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Nie ma już w Jeleniej Górze salonu 
marki Peugeot. Firma Volmax, która 
go prowadziła, została sprzedana, a 
załoga zwolniona.

Salon otwarto z pompą w listopa-
dzie 2011 roku. W uroczystościach 
uczestniczyły władze miasta, parla-
mentarzyści, a także ludzie biznesu. 
Na otwarciu koncert dał znany artysta 
jazzowy Marek Napiórkowski. Salon 
działał niecały rok.

Co stało się, że działalność tak 
szybko upadła? Tego oficjalnie nie 
wiadomo. W salonie niewiele się 
dzieje, zniknęły wszystkie emblematy 
związane z peugeotem, nie ma też 
usług holowania pojazdów. Strona 
internetowa nie działa, nikt nie odbiera 
też telefonu do firmy.

Osoby, które współpracowały bądź 
konkurowały z Volmaksem, mówią, 
że spółce od samego początku nie 
szło dobrze. - Usilnie starali się o 
autoryzację peugeota. Musieli w sa-
lonie nawet przestawiać ścianę, żeby 
spełnić wymogi tej marki - mówi 
jeden z naszych informatorów. Ludzie 
domyślają się, że poszło o pieniądze. - 
Liczyli, że sprzedadzą 20 samochodów 
miesięcznie, tymczasem sprzedawali 

3, góra 4 - mówi. - Peugeot po prostu 
wycofał się z Jeleniej Góry, bo to dla 
niego za mały rynek.

Nie za dobrze działał też serwis. 
- Nie mieli blacharni i jeżeli auto wy-

magało obróbki blacharskiej, wozili 
je do Wrocławia. Wiadomo, to pod-
wyższa koszty - mówi nam jeden z 
pracowników.

Volmax podpadł środowisku la-
weciarzy, bo podpisał umowę z Inter 

Partner Assistance. To znana w świe-
cie spółka, zajmująca się holowaniem 
aut np. po wypadkach czy kolizjach na 
zlecenie firm ubezpieczeniowych. 

- Aby podpisać umowę z takim 

partnerem, trzeba mieć odpowiednie 
doświadczenie i kwalifikacje - mówi 
nam jeden z laweciarzy, który także 
ubiegał się o tę umowę. - Tymczasem 
Volmax nie miał licencji na transport 
pojazdów, żadnego doświadczenia. 

Mieli tylko dwa samochody z tzw. 
szynami najazdowymi, takich się już 
w nowoczesnych firmach nie używa. 
Auta powypadkowe holuje się na po-
jazdach z platformą ekologiczną, by w 
razie wycieku płynów nie wydostawały 
się one na ulicę.

Brak doświadczenia wyszedł we 
wrześniu, kiedy to Volmax został we-
zwany do odholowania zepsutego auta 
turystce, która wypoczywała w jednym 
z pensjonatów w Karpaczu. Podczas 
wciągania pojazdu na lawetę urwał się 
hak holowniczy i samochód stoczył się 
w dół ze skarpy i wylądował w strumy-
ku. Prawdopodobnie hak był za słabo 
wkręcony. Na miejsce wezwano dźwig, 
podczas wyciągania samochodu do-
szło do kolejnych zniszczeń.

Dotychczasowa szefowa firmy Vol-
max Izabela Synator nie chciała z nami 
rozmawiać o powodach upadku salonu. 
Powiedziała jedynie, że Volmax został 
sprzedany warszawskiej spółce Tours, 
a załogi po prostu już nie ma. Jak 
twierdzi, to jej firma zrezygnowała z 
marki Peugeot.

W Volmaksie pracowało około 20 
osób.

(ROB)

Dlaczego nasze społeczeń-
stwo jest takie niespokojne, 
podminowane? Wyjaśniło się 
właśnie. Masowo konsumu-
jemy trotyl w produktach wę-
dliniarskich. A przecież stare 
porzekadło dietetyków mówi: 
jesteśmy tym, co jemy. Widzę 
to doskonale na swoim przy-
kładzie. Nieraz po śniadaniu, 
albo jeszcze w jego trakcie 
wybucham. A to żony się 
czepiam, a to dziecko strofuję 
niesłusznie, psa przymilające-
go się wdzięcznie w napadzie 
złości popędzę, na kota tupnę, 
płosząc go niepotrzebnie. 
Sam się sobie dziwiłem, że 
taki nieopanowany jestem te-
raz. Szukałem przyczyn mojej 
destrukcyjnej złości wszędzie. 
Kryzys wieku średniego mnie 
toczy? Może nawet przekwi-
tam? Może to dlatego, że nie 
chce mi się do roboty iść? 
Może chodzi o to, że pienię-
dzy mało i do urlopu daleko? 
Może o sprawy generalne - że 
sprawy kraju i świata idą w 
złym kierunku? Może o to, że 
ciągle nie wiem, czy Bóg jest, 
czy Go nie ma? Każdy średnio 
inteligentny człowiek powo-
dów do irytacji, łapania doła, 
stawania na krawędzi depresji 
bez trudu znajduje dziesiątki. 
Teraz wiem, że wszystkie moje 
domysły, samoanalizy szły 
złym tropem. Prawda jest taka 

- i jest tylko jedna - że poddany 
byłem i wciąż poddawany 
jestem działaniu substancji 
wybuchowych w produktach 
spożywczych. A grubsze, tre-
ściwsze obłożenie kromki 
tylko pogarsza sytuację. 

Wobec ostatnich ustaleń 
organów śledczych cieszyć 
się tylko mogę, że jestem ele-
gancki inaczej i buty pastuję 
raczej rzadko. TNT z pasty 
mógłby sprawić, że byłbym 
dla otoczenia zupełnie nie do 
zniesienia i do agresji wer-
balnej, złośliwości, doszłyby 
trotylowe kopniaki wyglanco-
wanymi butami rozdawane 
adwersarzom.

Ze zgrozą wspominam mi-
nione lato. Cudem - widzę teraz 

- je przeżyłem. Zdarzyło się bo-
wiem kilka razy, że zakupiłem 
kiełbasę i kładłem ją na ogień. 
Wokół siedziała rodzina, znajo-
mi. Nikt z nas nie miał świado-
mości, że sobie właśnie trotylo-
we laski kiełbasiane opiekamy 
na grillu. Naszą czujność uśpił 
fakt, że z kiełbasek nie wysta-
wały lonty. Powyginane małe 

„śląskie” nie wybuchły jednak, 
a ja myślę, że może substancje 
wybuchowe zneutralizowała 
sól drogowa, którą przecież 
masowo dodaje się ostatnio 
do produktów spożywczych i 
nikt nawet nie docieka, którzy 
producenci ją stosowali i czy 
nadal stosują.

Sławomir Sadowski
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28 lat temu w NJ

Zawsze się wydawało, że najdroższe parkingi są zlokalizowane 
przy lotniskach. Okazuje się jednak, że nie tylko. Korzystający z 
podwórka przy Wolności 252 też potrafi ą wysoko się cenić.
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Obowiązuje nowa cena śmietany. Wy-
negocjowana przez OSM z organizacjami 
handlowymi 15-proc. podwyżka jest zgod-
na z CZSM i ministerstwa finansów, ale nie 
rekompensuje kosztów ponoszonych na jej 
produkcję. Straty spowodowane zbyt niską 
ceną Wojewódzki Związek Spółdzielczości 
Mleczarskiej w Jeleniej Górze szacuje w 
podległych mu spółdzielniach na ok. 700 
tys. zł dziennie.


Jeleniogórzanka Lucyna Gajlewicz 

zakwalifikowała się do lipcowych finałów 
konkursu Miss Polonia w sopockiej 
Operze Leśnej. Jest uczennicą piątej klasy 
cieplickiego Zespołu Szkół Medycznych, 
uzyskuje dobre oceny. Interesuje się mu-
zyką rozrywkową, dla siebie i koleżanek 
projektuje rozmaite kreacje, które też 
szyje, lubi poezję, szczególnie utwory K.I. 
Gałczyńskiego.


Funkcjonariusze Rejonowego Urzędu 

Spraw Wewnętrznych w Jeleniej Górze 

przeprowadzili akcję pod kryptonimem 
„Pasożyt”, skierowaną przeciwko osobom 
nagminnie uchylającym się od pracy. 
Spośród 61 osób wytypowanych przez 
wydział zatrudnienia, 19 osób zostało 
doprowadzonych do RUSW, gdzie zostały 
im wręczone skierowania do pracy.


Jest godzina 10. Przed sklepem RTV 

przy ulicy Solnej kłębi się około 150 
osób. Rozpoczyna się odczytywanie listy 
kolejkowej. W zeszycie zapisane są 144 
osoby pragnące kupić kolorowy telewizor. 
Kolegialnie został wybrany komitet kolej-
kowy. Kolejkowa władza jest bezwzględna. 
Teraz, kiedy telewizory maja być lada 
dzień, nie wystarczają nawet zwolnienia 
lekarskie i delegacje służbowe. Jedna lista 
jest na telewizory Neptun 505 - pal secam 
(wyjście na video), a osobna na telewizory 
produkcji radzieckiej.

Salon peugeota znikł

Tragiczne skutki miał wypadek, do 
którego doszło w piątek ok. godz. 15.30 
w Pasieczniku. Kierowca citroena na 
śliskiej drodze wpadł w poślizg podczas 
wyprzedzania. Jego auto zahaczyło o 
wyprzedzane volvo, dachowało, a potem 
uderzyło w drzewo. O życie kierującego 
pojazdem walczyli ratownicy z karetki 
pogotowia, która go zabrała. Reanimacja 
nie powiodła się - kierowca zmarł w 
drodze do szpitala. 

Ofiarą okazał się 46-letni mieszkaniec 
Jeżowa, ale jego identyfikacja okazała się 
wyjątkowo skomplikowana. 

Policja, która zabezpieczała miejsce 
zdarzenia, przyjęła dane ofiary na pod-

stawie dokumentów wozu. A ten zareje-
strowany był na mieszkankę Jeleniej Góry. 
Uznano więc, że kierującym był jej mąż. 
Kiedy kobietę poinformowano o tragicz-
nym zdarzeniu, okazało się, że nie może 
chodzić o męża nie tylko z tego względu, 
że są po rozwodzie, ale także dlatego, że 
ów żyje i cieszy się dobrym zdrowiem. 

Mężczyzna, któremu - jak się okazało - 
była żona pożyczyła samochód, pożyczył 
go kolejnej osobie - swojemu koledze. 
Tyle że - jak stwierdził - nie znał jego 
nazwiska, ani miejsca zamieszkania. Toż-
samość ofiary w końcu udało się ustalić, 
ale zajęło to policji ładnych parę godzin.

(mal)

Śmiertelny wypadek - kłopoty z identyfikacją

Dramat w Pasieczniku
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REKLAMA I PROMOCJA

13-latka podczas lekcji podpa-
liła włosy nauczycielce. Kobiecie 
udało się ugasić ogień i wyszła ze 
zdarzenia bez szwanku.

Do zdarzenia doszło w Spe-
cjalnym Ośrodku Szkolno-Wy-
chowawczym w Lwówku Śląskim. 
Dziewczynka weszła do klasy, w 
której nie miała lekcji i zaczęła 
przeszkadzać w prowadzeniu 
zajęć. Nie reagowała też na wie-
lokrotne prośby o opuszczenie 
sali lekcyjnej. Prowadząca zajęcia 
nauczycielka postanowiła inaczej 
uspokoić 13-latkę: poprosiła ją 
o rozwiązanie zadania na tablicy. 
Uczennica wprawdzie zaczęła 
zadanie rozwiązywać, ale gdy 
tylko nauczycielka odwróciła się 
do niej plecami, wyjęła zapaliczkę 
i podpaliła włosy nauczycielki. 
Zaalarmowana przez klasę kobieta 
natychmiast ugasiła ogień. Dziew-
czynkę (która ma też tendencję do 
samookaleczeń) policja - oddała 
pod opiekę dyrektora. Stanie za-
pewne przed sądem rodzinnym.

Policja potwierdza (wyszło 
to podczas postępowania), że 
nie był to pierwszy taki wyczyn 
13-latki. Kilkanaście dni wcześniej 
podpaliła włosy koledze. Wtedy 
jednak szkoła nie powiadomiła o 
zdarzeniu, bo nic o nim nie wie-
działa. Podpalony chłopak i inne 
dzieci, które widziały zdarzenie, 
nie powiadomiły o nim nikogo. 

(mal) 

Podpaliła 
nauczycielkę…

W poniedziałek, 10 grudnia, roz-
począł się proces ochroniarzy, którzy 
pobili klienta dyskoteki Fantasy Park 
w Zgorzelcu. Prokurator Rejonowy 
w Zgorzelcu skierował akt oskarżenia 
przeciwko dwóm mieszkańcom Zgo-
rzelca: 36-letniemu Krzysztofowi K. i 
37-letniemu Jarosławowi L., którym 
zarzucono pobicie wrocławianina, 
Artura Ś. 

Przypominamy - 28 lipca br. Artur Ś. 
bawił się w dyskotece, w zgorzeleckiej 
Plazie, wspólnie z innymi towarzyszami. 
Około godz. 00.30 na zewnątrz lokalu - 
ale jeszcze na terenie galerii handlowej 

- pomiędzy Arturem Ś. a jedną z osób 
mu towarzyszących doszło do sprzeczki, 
która przerodziła się w szarpaninę. - Z 
uwagi na nieprawidłowe zachowanie 
się wymienionych ochrona obiektu 
wezwała wsparcie grupy interwencyjnej 
jak i policji - poinformowała rzeczniczka 
Prokuratury Okręgowej w Jeleniej Gó-
rze, Violetta Niziołek. 

- Artur Ś. w chwili podjęcia interwen-
cji przez patrol policji uspokoił się, a 
następnie powrócił do wnętrza dysko-
teki i stanął przy barze. 

Jak wynika z ustaleń prokuratury, po 
trwającej parę minut rozmowie, pra-

cownicy wykonujący obowiązki ochrony 
bez powodu zaczęli zadawać pijanemu 
klientowi ciosy w twarz. Gdy mężczyzna 
upadł na podłogę, został jeszcze kilka-
krotnie kopnięty, po czym „ochroniarze” 
chwycili go za ręce i przeciągnęli pod 
próg wyjścia bocznego z dyskoteki. 
Artur Ś. był wtedy nieprzytomny.

Prokuratura podkreśla, że obydwaj 
podejrzani zatrudnieni byli w charakte-
rze pracowników realizujących zadania 
ochrony osób oraz mienia w lokalu 
rozrywkowym, ale nie mieli licencji pra-
cownika ochrony i nigdy nie ubiegali się 
o ich przyznanie. Obydwaj trenowali na-
tomiast sztuki walk dalekowschodnich.

Feralnego dnia, gdy klienta dyskoteki 
wyciągnięto za próg lokalu, obecni tam 
funkcjonariusze policji wezwali pogo-
towie ratunkowe. Oskarżeni zeznali, że 
stało się to na ich prośbę. Pokrzywdzo-
ny ocknął się i samodzielnie wszedł do 
karetki. Ale po przewiezieniu na oddział 
ratunkowy szpitala w Zgorzelcu odmó-
wił poddania się badaniom i opuścił 
lecznicę. W okolicach szpitala znowu 
spotkał swoich znajomych, którzy 
ponoć chcieli sprawdzić, jak się czuje 
kolega. Wg ustaleń, po przejściu nie-
wielkiej odległości Artur Ś. zasłabł. Tym 

razem, po przewiezieniu do szpitala, 
bardzo szybko trafił na stół operacyjny. 
Mężczyzna doznał bardzo poważnych 
uszkodzeń ciała. W opinii biegłych 
groziła mu śmierć. 

Za uszkodzenie ciała i spowodowanie 
ciężkiego uszczerbku na zdrowiu wsku-
tek bójki obydwu „ochroniarzom” grozi 
do 10 lat pozbawiania wolności. Przy 
czym, skazując za występek o charak-
terze chuligańskim, sąd wymierza karę 
przewidzianą za przypisane sprawcy 
przestępstwo w wysokości nie niższej 
od dolnej granicy ustawowego zagroże-
nia zwiększonego o połowę.

Podejrzani przyznali się wprawdzie 
w śledztwie do użycia siły, ale tłumaczą 
swe postępowanie agresywnym zacho-
waniem pokrzywdzonego. Krzysztof 
K. zapewniał sąd, że awanturujący się 
klient zamierzał go zaatakować, zamiast 
opuścić lokal, o co był proszony. 

Obydwaj oskarżeni zostali zwolnieni 
z tymczasowego aresztu. Znajdują się 
pod dozorem policyjnym. Odpowiada-
ją z wolnej stopy. Podczas pierwszej 
rozprawy potwierdzili wszystkie wcze-
śniejsze zeznania. Przyznają się do 
stawianych im zarzutów - ale częściowo. 
Obydwaj przyznają się do podjęcia 

interwencji, która była uzasadniona 
agresywnym zachowaniem klienta, ale 
nie do pobicia, które miało tak drama-
tyczne skutki. Nie przyznają się także 
do zarzucanego im chuligaństwa, bo 
wypełniali powierzone im obowiązki. 

Artur Ś., który doznał pęknięcia śle-
dziony, bardzo poważnych obrażeń jelit 
oraz wstrząsu krwotocznego, nie stawił 
się na rozprawie, choć występuje w roli 
oskarżyciela posiłkowego. Sędzia Bar-
tosz Wasilewski uznał tę nieobecność 
za nieusprawiedliwioną i z całą surowo-
ścią podkreślił, iż doręczone zwolnienie 
z pracy nie może zastąpić dokumentu o 
niezdolności do stawienia się w sądzie, 
wystawianego przez lekarza ze spe-
cjalnej listy. Arturowi Ś. grozi grzywna, 
jeśli nie doręczy stosownego zaświad-
czenia. Pełnomocnik poszkodowanego 
domaga się od oskarżonych po 100 
tys. zł tytułem zadośćuczynienia. Ten, 
który kopał leżącego klienta, zapewnił, 
że żałuje, iż doszło do takiej sytuacji, 
przeprosił wszystkich, wyraził też go-
towość zadośćuczynienia; nie określił 
jednak kwoty, która byłaby dla niego 
realna. Kolejna rozprawa odbędzie się 
w styczniu. 

(mat)

Ruszył proces przeciwko zgorzeleckim ochroniarzom 

Poszkodowany 
chce 200 tys. zł
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Tylko jednego dnia - piątego grud-
nia - funkcjonariusze Nadodrzańskiego 
Oddziału Straży Granicznej odnaleźli i 
zabezpieczyli ponad pół miliona sztuk 
lewych papierosów w paczkach i 75 
kilogramów krajanki tytoniu bez polskich 
znaków akcyzy skarbowej. Jak informuje 
rzeczniczka komendanta NOSG, chor. 
Anna Galon, ujawnienia miały miejsce 
w trzech niepowiązanych ze sobą sy-
tuacjach i miejscowościach, ale nasz 
region ma swój udział w tym niechlub-
nym spisie. W Porajowie (gm. Bogat-
nia) funkcjonariusze z placówki Straży 
Granicznej w Zgorzelcu zabezpieczyli na 
jednej z posesji 150 000 sztuk papiero-
sów i 20 kilogramów krajanki tytoniu bez 
polskich znaków akcyzy. - Nielegalne wy-

roby akcyzowe 
przechowywane 
były w garażu 
wynajmowanym 
przez osobę trze-
cią od właściciela 
posesji. Trwają 
ustalenia właści-
ciela ujawnione-
go towaru - in-
formuje A. Galon. 
Inne „trafienia” 
miały miejsce w 
okolicach Koni-
na i Szczecina. 
W Kawnicach w 
powiecie koniń-
skim znaleziono 

prawie 400 000 sztuk papierosów róż-
nych marek oraz 21 kilogramów krajanki 
tytoniowej, o szacunkowej wartości nie-
malże 200 000 zł. Zabezpieczone używki 
pochodziły z przemytu i miały trafić na 
targowisko. Należały do obywatela Ar-
menii. Natomiast w okolicach Szczecina 
funkcjonariusze SG wraz z celnikami 
znaleźli w zatrzymanym samochodzie 
34 kilogramy krajanki tytoniu, poporcjo-
wane w 68 woreczków foliowych po pół 
kilograma każdy. To akurat należało do 
Polaka. Jak wynika z szacunków - wpro-
wadzenie ujawnionego towaru z tego 
tylko jednego dnia na polski obszar celny 
uszczupliłoby Skarb Państwa o około 
380 000 złotych, które nie wpłynęłyby z 
cła i podatków.                              (mat)

Jedno z zasadniczych pytań, 
jakie skierowano do naszego go-
ścia, brzmiało: czy osoba bezro-
botna bez prawa do zasiłku może 
otrzymać środki z Powiatowego 
Urzędu Pracy na rozpoczęcie 
działalności gospodarczej? 

- Oczywiście - zapewnia Urszula 
Filipczuk. - Trzeba być jednak 
zarejestrowanym jako osoba 
bezrobotna. Jeśli ktoś myśli o 
skorzystaniu z tego typu pomocy, 
zwrócić się będzie mógł do nas w 
tej sprawie dopiero w przyszłym 
roku. Tegoroczną pulę pieniędzy 
rozdysponowaliśmy już bowiem 
niemal w całości. 

Wnioski o dofinansowanie rozpo-
częcia działalności gospodarczej w 
2012 roku składać mogą jeszcze 
wyłącznie osoby niepełnosprawne 

mające pomysł na samozatrudnie-
nie. Do dyspozycji są tylko środki 
dla chętnych z tej grupy. 

- Gorąco apelujemy o śmiałość 
i odwagę w podejmowaniu ta-
kich decyzji i zgłaszanie się do 
nas - namawia Urszula Filipczuk. 

- Osoby niepełnosprawne mają 
zazwyczaj najwięcej „wewnętrz-
nych oporów” w poszukiwaniu 
miejsca dla siebie na rynku pracy. 
Często zupełnie nieuzasadnio-
nych. Dlatego zachęcamy je do 
przełamywania barier i większej 
aktywności. I w ich przypadku 
podstawowym warunkiem uzy-
skania ewentualnej pomocy z 
naszej strony jest zarejestrowanie 
się w PUP jako osoba bezrobotna.

Szefowa jeleniogórskiego urzę-
du pracy przekonuje, że bezrobot-

ni z regionu jeleniogórskiego nie 
powinni zniechęcać się do aktyw-
nego poszukiwania zatrudnienia 
na przełomie roku. W tej chwili 
pracownicy PUP przygotowują 
ankiety dla bezrobotnych, za po-
mocą których prowadzone będą 
badania diagnozujące stan bezro-
bocia i potrzeby bezrobotnych. W 
oparciu o ich wyniki przygotowy-
wane będą programy aktywizacji 
zawodowej na kolejny okres. 

- W roku 2011 zbadaliśmy 3 tys. 
bezrobotnych, co zaowocowało 
aktywizacją zawodową stu osób. 
Widać więc, że nie można tego 
lekceważyć - podkreśla Urszula 
Filipczuk.

W 2012 roku Powiatowy Urząd 
Pracy w Jeleniej Górze na ak-
tywizację zawodową osób bez-

robotnych przeznaczył prawie 
12,63 mln zł. Z tego 4,96 mln zł 
to środki z Funduszu Pracy przy-
znane powiatowi jeleniogórskie-
mu w ramach algorytmu. Prawie 
2,68 mln to środki z Europej-
skiego Funduszu Społecznego 
przyznane w ramach Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki. 
Blisko 5 mln zł stanowią środki 
finansowe pozyskane dodatko-
wo z Rezerwy Funduszu Pracy 
na realizację dziewięciu progra-
mów celowych. Jeleniogórski 
urząd jest jednym z nielicznych 
w kraju realizujących programy 
aktywizacji zawodowej bezro-
botnych w tak szerokim zakresie.             

(dan)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  	 -	 501 465 588
	 - 	 535 922 221
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 601 444 416
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12
Nie daj się nabrać – sprawdź, 
zanim podpiszesz. O ryzykach 

związanych m.in. z zaciąganiem 
pożyczek na lichwiarskie oprocen-

towanie – rozmawiać można  
z Moniką Szulak-Olesiak, dyrektor 
Obsługi Klienta jeleniogórskiego 

oddziału banku PKO BP. 

REKLAMA I PROMOCJA

Wielka tytoniowa wsypa

Komisarz wyborczy w Jeleniej 
Górze, Ewa Szymańska-Habzda, 5 
grudnia wydała postanowienie o 
przeprowadzeniu referendum gmin-
nego w sprawie odwołania Rady Gmi-
ny w Platerówce oraz wójta gminy 
Platerówka przed upływem kadencji. 
Zatwierdzono też wzory dokumentów, 
które zostaną wykorzystane w spra-
wie odwołania organów jednostek 
samorządu terytorialnego w trakcie 
kadencji 2010-2014. Tym samym 
komisarz wyborczy uznał wniosek 
inicjatora referendum, złożony 5 

listopada, za wniosek spełniający 
wymogi określone w ustawie o refe-
rendum lokalnym.

Mieszkańcy Platerówki, Włosienia, 
Zalipia, Przylaska będą mogli pójść 
do urn 10 lutego 2013 r. 

W ostatnich dniach grudnia po-
stanowienie komisarza zostanie 
ogłoszone w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Dolnośląskiego, a 
także podane do wiadomości miesz-
kańców przez rozplakatowanie na 
terenie gminy Platerówka. Do 11 
stycznia muszą zostać podane do 

wiadomości informacje o granicach 
i numerach obwodów głosowania. 
Cisza przedwyborcza zacznie się po 
północy, 9 lutego 2013 roku. Gło-
sujący odpowiedzą na dwa proste 
pytania: czy jest Pan/Pani za odwo-
łaniem Rady Gminy w Platerówce 
przed upływem kadencji? oraz czy 
jest Pan/Pani za odwołaniem Krzysz-
tofa Adama HALICKIEGO Wójta 
Gminy Platerówka przed upływem 
kadencji?

Jak już informowaliśmy, zwolen-
nicy odwołania władz gminy uwa-

żają, iż wcześniejsze referendum - z 
8 stycznia 2012 r. w sprawie tzw. 
parku wiatrowego - wyczerpało 
kredyt zaufania lokalnej wspólnoty 
do wójta K. Halickiego i rady gminy. 
Wówczas to większość głosujących, 
wbrew woli samorządu, wypowie-
działo się przeciwko wiatrakowaniu 
gminy. Obecne referendum, w 
sprawie odwołania władz, jest 
konsekwencją tamtej historii. Gru-
pa referendalna zarzuca ponadto 
organom gminy niekompetencję, 
niegospodarność, i świadome roz-

bijanie wspólnotowej więzi po-
przez podsycanie środowiskowych 
antagonizmów. 

Zabiegi o przeprowadzenie re-
ferendum nie były łatwe. Pierw-
szy wniosek w tej sprawie został 
oddalony z powodu wątpliwości 
dotyczących podpisów na listach 
poparcia. Nie czekając na zakoń-
czenie postępowania, inicjatorzy 
głosowania szybciutko ponownie 
zebrali niezbędne podpisy. Tym 
razem skutecznie. 

(mat)

Referendum w Platerówce 10 lutego

Rowerowa 
Szklarska 
doceniona

Szklarska Poręba otrzymała 
certyfikat „Gmina Przyjazna Ro-
werzystom” w ogólnopolskim 
konkursie organizowanym przez 
Polskie Towarzystwo Turystycz-
no-Krajoznawcze, pod patronatem 
Ministerstwa Sportu i Turystyki. 

Jest jedną z trzech miejsco-
wości (obok Stronia Śląskiego i 
Józefowa na Roztoczu), docenio-
nych w kategorii miast liczących 
poniżej 10 tys. mieszkańców. 

W konkursie oceniano dzia-
łania sprzyjające rowerzystom i 
turystyce rowerowej, m. in. stan 
i rozwój infrastruktury rowerowej, 
promocję, aktywność instytucji 
i stowarzyszeń, wspieranie ich 
przez samorząd oraz organizowa-
ne imprezy rowerowe. 

W Szklarskiej Porębie cykliści 
mają do dyspozycji ponad 450 km 
oznakowanych tras rowerowych 
w najpiękniejszych zakątkach 
miasta i okolic. Systematycznie 
wydawane są mapy i przewodniki 
rowerowe. 

Ogromna w tym zasługa Sto-
warzyszenia Cyklistów „Szklarska 
Poręba na Dwóch Kółkach”, dzięki 
któremu powstały trasy rowerowe 
i ich oznakowanie. Stowarzysze-
nie organizuje też zawody dla 
dzieci i dorosłych. 

Uroczysta gala wręczenia cer-
tyfikatów odbyła się na Stadionie 
Narodowym w Warszawie.   (kos)

Przy redakcyjnych telefonach dyżurowała Urszula 
Filipczuk - dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy  
w Jeleniej Górze

Są jeszcze pieniądze  
dla niepełnosprawnych!
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Karpniki to wieś w gminie Mysła-
kowice w powiecie jeleniogórskim. 
Do rozbiórki wiaty doszło w sobotę, 
8 grudnia. Koparka wjechała na 
posesję plebanii parafii pw. Św. 
Jadwigi Śląskiej w Karpnikach pod 
Jelenią Górą przed godziną 11. 
Towarzyszyło jej ponad dwudziestu 
parafian. Jeden z nich, Bogusław 
Kempiński, pokazywał pismo z 
nadzoru budowlanego, według 

którego wiata została postawiona 
nielegalnie.

- Jeśli nie zniknie, będzie nam 
grozić 50 tysięcy złotych kary! Pła-
cić będzie musiała parafia, czyli my 

- parafianie! - tłumaczył Bogusław 
Kempiński.

I przekonywał, że skoro ksiądz 
Marek Skolimowski nie dokonuje 
rozbiórki, sprawy w swoje ręce 
muszą wziąć parafianie.

Jedyna zwolen-
niczka księdza Sko-
limowskiego, pani 
Zofia, próbowała po-
wstrzymać społecz-
ną ekipę rozbiórko-
wą. - Ksiądz nie ma 
tego pisma. Sprawą 
zajmuje się Wrocław 

- mówiła, ale nikogo 
nie przekonała.

Bogusław Kempiń-
ski zaprosił na roz-
biórkę policjantów. 
Pokazał im nie tylko 
korespondencję z nadzoru budowlanego, ale i pełno-

mocnictwo, udzielone mu przez księ-
dza Erwina Jaworskiego, przysłanego 
do Karpnik przez władze kościelne 
na miejsce Skolimowskiego (ten, jak 
wiele razy pisaliśmy, nie chce oddać 
parafii i nadal zajmuje plebanię).

Policjanci ocenili rozbiórkę jako 
legalną. Czekali na jej koniec 
w samochodzie poza terenem 
plebanii. Bogusław Kempiński i 
jego pomocnicy mogli spokojnie 
doprowadzić akcję do końca.

Rozbiórka została przeprowa-
dzona szybko i sprawnie. Było 
bardzo zimno, ale panie zadbały 
o gorącą herbatę w termosach. Pa-
nowie ostro uwijali się przy sprzą-
taniu resztek wiaty, a gdy jeden 
zrobił sobie przerwę na papierosa, 
od razu został zdyscyplinowany 
przez Bogusława Kempińskiego.

Pani Zofii było smutno, ale nie 
traciła rezonu do końca. Pod nie-
obecność księdza Skolimowskiego 

sprawiała wrażenie, że czuje się do 
pewnego stopnia gospodynią terenu. 
Gdy dziennikarze telewizyjni prosili o 
wpuszczenie do stajni, by nagrać ko-
nie, skutecznie przypilnowała dostępu 
do nich. Były oczywiście sprzeczki 
między nią a ekipą rozbiórkową, 
momentami zamieniały się w bardzo 
niemiłe osobiste wycieczki. Przypomi-
nały trochę dialogi Kargula i Pawlaka.

Jako następny krok w sporze z 
księdzem Skolimowskim wierni za-
powiedzieli starania o odcięcie mu 
prądu. Już raz im się to udało, ale 

- jak opowiadali - kapłan pojechał 
do energetyki i zdołał przekonać 
jej pracowników, by przywrócili mu 
dopływ energii elektrycznej na ple-
banię. Wierni teraz chcą to odkręcić 

- uważają, że stroną umowy w spra-
wie dostarczania energii jest parafia, 
której legalnym przedstawicielem 
jest ksiądz Jaworski i jego pełno-
mocnik, a nie ksiądz Skolimowski.

Leszek Kosiorowski

Rozbiórka wiaty, postawionej nielegalnie przez księdza 
niechcianego przez wiernych

Najazd parafian z koparką
W Karpnikach wierni własnoręcznie i z pomocą koparki rozebrali nielegalną wiatę, pod którą ksiądz, którego 
od dawna chcą się pozbyć, trzymał samochód i siano. Mieli ułatwione zadanie, bo ani auta, ani księdza Marka 
Skolimowskiego nie było. Wiaty starała się bronić samotna zwolenniczka księdza, pani Zofia, ale była bez szans. 

Parafianie z Karpnik postanowili 
wziąć sprawy miejscowej plebanii w 
swoje ręce po tym, jak w legnickiej ku-
rii usłyszeli, że to oni są gospodarzami 
parafii i sami rozwiązać powinni pro-
blem księdza Marka Skolimowskiego, 
który nie chce opuścić wsi, mimo 
odwołania go z funkcji proboszcza. 

Konflikt mieszkańców z księdzem 
Skolimowskim trwa już kolejny rok. 
Karpniccy parafianie długo czekali na 
wyjaśnienie sytuacji przez biskupa Die-
cezji Legnickiej licząc na to, że ksiądz 
Skolimowski wreszcie sam opuści 
plebanię, posłusznie wykonując wolę 
swojego zwierzchnika. Przed siłowym 
usunięciem go z budynku skutecznie 

powstrzymywał ich nowy proboszcz 
ksiądz Erwin Jaworski, który wciąż 
nie ma wstępu na plebanię. Sytuację 
zaogniła ponownie decyzja jelenio-
górskiego sądu, który odrzucił pozew 
nowego proboszcza domagającego się 
od swojego poprzednika wydania nie-
ruchomości. Sąd uznał, że proboszcz 
jako osoba prywatna bez stosownych 
pełnomocnictw ze strony parafian nie 
może być stroną postępowania... Takie 
rozstrzygnięcie rozwścieczyło przeciw-
ników księdza Skolimowskiego, którzy 
w oczekiwaniu na uzasadnienie wyroku 
zwrócili się raz jeszcze o pomoc do 
legnickiej kurii. Gdy od przedstawicieli 
władz diecezji usłyszeli, że kuria wciąż 

pozostaje bezsilna w konfrontacji z 
księdzem Skolimowskim zwrócili 
się nawet do władz kościelnych o 
wyłączenie parafii św. Jadwigi spod 
jurysdykcji kurii legnickiej i włączenie 
jej w strukturę diecezji wrocławskiej. 
Jednocześnie nie porzucili szukania 
rozwiązania problemu na drodze 
sądowej i zamierzają dalej dochodzić 
swoich racji przed sądem cywilnym. 
Od formalnego uzasadnienia ostatnie-
go wyroku uzależniają jedynie dalszy 
sposób prowadzenia sprawy, która 
zakończyć może się eksmisją księdza 
Skolimowskiego. Ponieważ nowy pro-
boszcz zadeklarował, że nie zamierza 
dalej sam zajmować się kontrower-
syjnym postępowaniem, parafianie 
zapowiedzieli przejęcie inicjatywy. I oto 
pierwsze tego efekty.                    (dan)

JELENIA GÓRA Do dziesięciu lat więzie-
nia grozi 19-latkowi, który na ulicy wyrwał 
kobiecie torebkę z dwoma telefonami 
komórkowymi, dokumentami i kartami 
bankomatowymi. Złodziej został zatrzy-
many przez policję. Telefony odzyskano. 
Przestępca odpowie także za cztery inne 
przestępstwa, w tym za kradzież damskiej 
torebki na cmentarzu.

Mężczyzna, przechodząc przez ulicę 
poza pasami, otarł się o przejeżdżający 
samochód, czym tak zdenerwował kierowcę, 
że ten zatrzymał pojazd, wysiadł i uderzył 
przechodnia w twarz. W obronie pieszego 
stanął jego syn. On też oberwał. Kierowca 
odjechał, ale miał pecha, bo zgubił telefon. 
Został zatrzymany. Może zostać skazany na 
5 lat pozbawienia wolności.

63-latek ukradł znajomemu saszetkę, w 
której były 63 tys. zł. Panowie byli razem na 
piwie, które stawiał właściciel saszetki, w 
podziękowaniu za asystowanie przy wypłacie 
pieniędzy z banku. Pracownik lokalu, w któ-

rym działy się te wydarzenia, wyrwał złodzie-
jowi saszetkę. Później schwytała go policja.

23- i 44-latek pili razem alkohol, a gdy 
starszy z nich usnął, młodszy zabrał mu 
dwa telefony warte 350 zł. Pokrzywdzony 
poskarżył się policji. Ostatecznie zatrzymani 
zostali obaj uczestnicy tej historii: młodszy za 
kradzież telefonów, starszy z powodu poszu-
kiwania listem gończym przez prokuraturę. 

KAMIENNA GÓRA 22-letni pasierb 
włamał się z pomocą śrubokręta do pokoju 
ojczyma, by ukraść 150 zł, 90 euro oraz 
kartę bankomatową, z której pomocą wy-
płacił 250 zł. Na policji usprawiedliwiał się 
trudną sytuacją finansową. Pieniądze wydał 
na jedzenie i pieluchy.

ZGORZELEC Pijany 28-latek oblał cieczą 
łatwopalną cudzy samochód i podpalił. Za 
zniszczenie mienia czeka go sprawa sądowa 
i kara - do 5 lat odsiadki. 

ZŁOTORYJA Dyżurny komendy policji był 
świadkiem wyjątkowego pożegnania: dwaj 
bracia żegnali trzeciego, 30-letniego, który 
po długim ukrywaniu się przed śledczymi 
doszedł do wniosku, że jest tak zimno, iż 
dalsza tułaczka nie ma sensu. Najbliższe 
dwa i pół miesiąca spędzi w areszcie - za 
niezapłacone grzywny. 

(kos)

Jest kilka dobrych wiadomości 
dla podróżnych z Jeleniej Góry. Od 
9 grudnia funkcjonuje nowe, bezpo-
średnie połączenie z Jeleniej Góry 
do Białegostoku, przez Poznań i 
Warszawę. Pociąg „Rudawy” spółki 
InterRegio jeździ codziennie (oprócz 
niektórych świąt), czas trwania po-
dróży to ponad 12 godzin.

Czas przejazdu na trasie Jelenia 
Góra - Wrocław skrócił się od kilkunastu 
minut do prawie pół godziny. Podróżu-
jący pociągami będą mogli dostać się z 
Jeleniej Góry do Wrocławia w 2 godziny 
i 25 minut. To efekt przeprowadzonych 
na tej trasie remontów. Przeznaczono na 
nie już 420 milionów złotych, na przyszły 
rok przewidziano około 70 milionów 
złotych - podkreślił wicemarszałek dol-
nośląski Jerzy Łużniak. - W 2014 roku 
prace na linii Jelenia Góra-Wrocław 

powinny zostać zakończone i wrócimy 
do czasu, kiedy pociągi jeździły poniżej 
dwóch godzin.

Przejazdy pociągiem będą wówczas 
konkurencyjne z komunikacją auto-
busową, która dzisiaj wprawdzie jest 
szybsza, ale znacznie droższa.

(ROB)
Także dla zgorzelczan zmiany w roz-

kładzie są pomyślne. Przede wszyst-
kim po rocznej przerwie wraca pociąg 
InterRegio relacji Węgliniec-Kraków, 
skomunikowany z pociągiem ze Zgo-
rzelca. Utrzymane zostają istniejące 
połączenia kolejowe Zgorzelca z 
Jelenią Górą, Wrocławiem i Dreznem, 
a dodatkowo, w weekendy, można 
będzie podróżować bezpośrednio 
do Zielonej Góry (przez Węgliniec i 
Żary). To ostatnie najbardziej ucieszy 
studentów, którzy teraz zazwyczaj 

dojeżdżają na uczelnię busami. Miesz-
kańcy przygranicza będą też mogli 
korzystać z nowo uruchomionego 
pociągu TLK z Legnicy do Warszawy, 
szczęśliwie skomunikowanego ze 
składami z Węglińca i Zgorzelca. Po-
nadto Koleje Dolnośląskie zwiększyły 
z dwóch do trzech bezpośrednich par 
pociągów osobowych ze Zgorzelca do 
Wrocławia. Kursujące dotąd trzy pary 
pociągów REGIOekspres z Drezna do 
Wrocławia pozostają w rozkładzie, 
będą jednak jeździły w zmienionych 
godzinach. Dobra wiadomość dotyczy 
też biletów zakupionych u różnych 
przewoźników. Przewozy Regionalne 
i Koleje Dolnośląskie będą wzajemnie 
honorować sprzedane bilety, dzięki 
czemu na jednym blankiecie można 
jeździć pociągami obu przewoźników.

(mat)

Nowe pociągi, lepsze połączenia

Kościelny skandal trwa 
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ŒWIÊTOWANIE
Najprzyjemniej-

sze moje grudnio-
we zajêcie: Ka¿de-
go dnia biorê do
r¹k kartki i listy
œwi¹teczne od Bli-
skich. Wczytujê siê
i dumam nad
¿yczeniami - nad
bo¿onarodzeniowymi i noworocznymi
myœlami, którymi dziel¹ siê ze mn¹
Nadawcy. Wiêkszoœæ pisze „od siebie”.
Poœród nielicznych - korzystaj¹cych z
gotowych tekstów - wszyscy dopisuj¹
parê zdañ w³asnych. Lektura staje siê
SPOTKANIEM. Zachêcam, by siê nie
ograniczaæ wy³¹cznie do podpisywania
„gotowców”. Warto, Czytelniku...

Kartka ze œwi¹tecznym akcentem, parê
zwyczajnych s³ów i mamy intymny na-
strój. To, co siê myœli i napisze, staje siê
czymœ osobistym: Jest do Adresata i o
Adresacie. W odpowiedzi taka mi³a od-
powiedŸ. „Dobrze wiesz o moich trud-
nych momentach, o moich w¹tpliwo-
œciach - dniach, w których brakowa³o
si³. Nie poucza³eœ, nie ocenia³eœ. Naj-
zwyczajniej, w ludzki sposób - rozma-
wia³eœ, by³eœ, wspiera³eœ. Swoim przy-
k³adem pokaza³eœ, ¿e warto - byæ, wie-
rzyæ, pomagaæ. Nauczy³eœ mnie dostrze-
gaæ ma³e rzeczy i tyle piêkna wokó³. Nie
chodzê ju¿ z nosem przy ziemi. Potrafiê
siê uœmiechaæ sama do siebie i czuæ, ¿e
jest we mnie dobro.”

Widzieæ dobro i piêkno - wszêdzie i u
wszystkich. Tyle osób wzbudza w lu-
dziach niechêæ i z³oœæ. Tyle twarzy w
telewizji, na widok których grymas i
brzydkie s³owa same cisn¹ siê na usta.
Mo¿e w³aœnie - drugie na œwi¹teczny
czas zadanie - w tych dniach umieæ
zobaczyæ w nich tê jasn¹ stronê. Stwo-
rzyæ wokó³ nich pozytywn¹ aurê. War-
to, Czytelniku...

Telefon - z obietnic¹ napisania wiê-
cej - jako reakcja na mój tegoroczny
list: „Strasznie po Ziemi ST¥PASZ -
realistyczny do bólu w swym œwi¹tecz-
nym pisaniu.” Nie STRASZNIE st¹pam
po ziemi - jedo twardo, ale SWOBOD-
NIE. Nie ma sensu biec przez ¿ycie.
Stale za czymœ goniæ. Bo siê przeoczy
to, co wa¿ne i piêkne w bie¿¹cej chwili.
A przecie¿ - mówi nam przys³owie: „Tyl-
ko chwile s¹ piêkne”.

By móc to piêkno dostrzec: zanurzyæ
siê w nim - trzeba siê zatrzymaæ. Œwiê-
ta w biegu mog¹ byæ jedynie „obcho-
dzone” - nie stan¹ siê œwiêtowaniem.
W biegu mo¿na coœ ³ykn¹æ; nie da siê
nawet prze¿uwaæ - a có¿ dopiero prze-
¿ywaæ TAJEMNICÊ, nad któr¹ nale¿a³o-
by raczej uklêkn¹æ sercem. Wiêc - nie
nakrêcaj siebie ani bliskich. Przystopuj.
Przynajmniej w te œwiêta. ZATRZYMAJ
siê na chwilê. Posmakujesz w tym.
Mo¿e równie¿ i w ci¹gu roku czêœciej
bêdziesz przystawa³ - takich chwil dla
siebie szuka³, a mo¿e tak¿e stwarza³ je
innym. Zapewniam Ciê:

Naprawdê - warto, Czytelniku...
Jeszcze jeden cytat z tegorocznych

listów. „Wiem. Trudnoœci, k³opoty, przy-
wary - jak k³ody - same siê œciel¹ na
œcie¿kach zwanych codziennoœci¹ i ludz-
kim Losem. W moim ¿yciu równie¿.
Mimo to - kolejny ju¿ rok - udaje mi siê:

Pogodnie braæ ka¿dy dzieñ.
Z uœmiechem spogl¹daæ w jutro.
Z nadziej¹ k³aœæ siê spaæ.
Radoœnie budziæ ze snu.
Mo¿e warto, Czytelniku, resztê grud-

nia - w³aœnie tak...
- Spróbujesz...?

 Kubek

Stowarzyszenie Osób Przewlekle Chorych
„POMOCNA D£OÑ” zaprasza w pi¹tek, 14 grud-
nia o godzinie 16 w goœcinne progi restauracji
Orient Express w Jeleniej Górze na wieczór pod
has³em: „Kultywowanie wielopokoleniowych tra-
dycji œwi¹tecznych bo¿onarodzeniowych”.

Wspólna Wigilia, artystyczna integracja po-
koleñ i klimat bo¿onarodzeniowej magii... Sto-
warzyszenie Osób Przewlekle Chorych „POMOC-
NA D£OÑ” - tradycyjnie ju¿, w przeddzieñ Œwi¹t
Bo¿ego Narodzenia - organizuje spotkanie inte-
gracyjne wolontariuszy, dzia³aczy spo³ecznych i
tych, którzy potrzebuj¹ wsparcia. Czekaj¹ na po-
mocn¹ d³oñ. PrzyjdŸ w pi¹tek do Orient Expres-
su, nie siedŸ w domu sam!                          MPP

LOKALE

TANIO sprzedam mieszkanie,
75/64-21-773. F5220-G

US£UGI

ANTENY SAT monta¿, ustawianie,
691-38-58-30. F5212-G

ODŒNIE¯ANIE dachów, 604-905-562.
F5217-G

Podziêkowanie dla
Komisji Socjalnej Pracowników

Dzia³u Organizacji i Kadr oraz Przewodni-
cz¹cego NSZZ "Solidarnoœæ"

za osobiste zaanga¿owanie
w pomoc

sk³adaj¹ emeryci i renciœci
Pogotowia Ratunkowego w Jeleniej Górze

Pod patronatem „NJ”
PrzyjdŸ! Bêdzie œwi¹tecznie

i „pomocnie”

Nie bêdzie dobrze wspo-
mina³ tegorocznego Miko³a-
ja radny Krzysztof Mróz z
PiS-u. Tego dnia zaliczy³ da-
chowanie.

Do groŸnego zdarzenia
dosz³o przed Dziwiszowem.
Pojazd jecha³ od Jeleniej
Góry w kierunku Kapeli. Na
³uku drogi kierowca nie opa-
nowa³ auta, wypad³ z trasy i
dachowa³. - By³ trzeŸwy -
mówi podinspektor Edyta
Bagrowska, oficer prasowy
Komendy Miejskiej Policji w
Jeleniej Górze. - Zosta³ uka-
rany mandatem.

Na szczêœcie, radnemu
nic powa¿nego siê nie sta³o.

(ROB)

Zatrzymani w ubieg³ym tygodniu
mieszkañcy NowogrodŸca w³amali siê
tylko do jednej parafii. Kto okrad³ ksiê-
¿y z pozosta³ych dwóch?

Zatrzymani to 31- i 35-letni miesz-
kañcy gminy Nowogrodziec. Podejrze-
wano, ¿e odpowiadaj¹ oni za w³ama-
nie do trzech parafii w regionie bole-
s³awieckim. Okaza³o siê jednak, ¿e w³a-
mali siê tylko do jednej - tej w Nowo-
grodŸcu. Ukradli blisko 2,5 tysi¹ca z³o-
tych.

Pozostaje w takim razie pytanie, kto
w³ama³ siê na plebanie do ksiê¿y z
Raciborowic oraz BrzeŸnika? Wszyst-
kich tych w³amañ dokonano w podob-
ny sposób, w czasie wieczornych
mszy, kiedy ksiê¿a byli w koœciele.

Dagmara Moliñska, która wraz z
pi¹tk¹ ma³ych dzieci wezwana zo-
sta³a do jeleniogórskiego s¹du na
sprawê eksmisyjn¹ z powództwa
miasta Szklarska Porêba, nie tyl-
ko nie zosta³a wyrzucona z miesz-
kania, ale otrzyma³a szansê na lep-
szy lokal.

„Dwuletnia Emilka ze Szklar-
skiej Porêby musi stawiæ siê w
s¹dzie w Jeleniej Górze, bo za-
k³ad komunalny chce j¹ eksmito-
waæ z mieszkania. - Nie maj¹ lito-
œci. Moja zaleg³oœæ wynosi tylko
2885 z³otych - mówi mama Emilki
i czwórki innych dzieci” - tak za-
czyna³ siê nasz tekst o losie Dag-
mary Moliñskiej i jej rodziny, za-
mieszczony przed kilkoma tygo-
dniami w „Nowinach Jeleniogór-
skich”. Pozosta³e dzieci pani Dag-
mary maj¹ 3, 6, 7 i 12 lat. Na
liœcie osób przeznaczonych do
eksmisji by³ te¿ jej m¹¿. On pra-
cuje dorywczo, a pani Dagmara i
jej dzieci utrzymuj¹ siê z dwóch
tysiêcy z³otych z zasi³ków.

- S¹d odmówi³ eksmisji i pouczy³
pani¹ prawnik z urzêdu miasta, ¿e
nie ma koniecznoœci wzywania na
sprawy eksmisyjne nieletnich, gdy¿
mog¹ byæ reprezentowane przez
pe³nomocnika - mówi Dagmara
Moliñska. - W tym wypadku tym
pe³nomocnikiem mog³am byæ ja.
Pani mecenas t³umaczy³a siê, ¿e
nie wiedzia³a, i¿ chodzi o osoby
nieletnie...

Dagmara Moliñska dowiedzia³a
siê te¿ w s¹dzie, ¿e mo¿e ubiegaæ
siê o lepsze mieszkanie ni¿ 35-
metrowe, z bardzo drogim ogrze-

waniem, które zajmuje. Musi jed-
nak oczywiœcie sp³aciæ zaleg³oœci.

- Sp³aci³am wszystko! - zapew-
nia. Ale potem dosta³a z urzêdu
miasta pismo, w którym zadekla-
rowano, ¿e mo¿e staraæ siê o lep-
szy lokal, jeœli sp³aci zad³u¿enie.
Byæ mo¿e w urzêdzie miasta za-
brak³o przep³ywu informacji i ten,
kto pisa³ do pani Moliñskiej, nie
wiedzia³, ¿e nie ma ona ju¿ ¿ad-
nych zaleg³oœci.

Dagmara Moliñska nadal ma
nadziejê, ¿e jej wniosek zostanie
za³atwiony pozytywnie. Jak za-
pewni³ nas zastêpca burmistrza
Szklarskiej Porêby Zbigniew Bro-
¿ek, jeœli d³ug zosta³ sp³acony, nie
ma ¿adnych przeszkód, by rzetel-
nie rozpatrzyæ tê proœbê. Oczywi-
œcie pod warunkiem, ¿e znajdzie
siê odpowiednie mieszkanie (z
czym oczywiœcie jest ogromny
problem od dawna), a lokal, który
pani Moliñska opuœci, bêdzie siê
nadawa³ do przydzielenia komu
innemu.

Zastêpca burmistrza zapewni³
nas, ¿e sprawa ta jest prowadzo-
na jak ka¿da inna. To istotna de-
klaracja, gdy¿ Dagmara Moliñska
odnosi³a wra¿enie, ¿e jest inaczej.
Pozew o eksmisjê potraktowa³a
jako zemstê urzêdników za to, ¿e
poskar¿y³a siê na nich parê mie-
siêcy temu Nowinom Jeleniogór-
skim. Mówi³a nam wówczas, ¿e
obiecano jej ustnie zamianê miesz-
kania na wiêksze, ale nie dosta³a
go, bo zdecydowano o przydziele-
niu tego lokalu szefowi Miejskiego
Zak³adu Gospodarki Lokalowej. O

sprawie zrobi³o siê g³oœno. Osta-
tecznie mieszkanie pozosta³o pu-
ste.

Kierownik MZGL Robert Szaw-
³owski zapewnia³ nas, ¿e o jakiej-
kolwiek zemœcie nie ma mowy, a
sprawa eksmisyjna pani Moliñskiej

i jej dzieci by³a jedn¹ z wielu w
mieœcie i za³atwiano jest takim try-
bem, jak pozosta³e. Gdyby p³aci³a
za mieszkanie jak nale¿y, nikomu
by nie przysz³o do g³owy pozywaæ
j¹ do s¹du o eksmisjê.

Leszek Kosiorowski

Sêdzia pouczy³a pani¹ mecenas: nie trzeba ci¹gaæ
dzieci po s¹dach

Eksmisji nie bêdzie

Dachowanie radnego
Wszystkich trzech dokonano w ci¹gu
zaledwie kilku dni.

- Prowadzimy czynnoœci zmierzaj¹-
ce do ustalenia i zatrzymania spraw-
ców - mówi aspirant Anna Kublik-Ro-
œciszewska, rzecznik prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Boles³awcu.

To o tyle wa¿ne, ¿e straty w tych
dwóch parafiach by³y o wiele wiêksze.

Tymczasem w ubieg³ym tygodniu
ktoœ okrad³ parafiê w £agowie k. Zgo-
rzelca. Z³odziej b¹dŸ z³odzieje weszli 6
grudnia na plebaniê podczas wieczor-
nej mszy, kiedy ksi¹dz by³ w koœciele.
Ukradli tysi¹c z³otych. Zgorzelecka po-
licja ustala, kto dokona³ tego w³ama-
nia.

(ROB)

Kto okrad³ ksiê¿y?

Dagmara Moliñska ze swoimi dzieæmi. Ma nadziejê, ¿e po
sp³acie zad³u¿enia dostanie przydzia³ lepszego mieszkania.
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- Muszę podjąć jakieś kroki, bo się 
nie zbilansujemy. Najgorsze jest to, że 
nikt w ratuszu o tym ze mną nie roz-
mawia. Ja nie mam partnera. Na spot
kaniu prezydenta z szefami instytucji 
kultury usłyszeliśmy, że nie mamy co 
liczyć na dodatkowe środki - wyznaje 
Alicja Raczek, dyrektorka Książnicy 
Karkonoskiej.

O planowanej likwidacji Infor-
macji Turystycznej formalnie nie 
wie nic także jej szefowa, Barbara 
Różycka-Jaskólska.

- Dowiedziałam się o tych działaniach 
z trzeciej ręki i to przez przypadek. 
Do pani dyrektor Raczek nie mam 
pretensji. Została postawiona pod 
ścianą. Najgorsze jest to, że władze 
miasta nie widzą problemu - dodaje B. 
Różycka-Jaskólska.

Do 2008 roku IT działała w formie 
zakładu budżetowego. Jednak po 
zmianie przepisów gminy przekształ-
cały takie podmioty. Cztery lata temu 
włączono więc IT w strukturę Książnicy 
Karkonoskiej. Ówczesny dyrektor 
placówki, Marcin Zawiła, przekonywał, 
że miasto będzie miało z tego korzyść. 
Choćby taką, że IT nie będzie musiała 
płacić za dobry lokal, a powiązanie in-
formacji turystycznej z Książnicą, gdzie 
można, m.in. korzystać z internetu i 
czytelni, będzie dodatkowym walorem 
dla turystów.

Informacja turystyczna weszła w 
struktury Książnicy Karkonoskiej z 

„własnymi” czterema etatami. Działając 
jeszcze w formie zakładu budżetowego 
miała swój budżet na poziomie około 
200 tysięcy złotych.

- Poza świętami informacja tu-
rystyczna była czynna w każdą 
sobotę i  niedzielę. Choć nasza 
siedziba nieco oddalona jest od 
rynku, to jednak turyści nie mieli 
problemów z dotarciem tu - dodaje 
B. Różycka-Jaskólska.

W 2010 roku jeleniogórska informa-
cja turystyczna otrzymała nagrodę za 
zajęcie trzeciego miejsca wśród infor-
macji „czterogwiazdkowych” w Polsce, 
zaraz za Gdańskiem i Krakowem.

Tymczasem Alicja Raczek, dy-
rektorka Książnicy Karkonoskiej, 
mówi, że nikt nie rozmawiał z nią 
na ten temat. Przedstawiono jedy-
nie projekt przyszłorocznego planu 
finansowego dla instytucji.

- Już na początku tego roku bra-
kowało mi na działalność Książnicy 
200 tysięcy złotych. Podjęłam próbę 
likwidacji jednej z filii na Zabobrzu, 
ale po społecznym proteście i ponad 
1000 podpisach pod sprzeciwem w 
tej sprawie, odstąpiłam od tej decyzji. 
Ale po kolejnych cięciach brakowało 
mi nadal 180 tysięcy złotych. W końcu 
urząd miasta przyznał 80 tysięcy - 
opowiada A. Raczek.

Jednak, jak dodaje pani dyrektor, z 
budżetem na poziomie niespełna 3,2 
miliona złotych, Książnica nie zbilan-
suje się. Stąd decyzja o wstrzymaniu 
wypłaty nagrody rocznej dla pracow-
ników i obcięciu premii.

- Z księgową wyliczyłyśmy, że 
utrzymanie finansowania na tego-
rocznym poziomie oraz redukcja 
siedmiu etatów być może pozwolą na 
zbilansowanie się naszego budżetu. 
Więc próbuję coś robić. Ale, jak 
wspomniałam, nie mam partnera do 
rozmowy - kwituje A. Raczek.

Od kwietnia Książnica będzie mogła 
wynająć lokal, w którym obecnie działa 
informacja turystyczna, na zasadach 
komercyjnych. Dotychczas nie było to 
możliwe, bo rozbudowa biblioteki fi-
nansowana była z pieniędzy unijnych i 
placówka nie mogła czerpać pożytków. 
Wynajęcie lokalu miałoby być jednym 
ze sposobów na pozyskanie dodatko-
wych przychodów przez Książnicę. O 
zamiary likwidacji informacji turystycz-

nej pytali ostatnio radni na posiedzeniu 
komisji kultury.

- To przerażająca wizja. Tym bardziej 
że mamy już grudzień, a gdy pytamy 
o to skarbnika miasta i pracownika 
wydziału kultury urzędu miasta, to 
mówią, że nic nie wiedzą. Podobno 
jest pomysł, by zlecić usługi IT jakiejś 
firmie zewnętrznej. A może w ogóle 
zatrudnić mobilnego doradcę IT. Ta-
niej będzie - mówi z przekąsem Rafał 
Szymański, przewodniczący komisji 
kultury rady miasta.

- Jeśli Jelenia Góra ma być miastem 
turystycznym, a ciągle wszyscy o 
tym mówią, to chyba powinna mieć 
informację turystyczną. Rada miasta 
właściwie nic nie może zrobić, to likwi-
dacja w białych rękawiczkach. Przecież 
formalnie w Książnicy Karkonoskiej 
są przeszkoleni ludzie, którym zleci 
się wykonywanie tych zadań, a lokal 
pójdzie do wynajęcia. Powstaje pyta-
nie, po co cztery lata temu włączano 
informację turystyczną w struktury 
biblioteki - mówi radny Miłosz Sajnog.

Pytana o zamiary likwidacji infor-
macji turystycznej Irena Kempisty, 
naczelnik wydziału kultury i sportu 
urzędu miasta, mówi, że nie ma jeszcze 
żadnych decyzji, a IT jest w strukturach 
Książnicy i w mieście jest potrzebna.

- Na razie mamy projekt budżetu, 
jeszcze nie pracowała nad nim rada 
miasta. Głównym problemem jest 
niedofinansowanie biblioteki. Zresztą 
podobnie jest w innych placówkach 
kultury. Ale sposób organizacji jed-
nostki i działania, które mają prowadzić 
do optymalnego finansowania, leżą po 
stronie dyrektora - dodaje I. Kempisty.

Póki co, komisja kultury wystąpiła 
z wnioskiem do prezydenta, by w 
przyszłorocznym budżecie Książnica 
Karkonoska miała utrzymany tegorocz-
ny poziom finansowania.

GOK

Informacja turystyczna 
do likwidacji
Czy w Jeleniej Górze przestanie działać informacja turystyczna?  
W projekcie przyszłorocznego budżetu miasta Książnica Karkonoska,  
w której strukturach działa IT, będzie miała prawie 400 tysięcy złotych mniej 
na działalność.

- Przez piętnaście lat tworzyłam informację turystyczną w mieście - mówi Barbara Różycka-Jaskólska.
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- Pod koniec października 
zminiła się ustwa o SKO-
K-ach? Co to oznacza dla 
klientów?

- Ustawa daje spółdzielczym 
kasom oszczędnościowo-
kredytowym nowe możliwości 
związane ze świadczeniem 
usług na rzecz swoich człon-
ków. SKOK-i oferują m.in. 
atrakcyjne lokaty czy konta 
oszczędnościowe. Pomagają 
też w zakupie korzystnej poli-
sy ubezpieczeniowej.

- Czy to oznacza, że teraz w 
Kasie Wspólnota można ubie-
gać się o kretyt hipoteczny?

- Kasa ma w ofercie kredyty 
udzielane na cele mieszkanio-
we, pożyczki hipoteczne oraz 
szereg innych produktów dopa-
sowanych do potrzeb naszych 
członków. Dzięki temu możemy 
ułatwić naszym członkom reali-
zację marzeń o własnym miesz-
kaniu, remoncie lokalu, czy 
też pomóc w spłacie kredytów 
konsumpcyjnych, dokonując 
refinansowania zadłużenia.

- A w jaki sposób może 
pomóc refinansowanie za-
dłużenia?

- Żyjemy w czasach, kiedy 
spłata zobowiązań nie jest 
łatwa. Z doświadczenia, ja-
kiego nabyłam, pracując w 
Kasie Wspólnota, wiem, że 
niejednokrotnie zdarza się, iż 
raty zaczynają ograniczać bu-
dżet domowy, czasem nawet 
doprowadzają do zapaści, bo-
wiem ich kumulacja przekracza 
możliwości pożyczkobiorcy. 
Kasa Wspólnota proponuje po-
życzkę, która zastąpi wszystkie 
zobowiązania i pozwoli spłacać 
jedną, niższą ratę.

Jedną z cech wyróżniaja-
cych Kasę Wspólnota jest 
ograniczenie do minimum 

formalnośc i  n iezbędnych 
przy zaciąganiu pożyczek 
czy kredytów. W tym przy-
padku nie jest inaczej. Każda 
sytuacja jest inna, każdy 
członek Kasy oczekuje cze-
goś innego.  Staramy s ię 
wychodzić naprzeciw ocze-
kiwaniom naszych klientów, 
indywidualnie anal izować 
potrzeby i doradzać, tak by 
każdy chętnie do nas wracał.
- Co trzeba zrobić, by zostać 

członkiem Kasy i czy człon-
kowie Kasy mogą liczyć na 
jakieś preferencje związane 
z ofertą?

- Nabycie członkostwa w 
Kasie jest sprawą bardzo ła-
twą. Wystarczy zgłosić się 
do oddziału, wyrazić chęć 
spełnienia warunków wynika-
jących z przynależności do 
Kasy Wspólnota i podpisać 
deklarację członkowską, regu-
lując wkład, udział i wpisowe, 
które sprawiają, że stajemy się 
członkiem i współwłaścicielem 
instytucji, której powierzamy 

nasze oszczędności. Członko-
stwo w Kasie wpływa również 
na różnego rodzaju profity w 
produktach finansowych. Jak 
wspomniałam wcześniej, każdy 
z naszych członków traktowany 
jest indywidualnie.

Na wszelkie pytania pra-
cownicy Oddziału chętnie 
odpowiedzą bezpośrednio 
w placówce przy ul. Ogiń-
skiego 2E w Jeleniej Górze 
(naprzeciwko Przychodni 
Zabobrze). Na spotkanie 
z doradcą można umó-
wić się również telefonicz-
nie: 75/ 754 46 60, kom.  
721 200 816.

Rozmawiał  
Grzegorz Koczubaj

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Nowości w Kasie 
Wspólnota

z Jolantą Fiałkiewicz, 
pełnomocnikiem Kasy Wspólnota, 
kierownikiem oddziału w Jeleniej Górze

REKLAMA I PROMOCJA
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Już tylko tydzień został na zagło-
sowanie na najpopularniejszego 
sołtysa. Na sms-y i kupony czeka-
my do 18 grudnia br. Aby oddać 
swój głos, powinniśmy wyciąć 
kupon zamieszczony w tygodniku 
albo wysłać sms-a. Hasła przypi-
sane sołtysom znajdują się przy 
nazwiskach. 

Sms-y wysyłamy na numer 7155 
z oznaczeniem właściwym dla 
zgłoszonego sołtysa. Koszt 1 sms

-a 1,00 zł netto + 23 proc. VAT = 
1,23 zł brutto. Sms-y piszemy dużą 
literą i bez spacji.

Organizator oświadcza, że dane 
osobowe podane w zgłoszeniach 
konkursowych zostaną, zgod-
nie z ustawą z dnia 29.08.1997r. 
o ochronie danych osobowych 
(Dz.U. 1997r., nr 133, poz. 883 z 
późn.zm.), wykorzystane dla celów 
związanych jedynie z realizacją 
Konkursu.

Patronat honorowy nad kon-
kursem objęli Posłanka na Sejm 
RP Zofia Czernow, Dolnośląska 
Izba Rolnicza i Dolnośląski 

Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go. Sponsorzy konkursu: Firma 
Dialog grupa Netia, Huta Szkła 
Kryształowego Julia.

Oto lista finalistów (sporządzona 
w kolejności przyjętych zgłoszeń):

1. Kazimierz Ogorzałek z Krze-
szowa, SOŁTYS2 

2. Elżbieta Rumińska z Pilcho-
wic, SOŁTYS3 

3.Józef Potyszka z Czernej, 
SOŁTYS4 

4. Stanisław Kowalczyk z Dą-
browicy, SOŁTYS5 

5. Wanda Orzechowska z Ław-
szowej, SOŁTYS7 

6. Marzena Herdzik z Ubocza, 
SOŁTYS8 

7. Piotr Cybulski z Rębiszowa, 
SOŁTYS9 

8.Małgorzata Borysiewicz ze 
Złotnik Lubańskich, SOŁTYS10 

9. Edward Zając z Żarek Śred-
nich, SOŁTYS11 

10. Kornelia Pilarz z Przesieki, 
SOŁTYS12 

11. Beata Dymek z Miłkowa, 
SOŁTYS13 

Szczegółowy regulamin i aktu-
alna ilość zebranych głosów przez 
kandydata na stronie www.nj24.pl

W 30. rocznicę wystosowania 
do władz PRL-u tzw. Listu 44, w 
Książnicy Karkonoskiej spotkali się 
sygnatariusze odezwy, byli działacze 
Solidarności oraz młodzież szkolna. 
W przededniu rocznicy wprowadze-
nia stanu wojennego autorzy listu 
wspominali okoliczności inicjatywy, 
która odbiła się szerokim echem, a 
która dziś jest niemal nieznana w 
świadomości społecznej. Spotkanie 
zorganizowali posłanka Zofia Czernow 
i senator Józef Pinior.

W kwietniu 1982 roku Wojciech 
Jastrzębski i Jacek Jakubiec napisali 
list w obronie praw obywatelskich. 
Była to reakcja na zło stanu wojennego 
i gest solidarności z opozycyjnymi 
działaczami, którzy byli w tym czasie 
internowani.

List podpisało ponad 40 osób - 
przedstawiciele różnych profesji i 
różnych środowisk. W piątym miesią-
cu trwania stanu wojennego oficjalne 
wystąpienie z krytyką posunięć władzy 
i apelem o ugodę narodową było 
wyrazem prawdziwej odwagi. Część 
sygnatariuszy Listu 44 spotkały po 
tym szykany, zostali wyrzuceni z pracy.

- Napisaliśmy ten list z Jackiem w 
kilka wieczorów, a podpisy zaczęliśmy 
zbierać u mnie w domu na imieninach. 
Powstało sześć odpisów i każdy, kto 
zbierał podpisy, miał sześć egzempla-
rzy. Wszystko po to, że gdyby wpadł, 
to nie traciliśmy wszystkiego - wspo-
minał Wojciech Jastrzębski.

Po tym jak list został przekazany 
już do sejmu i Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, służba bezpieczeństwa 
rozpoczęła przesłuchania sygnatariu-
szy pisma.

Tadeusz Lewandowski, były senator 
i działacz Solidarności, wspominał, że 
czasem te kontakty z bezpieką bywały 
zabawne.

- W tamtym czasie jeszcze nie 
znałem Wojtka Jastrzębskiego, ale 
wszyscy, którzy podpisaliśmy list, 
mieliśmy ustaloną jedną wersję na 
potrzeby rozmów z bezpieką. Mó-
wiliśmy, że list podpisany został u 
Wojtka na imieninach. Więc tłumaczę 
esbekowi, że tak właśnie było, oraz to, 
że byłem wtedy pod tak dobrą datą, że 
nie pamiętam szczegółów - opowiadał 
T. Lewandowski.

Obecny na spotkaniu Andrzej Pie-
siak, jeden z założycieli jeleniogórskiej 
Solidarności, powiedział, że gdy żona 
przemyciła mu do więzienia w Głogo-
wie, gdzie był internowany, List 44, 
pierwszą reakcją na treść odezwy było 
niedowierzanie.

- Pomyśleliśmy, że my tu siedzimy w 
więzieniu, a oni chcą ugody narodowej 
z władzą. Ale potem właściwie odczy-
taliśmy intencje tego listu. Zresztą, jak 
pokazuje doświadczenie, historia tak 
się potoczyła - dodał A. Piesiak.

Senator Józef Pinior zaznaczył, że 
jeleniogórzanie powinni być dumni z 
tak ważnych wydarzeń z najnowszej 
historii Polski. To one bowiem powin-
ny budować tożsamość i świadomość 
miejsca, czasów i ich bohaterów.

- Jak budować tożsamość, skoro w 
powszechnym odbiorze wiedzy o tych 
wydarzeniach nie ma. To są fakty nie-
mal nieznane. Młodzież tym bardziej o 
tym nie wie. To państwa zadanie, by tę 
wiedzę upowszechniać - mówiła polo-
nistka z I LO w Jeleniej Górze, która 
przyszła z młodzieżą na spotkanie.

Jacek Jakubiec, współautor Listu 
44, powiedział, że w tamtym czasie był 
to jedyny sposób, by w jakiś sposób 
zaprotestować przeciwko temu, co 
się działo, i dzisiaj pod tezami listu 
ponownie by się podpisał, bo niektóre 
nie straciły na aktualności.

GOK

REKLAMA I PROMOCJA

Już po raz dwunasty Stowarzyszenie 
Miłośnicy Cieplic organizuje Ekumeniczny 
Opłatek Cieplicki. Podkreślając ekume-
nizm, czyli porozumienie między różnymi 
wyznaniami, miejsce spotkania przedsta-
wicieli różnych wyznań z mieszkańcami 
Cieplic jest „przechodnie”. W tym roku 
gospodarzem Opłatka Cieplickiego - w 
sobotę, 15 grudnia o godzinie 14 - będzie 
ojciec Stefan Wojda z Parafii św. Jana 
Chrzciciela w Cieplicach. 

- My wszyscy, tak różnorodni, potrafimy 
spotkać się w jednym miejscu i przekazać 
innym ciepłe i serdeczne przesłanie dobra 
i życzliwości pochodzące od Narodze-
nia Pańskiego, po prostu podzielić się 
opłatkiem - zaprasza na Ekumeniczny 
Opłatek Cieplicki Agnieszka Dojs, prezes 

Stowarzyszenia Miłośnicy Cieplic. W 
otwartym dla wszystkich spotkaniu wezmą 
udział duchowni cieplickich kościołów: 
katolickich, prawosławnego, ewangelic-
ko-augsburskiego i polskokatolickiego, 
gospodarze miasta i dzielnicy Cieplice, 
przedstawiciele jeleniogórskich urzędów, 
przedsiębiorstw oraz mieszkańcy Cieplic 
i kuracjusze. W programie występy soli-
stów, w tym piękne wykonanie Ave Maria 
Cacciniego, występ finalistów konkursów 
artystycznych Przystani Twórczej, a także 
cieplickich przedszkolaków. Oprócz życzeń 
i tradycyjnego opłatka nie zabraknie cie-
płego poczęstunku w holu Zakonu Ojców 
Pijarów, ufundowanego przez Uzdrowisko 
Cieplice oraz Sanatorium MSWiA Agat.                           

MPP

Doniosła rocznica, 
smutna refleksja

List 44

Po raz 12. Ekumeniczny Opłatek Cieplicki!

Wybieramy Sołtysa
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Kto wystąpi w finale wyborów 
„Człowieka Roku 2012”? Od dziś 
można na kandydatów głosować przy 
pomocy sms. Sylwetki przedstawiamy 
w kolejności, w jakiej napłynęły ich 
zgłoszenia.

REGINA CHRZEŚCIJAŃSKA - sms 
na numer 
7255 o tre-
ści - Cr1, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
Od 10 lat 
p r o w a d z i 
w Jeleniej 
Górze wy-
dawnictwo 
regionalne 
AD REM. Z 
małej firmy 
stworzyła wydawnictwo, o którym w 
regionie głośno. Promuje autorów 
związanych z Karkonoszami, publikuje 
materiały promocyjne, turystyczne, 
historyczne, beletrystyczne dotyczące 
tego zakątka ziemi. W swoich dzia-
łaniach i planach wydawniczych nie 
kieruje się tylko zyskiem ekonomicz-
nym, a - żeby nie zabrzmiało patetycz-
nie - miłością do Karkonoszy i ludzi 
stąd. Działa charytatywnie. Zaprzecza 
obiegowym przekonaniom, że w dzi-
siejszych czasach, aby utrzymać się 
na rynku, trzeba prowadzić brutalną i 
pozbawioną „ludzkiej twarzy” politykę 
firmy. Już raz znalazła się w finałowej 
piątce Wyborów Człowieka Roku. 

AGNIESZKA DOJS - sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr2, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 
Znana  na 
pewno czy-
t e l n i k o m 

„ N o w i n ” 
dwukrotna 
uczestnicz-
ka finałów 
w latach po-
przedn ich . 

„Zgłaszamy wspaniałą lekarkę, uprzej-
mą, życzliwą i uczynną dla pacjentów, 
człowieka o dobrym sercu, pogodną 
i zawsze uśmiechniętą. Kompetentna 
jako lekarz kilku przychodni (Cieplice, 
Podgórzyn, Sosnówka). Dodatkowo 
działa społecznie jako prezes „Sto-
warzyszenia Miłośników Cieplic”, 
podejmując wiele akcji na rzecz miasta 
i społeczności jak: Mikołaj, „Cieplicki 
Opłatek Ekumeniczny” czy „Maraton 
Zdrowia” - czytamy w zgłoszeniu.

M I C H A Ł 
TURKIEWICZ 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr3, 
koszt: 2,46 
zł brutto. Od 
2006 r. pre-
zes Zarządu 
Zakładu Go-
spodarki i 

Usług Komunalnych w Lubaniu. Radny 
powiatu lubańskiego. Absolwent war-
szawskiej Akademii Nauk Społecznych. 
W przeszłości nauczyciel, wiceburmistrz 
Lubania, następnie poseł na Sejm RP 
IV kadencji z ramienia SLD. Do 2007 r 
prezydent Euroregionu Nysa. Znakomity 
szef i zarządca. Specjalista od zadań 
długofalowych. Odpowiedzialny za wie-
lomilionowe inwestycje, konsekwentnie 
dąży do utworzenia w Lubaniu regional-
nej instalacji śmieciowej. Uhonorowany 
tytułem Dyrektora Roku 2010 Zakładu 
Oczyszczania Miast, przyznanym przez 
Krajowe Forum Dyrektorów Zakładów 
Oczyszczania Miast oraz „Przegląd Ko-
munalny”. Wcześniej prowadzony przez 
niego lubański ZGiUK został nagrodzony 
Diamentami Forbesa, zyskał też tytuł Ga-
zel Biznesu. Przyjaciele żartują, że nikt nie 
ma takiego porządku w śmieciach, jak on. 

JERZY CHAŁAJ - sms na numer 7255 
o treści - Cr4, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Jest 
p r e z e s e m 
Zorki, firmy 
związanej z 
Jelenią Górą 
od 1950 roku. 
Firma w pew-
nym okresie 
przeżywała 
kłopoty, ale poprzez pozyskanie kon-
traktu z „Ikeą”, nie tylko wyszła z dołka, 
ale zaczęła modernizację. Wybudowano 
nową halę produkcyjną, powstały nowe 
miejsca pracy. „Zorka” to w tej chwili 
jedna z wizytówek Jeleniej Góry.

ANNA KOMSTA - sms na numer 
7255 o tre-
ści - Cr5, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 

„Do plebiscy-
tu „Człowiek 
Roku” zgła-
szam kandy-
daturę Anny 
Komsty, dyrektora Ośrodka Kultury, 
Sportu i Turystyki we Wleniu. Pani 
Anna swoją pracą i zaangażowaniem 
pokazuje, że publiczna placówka 
nawet w tak niewielkiej miejscowości 
może działać prężnie, organizować 
ciekawe imprezy i projekty, mieć inte-
resującą ofertę dla dzieci i młodzieży. 
Anna Komsta nie jest dyrektorem za 
biurkiem. Jest opiekunem Dziecięcej 
Sceny Muzycznej, opiekuje się mło-
dym wolontariatem, jest animatorką i 
prezenterką, fotografuje.”

JĘDRZEJ 
i TOMASZ 
STANEK - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr6, 
koszt: 2,46 
z ł  brut to. 

”Do plebiscy-
tu najczę-
ściej są zgła-
szane osoby 

z wieloletnim doświadczeniem i takim 
samym dorobkiem. I słusznie. Pomy-
ślałam jednak, czy nie dostrzec i docenić 
zaangażowanie i inicjatywę młodszego 
pokolenia? W 2012 roku bracia Jędrzej 
i Tomasz Stankowie, mieszkańcy Kar-
pacza, otworzyli Park Bajek na Wilczej 
Porębie. Ciekawa inicjatywa, pomysło-
wa oferta na spędzenie wolnego czasu 
dla najmłodszych. Ubogacenie oferty 
turystycznej miasta godne dostrzeżenia” 

- pisze do nas stała czytelniczka.
JADWIGA I TADEUSZ KUTOWIE 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr7, 
koszt: 2,46 
z ł  brut to. 

„Bez jakie-
goko lw iek 
mecenatu i 
sponsoringu, 
w y ł ą c z n i e 
siłą swojej 
pracy i nie-
okiełznanego talentu, stworzyli Teatr 
Nasz - niezwykłe zjawisko kulturowe i 
socjologiczne, miejsce magiczne, ema-
nujące nieprawdopodobnie pozytywną, 
radosną energią, lekarstwo na chandrę, 
a nawet największe doły psychiczne” - 
Kazio Pichlak. W tym roku obchodzili 
21. rocznicę Teatru Naszego. Od tylu już 
lat, tydzień w tydzień - w każdy czwartek, 
często w piątki i soboty: bawią, śmieszą, 
uczą, prowokują i „dają do myślenia”. 
Jako Artyści - profesjonalni i perfekcyjni. 
Jako Gospodarze - wspaniałomyślni i 
serdeczni. Jako Przyjaciele - niezastą-
pieni, fantastyczni i cudowni. Dzięki Nim 
mamy - i wiemy, co znaczy - Święto 
Każdego Dnia. Znani w całej Polsce i 
poza granicami. Honorowi Obywatele 
Miasta Piechowice. W kolekcji wyróż-
nień i odznaczeń, Kochani Czytelnicy, 
brakuje Im jedynie Górskiego Kryształu 
Nowin Jeleniogórskich...” To faworyci 
zgłaszającego ich księdza Kubka

BOGDAN KOCA sms na numer 7255 
o treści - Cr8, 
koszt: 2,46 
z ł  brut to. 

„Fundacja Do-
liny Pałaców 
i Ogrodów 
miała oka-
zję współ-
pracować z 
Teatrem Nor-
wida, gdy Pa-
łac Paulinum 
stał się sceną 
do wystawienia sztuki „Kolacja na cztery 
ręce”. Bogdan Koca dał się poznać jako 
pasjonat teatru, profesjonalista, błyskotli-
wy intelektualnie, wrażliwy człowiek sztu-
ki o szerokich horyzontach. Współpraca z 
Teatrem Norwida okazała się sukcesem, a 
spektakl cieszył się niesłabnącym powo-
dzeniem. Sukces „Kolacji na cztery ręce” 
zainspirował nas do dalszej współpracy 
i zaowocował wystawieniem premiery 
autorskiego monodramu Bogdana Kocy 
pt. „Colloqui con tranquillita (Rozmowy 

z ciszą) w trakcie I edycji Festiwalu del’ 
Arte. Bogdan Koca jest dla nas nieoce-
nioną inspiracją, imponuje nam pasją do 
sztuki, pracowitością i zaangażowaniem, 
a co najważniejsze, dzięki jego wysiłkowi 
Teatr Norwida odzyskał świetność i znów 
przyciąga widzów, bogatym i zróżnicowa-
nym repertuarem.”

FRANCISZEK MACIEJ KRAJENTA 
- sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr9, 
koszt: 2,46 
zł brutto. „Z 
wielką rado-
ścią i przy-
jemnośc ią 
z g ł a s z a m 
kandydatu-
rę Zastępcy 
D y r e k t o r a 
Dolnośląskiego Zarządu Melioracji i 
Urządzeń Wodnych we Wrocławiu, Kie-
rownika Oddziału w Lwówku Śląskim 

- pisze do redakcji burmistrz Gryfowa 
Śląskiego, laureat poprzednich lat - Ol-
gierd Poniźnik. Franciszek Maciej Kra-
jenta od 1975 r. pracuje w instytucjach 
związanych z rolnictwem i gospodarką 
wodną. Był Dyrektorem Wojewódzkiego 
Zarządu Inwestycji Rolniczych, następnie 
Wojewódzkiego, a potem Regionalnego 
Zarządu Melioracji Wodnych, a od 2004 
r. do dnia dzisiejszego pełni funkcję 
Zastępcy Dyrektora Dolnośląskiego 
Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych 
we Wrocławiu. Jest wybitnym specjalistą 
w zakresie gospodarki wodnej i ochrony 
przeciwpowodziowej. Jest inicjatorem 
wielu przedsięwzięć inwestycyjnych na 
rzecz ochrony przed powodzią, m.in. 
zabezpieczenia Wlenia i Lwówka przed 
powodzią na rzece Bóbr. Realizator wielu 
inwestycji wodnych na obszarze byłego 
województwa jeleniogórskiego, potrafi 
skutecznie pozyskać środki na realizację 
tych inwestycji m.in. z budżetu Unii Eu-
ropejskiej, środków Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich czy też Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej. Niósł pomoc wielu 
gminom podczas akcji powodziowych. 

ROBERT OBAZ - sms na numer 
7255 o tre-
ści - Cr10, 
koszt: 2,46 
z ł  b ru t to . 

„Robert to 
osoba zaan-
g a ż o w a n a 
społecznie i 
politycznie, 
dążąca do 
r e a l i z a c j i 
wizji miasta 
n o w o c z e -
snego i przyjaznego otoczeniu. Jako 
lider organizacji pozarządowej wska-
zuje kierunki rozwoju i nie zważając na 
przeszkody, dąży konsekwentnie do 
celu przekonując oponentów do zmian. 
Swoją pracą udowodnił, że możemy 
sami kreować rzeczywistość wokół 
siebie. Zwolennik ruchów społecznych 

i samorządności mieszkańców, prezes 
„Stowarzyszenia Goduszyn”, jeden z 
inicjatorów powołania Rady Pożytku 
Publicznego, aktywny wolontariusz 
Fundacji Orange. Współpracuje z wie-
loma organizacjami pozarządowymi, 
skutecznie działa na rzecz integracji 
środowiska lokalnego. Jego motto 
życiowe: „Człowiek to brzmi dumnie”.

BOGDAN 
NAUKA sms 
na numer 
7255 o tre-
ści - Cr11, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

T A D E -
USZ DZIE-
ŻYC - sms 
na numer 
7255 o tre-
ści - Cr12, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

Szersze uzasadnienie dwóch ostat-
nich kandydatur za tydzień.

Jak można zgłaszać kandydatów 
do tytułu?

Należy wyciąć kupon, wpisać 
na nim imię i nazwisko kandydata 
oraz dołączyć do tego krótkie 
uzasadnienie. Zgłoszenie, aby było 
ważne, musi być podpisane imie-
niem i nazwiskiem (dane można 
zastrzec do wiadomości redakcji). 
Zgłoszenia może dokonać zarówno 
osoba fizyczna, jak i prawna - czyli 
różnego rodzaje organizacje. Jedna 
osoba może zgłosić co najwyżej trzy 
kandydatury.

Partnerem wyborów „Człowieka 
Roku 2012” jest SPARKASSE Obe-
rlausitz-Niederschlesien Zittau 

Partnerami medialnymi wy-
borów są Muzyczne Radio oraz 
Telewizja Dami.

Pierwsze prezentacje kandydatów

Trzyosobowa rodzina z Giebułtowa 
(gmina Mirsk) w nocy z poniedziałku na 
wtorek straciła cały dobytek. W pożarze, 
do którego doszło w ubiegłym tygodniu 
w środku nocy z poniedziałku na wtorek, 
doszczętnie spłonął ich dom. Przyczyny 
ustalają lwóweccy policjanci i strażacy. 

Pożar wybuchł około godziny 1 w nocy. 
Strażaków zaalarmowali sąsiedzi - obudziły ich 
pękające od gorąca dachówki. Na szczęście ni-
komu z trojga mieszkańców płonącego domu 
nic się nie stało, uratowali jednak niewiele. 

W akcji gaśniczej brały udział trzy zastę-
py straży pożarnej. Ogień rozprzestrzeniał 

się jednak tak szybko, że gdy strażacy 
przyjechali na miejsce, większość budynku 
była w ogniu. Akcja gaśnicza polegała 
więc przede wszystkim na ochronie są-
siednich budynków przed przeniesieniem 
ognia. Wstępnie za najbardziej praw-
dopodobną przyczynę uznano wadliwą 
instalację kominową.

Pogorzelcom schronienie zapropono-
wali sąsiedzi, potem przenieśli się do córki 
kobiety, która ucierpiała w pożarze, ale w 

znalezieniu mniej tymczasowego lokum 
mogą liczyć na gminę. Niestety, nie byli 
ubezpieczeni.

Burmistrz Mirska Andrzej Jasiński 
zapewnia, że pogorzelcy dostaną pomoc, 
ale przyznaje, że sprawy się trochę 
pokomplikowały. - Zamierzaliśmy wpro-
wadzić ich do dwóch małych mieszkań, 
bo według informacji, które miała opieka 
społeczna, w spalonym domu mieszkały 
dwie rodziny: matka z dzieckiem oraz 

samotny mężczyzna. W wyniku pożaru 
obie rodziny scaliły się w jedną i sugeru-
ją, że potrzebują większego mieszkania. 
Wstępnie wyrazi l i  zainteresowanie 
mieszkaniami spółdzielczymi i jeśli się 
na nie zdecydują, otrzymają od gminy 
6 tys. zł na kaucję. Jeśli wybiorą miesz-
kanie, które ma dla nich gmina, taką 
samą kwotą będą mogli dysponować na 
adaptację lokalu.

(mal)

Rodzina bez dachu nad głową
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W jeleniogórskiej Galerii Sztuki BWA 
przez najbliższy miesiąc można oglądać 
retrospektywne obrazy MARKA SOB-
CZYKA, malarza, współtwórcy GRUPPY: 
głośnej formacji artystycznej, która w la-
tach 80. szturmem wchodziła do salonów 
artystycznych i... politycznych Polski. 

Marek Sobczyk na jeleniogórskiej 
wystawie pokazuje ponad 50 obrazów: 

„Artysta od lat czerpie inspirację z 
popkultury, zajmuje go obecna sytu-
acja społeczno-polityczna. Ważne jest 
dla niego „tu i teraz”. Zaskakuje odnie-
sieniami, łączeniem różnych motywów 
z różnych porządków rzeczywistości, 
bawi się znaczeniami” - zapowiadają 
ekspozycję jej organizatorzy.

Wystawę dyplomową (1980 rok) 
Marka Sobczyka... ocenzurowały władze 
uczelni: w czasach realnego socjalizmu 
obrazy oddające brzydotę blokowisk 
uznano za krytykę ustroju. Stan wojen-
ny prowokuje do kolejnych malarskich 
komentarzy rzeczywistości - powstaje 
choćby obraz przedstawiający Wojcie-
cha Jaruzelskiego z rakietą w ustach 
zamiast jointa. Wraz z pięcioma innymi 
absolwentami warszawskiej ASP w 
1983 roku Marek Sobczyk zakłada for-
mację artystyczną reprezentującą nurt 
nowej ekspresji. Wprost, emocjonalnie, 
ostentacyjnie i krzykliwie, z deformacją 
i przerysowaniem odnosili się do zmian 
ustrojowych, społecznych i politycznych 
w Polsce. Grupa miała wówczas duże 
znaczenie społeczne, polityczne, ale 
także artystyczne. Przestawiła bowiem 
myślenie o sztuce w kierunku komen-
towania zdarzeń i zjawisk. 

W Jeleniej Górze malarstwo Marka 
Sobczyka gości po raz pierwszy. Nie-

przypadkowo wystawę zatytułowano: 
„Marek Sobczyk. Badania mózgu w 
Polsce 1979 - 2012 (obrazy i komen-
tarze)”. Przez swoje obrazy bada, jak 
zmieniało się w tym właśnie czasie 
nasze, Polaków, myślenie. 

- Zamiast wysublimowanej formy 
jest krzyk. Artysta pozostaje wierny 
swojej stylistyce: ekpsresyjnemu po-
traktowaniu materii malarskiej, z pewną 
deformacją tematu, ostrą kolorystyką i 
tekstami dopełniającymi obrazy - ko-
mentuje jeleniogórską wystawę Janina 
Hobgarska, dyrektor BWA. 

Malarstwo Sobczyka jednym może 
się podobać. Inni uznają je za zbyt 
brutalne. 

- W Jeleniej Górze mało mieliśmy 
takich wystaw. Przyszedł czas na swo-

iste podsumowanie artystów tamtego 
okresu - mówi dyrektor Galerii BWA. 

Marek Sobczyk 30 lat po założeniu 
formacji GRUPPA nadal jest wierny 
przekonaniu, że sztuka nie może pozo-
stawać obojętna wobec rzeczywistości. 
Powinna być zaangażowana, komentu-
jąca. Bo sztuka jest narzędziem zmian 
naszego myślenia.

- To nie jest lekka, łatwa i przyjemna 
sztuka. Trzeba chcieć obejrzeć obrazy 
w skupieniu, przeczytać komentarze i 
odnieść się do nich. Bo każdy obraz 
Marka Sobczyka jest wyszarpaną spod 
serca wypowiedzią autora, ostrym 
stanowiskiem wobec tu i teraz, czasem 
bolesnym - komentuje ekspozycję 
Janina Hobgarska.

MPP

Sobczyk maluje i komentuje!
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Wystawą fotografii, prezentacją mul-
timedialną i wykładami o historii, religii i 
współczesnej sytuacji w Tybecie zainaugu-
rowano w miniony weekend cykl spotkań 
pod hasłem „Tybet z bliska”. Wydarzenia 
animuje Gendun Yonten, Tybetańczyk uro-
dzony w Indiach, i Stowarzyszenie Sudety.

Misją życiową Gendun Yontena jest 
rozpowszechnianie informacji o kulturo-
wej i politycznej sprawie Tybetu. Pozosta-
je w kontakcie z administracją Dalajlamy, 
jest lekarzem medycyny tybetańskiej.

- W ostatnim roku w Tybecie dokona-
no 92 aktów samospalenia jako formy 
protestu wobec tego, co tam się dzieje. 
Nie zawaham się wypowiedzieć, że to co, 
robią Chińczycy w Tybecie, jest zbrodnią. 
Media nie informują o wszystkim szcze-
gółowo. Żyjemy przecież w świecie, w 
którym rządzi pieniądz. Dlatego dla mnie, 

nawet jeśli mówię do kilku czy kilkunastu 
osób, takie spotkania są ważne. Jestem 
głosem Tybetu - mówił dr Jarosław Kotas. 

Więcej o jeleniogórskim spotkaniu 
„Tybet z bliska” na www.nj24.pl

MPP 

Pod patronatem „Nowin”

Tybet bez cenzury

Książnica Karkonoska zaprasza 12 
grudnia o godzinie 17 na jubileusz 25-lecia 
pracy literackiej i promocję dziewiątej z 
kolei książki pt. „Kilka ledwo dotkniętych 
chwil” Wiesławy Siemaszko-Zielińskiej - 
poetki, członka Związku Literatów Polskich.

Jeleniogórska autorka wydała dotych-
czas siedem książek poetyckich, zbiory 
opowiadań i wydaną w 2011 roku książkę 
literacko-publicystyczną, w której prezen-
tuje między innymi miejscowych twórców 
oraz recenzje książek zamieszczane na 
przestrzeni kilku lat w ogólnopolskiej pra-
sie literacko-artystycznej. Utwory Wiesła-
wy Siemaszko-Zielińskiej tłumaczono na 
język niemiecki, szwedzki, serbski i ukra-
iński. Jest absolwentką filologii polskiej 
Uniwersytetu Gdańskiego, wieloletnim 
członkiem Stowowarzyszenia Jeleniogór-

ski Klub Literacki, od 2007 roku członkiem 
Związku Literatów Polskich, a od 2008 
roku także członkiem Stowarzyszenia W 
Cieniu Lipy Czarnoleskiej.                MPP

25-lecie literatki
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Już w tym tygodniu Orkiestra 
Filharmonii Dolnośląskiej zagra 
ostatni w tym roku klasyczny kon-
cert symfoniczny. 

W najbliższy piątek, 14 grud-
nia, w jeleniogórskiej sali koncer-
towej zabrzmi specjalny program 
zatytułowany „W skrzypcowym 
zaklętym kręgu”. Podczas tego 
wieczoru nasi filharmonicy wy-
konają VII Koncert skrzypcowy 
Grażyny Bacewicz oraz Koncert 
skrzypcowy D-dur op. 77 Johan-
nesa Brahmsa. Całości dopełni 

„Kościelec 1909” Wojciecha Kila-
ra. Wspólnie z naszymi symfoni-
kami, w rolach solistów wystąpi 
dwoje skrzypków: doskonale 
znany naszej publiczności prof. 

Roman Lasocki oraz młoda, 
utalentowana jeleniogórzanka 
Małgorzata Wasiucionek. 22-let-
nia dziś instrumentalistka edu-
kację muzyczną rozpoczęła w 
Jeleniej Górze pod kierunkiem 
Ludmiły Sołowiewicz. Obecnie 
jest studentką warszawskiego 
Uniwersytetu Muzycznego Fry-
deryka Chopina w klasie pro-
fesora Romana Lasockiego. W 
dorobku ma koncerty z wieloma 
orkiestrami w kraju i za granicą 
oraz nagrody zbierane na licz-
nych, prestiżowych konkursach 
muzycznych. Podczas grudnio-
wego występu z jeleniogórską 
orkiestrą zagra bardzo trudny 
warsztatowo i wymagający wir-

tuozeri i koncert skrzypcowy 
Brahmsa. 

Uwaga! Dla czytelników „No-
win Jeleniogórskich” mamy trzy 
dwuosobowe zaproszenia na 
piątkowy koncert w Filharmonii 
Dolnośląskiej. Rozdamy je oso-
bom, które najszybciej zgłoszą 
się osobiście do sekretariatu 
naszej redakcji w Jeleniej Gó-
rze, ul. M. Skłodowskiej-Curie 
13, w najbliższą środę, 12 
grudnia, o godz. 15.00. Jedy-
nym warunkiem otrzymania 
zaproszenia jest posiadanie 
aktualnego wydania „NJ” z 
niniejszą zapowiedzią muzycz-
nego wydarzenia. Zapraszamy!                                                                  

(dan)

REKLAMA I PROMOCJA

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Między Nami Aniołami
Międzynarodowe warsztaty plastyczne, prelekcje na temat 

zwyczajów bożonarodzeniowych, nastrojowe koncerty i kier-
masz świąteczny - wszystko to w ramach cyklu wydarzeń pie-
lęgnujących polsko-czeskie tradycje świąteczne „Między Nami 
Aniołami” realizowanego w tym tygodniu przez Jeleniogórskie 
Centrum Kultury. 

Do 14 grudnia trwać będą odbywające się od poniedziałku 
w pracowniach JCK przy ul. 1 Maja 60 plastyczne warsztaty 
bożonarodzeniowe dla dorosłych. W ramach zajęć powstają 
m.in. drewniane anioły, szklany kalendarz adwentowy, cera-
miczna szopka i szklane ozdoby świąteczne. Powarsztatowa 
wystawa zaprezentowana będzie w Sali Novej JCK podczas 
finałowego kiermaszu świątecznego. Wernisaż w sobotę, 15 
grudnia, o godz. 10.30. 

Dopełnieniem edukacyjnego programu wydarzenia są 
prelekcje tematyczne. Na 10 grudnia o godz. 17.00 w Sali 
Kameralnej JCK zaplanowano spotkanie, podczas którego Jan 
Lustinec - Dyrektor Muzeum Karkonoskiego w Jilemnicach 
opowie o bożonarodzeniowych zwyczajach w czeskich Karko-
noszach. 13 grudnia o godz. 16.30 w Muzeum Karkonoskim 
w czeskich Jilemnicach o polskich zwyczajach bożonarodzenio-
wych opowiadac będzie natomiast Dorota Jasnowska - Kustosz 
Działu Folkloru i działu ceramiki Muzeum Etnograficznego we 
Wrocławiu. 

Najwięcej dziać się będzie w najbliższy weekend w sobotę 15 
grudnia od 10.00 do 18.00 i w niedzielę 16 grudnia od 10.00 
do 17.00. Na terenie JCK przy ul. 11 Maja 60 trwać będzie 
Kiermasz Świąteczny pełen najróżniejszych atrakcji. Przez dwa 
dni kupić tu będzie można m.in. artystyczne, ręcznie wykonane 
prezenty pod choinkę, zabawki, ozdoby choinkowe, najróżniej-
sze gwiazdki i anioły, domki z piernika, oryginalną biżuterię, ce-
ramikę, wyroby z filcu, drewna i szkła. Jarmarkowi towarzyszyć 
będzie wspólne kolędowanie i koncerty miejscowych artystów. 
W sobotę przed uczestnikami kiermaszu z pastorałkami wystą-
pią Krzysztof Rogacewicz i Paweł Sikora. W niedzielę zaśpiewają 
natomiast Chór Głosowanie Jacka Szreniawy oraz chór pod 
dyrekcją Franciszka Koscha (reaktywowany po 20 latach). 

Podczas kiermaszu odbywać się będą także warsztaty dla 
dzieci prowadzone przez polskich i czeskich twórców oraz 
pokazy czeskiego rzemiosła regionalnego. Będzie więc m.in. 
rodzinne budowanie piernikowych domków, zabawy z gliną, 
pieczenie i zdobienie pierników, robienie zabawek drewnia-
nych, papierowych zabawek na choinkę oraz lawendowych 
koszyczków. 

Wydarzeniem samym w sobie będą dwa koncerty świąteczne 
muzyków z Czech, które zabrzmią w sobotę i niedzielę w pobli-
skim Kościele Garnizonowym św. Krzyża. 

15 grudnia o godz. 19.15 wystąpią tu Lenka Simunkova-
Nimrichtrova (alt), Karolina Souckova (flet poprzeczny) i Radek 
Hanus (organy). 16 grudnia o godz. 14.30 zaśpiewa natomiast 
Chór Camponotus. Zagrają także Petr Krivinka (gitara) i Tana 
Vaneckova (klawisze). Koncert poprowadzi Eva Skalova.

Wstęp na wszystkie wydarzenia odbywające się w ramach 
projektu „Między Nami Aniołami - polsko-czeskie tradycje 
świąteczne” jest bezpłatny!                                              (dan)

Jelenia Góra
We wtorek, 11 grudnia o godz. 18 w 

DKF Klaps JCK będzie można obejrzeć film 
francusko-hiszpański pt. „Faceci od kuchni” w 
reżyserii Daniela Cohena.

 11 grudnia o godz. 17 w Książnicy Karkono-
skiej zapowiedziano wernisaż wystawy Andrzeja 
Stefana Wiśniewskiego „Ziemia Jeleniogórska 
w pasteli”.

Młodzieżowy Dom Kultury zaprasza 11 
grudnia o godz. 18 na spektakl „Ukochane 
zwierzaki” w wykonaniu Teatru „Agrafka”. 
Wstęp wolny. 

13 grudnia o godz. 19 w Muzeum Przyrodni-
czym Stanisław Dąbrowski opowie (prezentacja 
multimedialna) o„Manili - stolicy Filipin”.

Sobieszowski Muflon organizuje 14 grudnia 
o godz. 16... Czeskie Boże Narodzenie. W 
programie wieczoru polskie i czeskie tradycje 
bożonarodzeniowe, koncert kolęd i pastorałek 
oraz kiermasz świąteczny.

14 grudnia o godz. 17 Książnica Karkonoska 
organizuje... wieczór polarny. Nie zabraknie 
prezentacji multimedialnej Zbigniewa Sobieraj-
skiego zatytułowanej „80 lat polskiej obecności 
na Spitsbergenie” oraz wystawy fotografii „Ko-
lory Spitsbergenu - przyroda fiordu Hornsund”. 

14 grudnia o godz. 18 w sali widowiskowej 
JCK przy ul. Bankowej wystąpi kabaret „Bella 
Mafia” w programie satyrycznym „Panie-Pano-
wie”. Wstęp wolny. 

16 grudnia o godz. 14.30 w Kościele Gar-
nizonowym będzie można wysłuchać koncertu 
w wykonaniu Chóru Camponotus z akompa-
niamentem. W programie kolędy i pastorałki. 
Wstęp wolny. 

Na wspólne śpiewanie kolęd i pastorałek, 
gry i zabawy dla dzieci ze św. Mikołajem można 
przyjść na plac Ratuszowy 16 grudnia o godz. 

15.30. W programie także przekazanie Betlejem-
skiego Światła Pokoju o godz. 17. 

Jeleniogórskie Centrum Kultury zaprasza 17 
grudnia o godz. 18 do sali widowiskowej przy ul. 
Bankowej na pokaz otwarty spektaklu „Gra” w 
wykonaniu zespołu STA-ART, inspirowanego tek-
stami Mariana Pankowskiego (Była żydówka nie 
ma żydówki) oraz Caryla Churchilla (Siedmioro 
żydowskich dzieci) w inscenizacji Łukasz Dudy.

17 grudnia o godz. 19 w Teatrze Norwida 
będzie można obejrzeć spektakl „Dobry wie-
czór kawalerski” Doroty Truskolaskiej-Alibert 
w reżyserii Piotra Nowaka z plejadą znanych 
aktorów, między innymi Mateuszem Damięckim. 

Bolesławiec
13 grudnia o godz. 17 i 20 w sali Forum 

BOK najnowszy program kabaretowy zaprezen-
tują PARANIENORMALNI. 

Bolesławiecka Gwiazdka Życzliwości 
rozpocznie się w niedzielę, 16 grudnia o godz. 
13. Ponadto przez dwa weekendowe dni będzie 
można podziwiać w Rynku szopkę z żywymi 
zwierzętami.

Karpacz
Ogólnopolska Gala Charytatywna „Gwiazda 

na Gwiazdkę” rozpocznie się w Hotelu Gołę-
biewski 14 grudnia o godz. 18.3o. W imprezie 
udział wezmą między innymi Stanisław Soyka, 
Kasia Kowalska. 

Lubań
14 grudnia o godz. 18 w kawiarence MDK 

„Galeria” zaplanowano wieczór słowno-muzycz-
ny „Z wysokiego nieba”. 

Szklarska Poręba
16 grudnia o godz. 19 w Klubie Jazgot zagra 

znana formacja Farbeen Lehre. 
Zgorzelec
16 grudnia o 17 w Centrum Sportowo-

Rekreacyjnym zagra Zgorzelecka Orkiestra 
Mandolinistów z udziałem zespołu Skaldowie. 

MPP

W skrzypcowym kręgu

Muzeum Sportu i Turystyki w 
Karpaczu wzbogaciło się o niezwykle 
cenny eksponat - medal pamiątkowy 
z pierwszych nowożytnych igrzysk 
olimpijskich w Atenach w 1896 roku. 

- Ten unikalny medal, najprawdopo-
dobniej jedyny w polskich zbiorach, 
po wpisaniu do księgi inwentarzowej 
i opracowaniu przez pracowników 
muzealnych, eksponowany będzie 

na wystawie stałej w części „Olim-
pijczycy z Dolnego Śląska” - mówi 
dyrektor Muzeum Sportu i Turystyki, 
Zbigniew Kulik.

O tym, gdzie MSiT kupiło medal, 
dyrektor nie chce szczegółowo mó-
wić. - Udało się znaleźć i okazyjnie 
kupić.                                      (kos)

Medal dla muzeum
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- Bez wątpienia możemy mó-
wić o grupie przestępczej, ale 
nie miała ona charakteru grupy 
zorganizowanej - tłumaczył w 
uzasadnieniu wyroku sędzia 
Robert Bednarczyk, przewodni-
czący Wydziału Karnego Sądu 
Okręgowego, który orzekał w tej 
sprawie. - Sama przynależność 
do grupy przestępczej, która 
nie jest zorganizowana, nie jest 
przestępstwem.

Przekładając to na zwykły ję-
zyk: nie było w Tesco gangu, była 
zwykła szajka. Sąd uniewinnił 
wszystkich oskarżonych od tego 
zarzutu. Sędzia długo uzasadniał, 
jakie cechy ma grupa zorgani-
zowana. To ośrodek decyzyjny, 
struktura organizacyjna, ustalony 
sposób korzystania z owoców 
przestępstwa czy utożsamianie 
się członków grupy. Żaden z tych 
punktów nie został wypełniony 
w tym przypadku, domniemana 
szefowa grupy nie wydawała lu-
dziom poleceń, nie spotykali się 
w jakimś konkretnym miejscu, nie 
było żadnej struktury, nie dzielili 
się łupami. Każdy kradł, co chciał, 
ewentualnie brał coś dla kogoś 
innego, ale trudno to było nazwać 
podziałem owoców przestępstwa.

Sąd zakwalifikował więc dzia-
łalność oskarżonych jako zwy-
kłe kradzieże. I tu także prawo 
przemawia na korzyść oskarżo-
nych. Nie było bowiem możliwe 
ustalenie dokładnie, kto ile razy 
kradł, i jaką wartość mają skra-
dzione przedmioty. Przypomnij-
my: proceder polegał na tym, że 
uczestnicy podjeżdżali wózkami 
do kas, na których siedziały 
umówione kasjerki. Niektóre 
rzeczy były przez nie nabijane 
na kasę, a inne nie. Nie sposób 
ustalić, za które rzeczy oskarżeni 
zapłacili. Sąd opierał się głównie 
na zeznaniach byłej pracownicy 
sklepu i jej męża, którzy także 
uczestniczyli w tym procederze. 
Zostali skazani wcześniej, gdyż 
przyznali się do winy. Oni jednak 
nie byli w stanie powiedzieć, ile 
dokładnie było kradzieży.

Sąd więc w przypadku więk-
szości oskarżonych przyjął, że 
była to wartość mniejsza niż 250 
złotych. A zatem nie było to prze-

stępstwo, tylko wykroczenie. A że 
minęły już dwa lata od jego za-
istnienia, sąd umorzył te sprawy.

Umorzenia zastosowano wo-
bec sześciorga oskarżonych. 
Byli to ci, którzy wynosili wózki z 
towarem. W przypadku kolejnej 
osoby sąd zastosował warun-
kowe umorzenie na czas próby 
jednego roku. Kolejna pracowni-
ca marketu została uniewinniona.

Największy wyrok usłyszała 
Ewelina S., która początkowo 
była oskarżona o kierowanie 
grupą przestępczą. Z tego za-
rzutu została oczyszczona, ale 
odpowiedziała za kradzieże, do-
konane wspólnie i w porozumie-
niu z innymi osobami. Sąd przy-
jął, że odpowiada za kradzieże 
na kwotę 5200 złotych, bo tak 
wynikało z zeznań świadków. 
Usłyszała karę 8 miesięcy wię-
zienia w zawieszeniu na 3 lata i 
grzywnę w wysokości w sumie 3 
tysięcy złotych. Podobnie dwie 
kasjerki, którym także przypi-
sano kwoty kradzieży większe 
jak 250 złotych. One zapłacą 

jedynie grzywny - po 3 tysiące 
złotych każda.

Sąd przyznał, że kary są niskie, 
ale... - Nie sposób nie wziąć 
pod uwagę rozmiaru wyrządzo-
nej szkody w odniesieniu do 
stanu majątkowego podmiotu 
pokrzywdzonego - mówił sędzia 
Bednarczyk. - Gdyby to było 5200 
złotych na szkodę jakiejś osoby 
ubogiej, np. schorowanej starusz-
ki, to i kary byłyby surowsze.

Sędzia podkreślił też, że hi-
permerket Tesco nie był w ogóle 
zainteresowany sprawą.

Paradoksem w tej sprawie jest 
to, że kar uniknęły osoby, które 
kradły towar z Tesco, natomiast 
wyroki usłyszały kasjerki, pracow-
nice monitoringu i osoba to koor-
dynująca. One jedynie pomagały 
wspomnianym w dokonaniu kra-
dzieży, nie nabijając towarów na 
kasę, odwracając kamery monito-
ringu na określony czas.

- Tak jest skonstruowana od-
powiedzialność karna, oparta na 
współdziałaniu przestępczym. Je-
żeli sprawca współdziała z kilko-

ma różnymi osobami, które doko-
nują wykroczeń, natomiast suma 
wartości ich zaboru przekracza 
250 złotych, to osoba współdzia-
łająca dokonuje przestępstwa 

- wyjaśniał sędzia orzekający.
Wśród osób, których sprawy 

umorzono, jest jeleniogórski straż-
nik miejski. Jeśli wyrok uprawo-
mocni się, będzie to oznaczało, że 
może wracać do pracy. Zgodnie 
z prawem, będzie należał mu się 
także zwrot zaległej pensji. Przez 
ponad półtora roku, kiedy był za-
wieszony, pobierał bowiem tylko 
połowę swojego wynagrodzenia.

Wyrok nie jest prawomocny, 
a stronom przysługuje prawo 
wniesienia odwołania do Sądu 
Apelacyjnego we Wrocławiu.

- Jako autorka aktu oskarżenia 
jestem częściowo usatysfak-
cjonowana tym wyrokiem, w tej 
części, w której sąd uznał wszyst-
kich oskarżonych, oprócz jednej 
osoby, za winnych popełnienia 
przestępstwa bądź wykroczenia 
kradzieży - powiedziała Mag-
dalena Kolasińska, prokurator 

Prokuratury Rejonowej w Jeleniej 
Górze. - Ocenną jest kwestia 
zanegowania przez sąd udziału 
oskarżonych w zorganizowanej 
grupie przestępczej. Z uwagi 
na tę odmienność ocen nie wy-
kluczam, że w porozumieniu z 
kierownictwem Prokuratury Rejo-
nowej w Jeleniej Górze zostanie 
sporządzony wniosek o pisemne 
uzasadnienie wyroku. Dopiero po 
jego otrzymaniu będzie podjęta 
decyzja, czy wniesiemy apelację.

- Wyrok nie wymaga komenta-
rza, materiał zgromadzony przez 
prokuraturę i sąd był na tyle 
jednoznaczny, że nie można było 
przypisać odpowiedzialności 
naszym klientom za kierowanie i 
udział w zorganizowanej grupie 
przestępczej - powiedział adwo-
kat Jerzy Lachowicz, obrońca 
głównej oskarżonej i strażnika 
miejskiego. - Rozdmuchano ja-
kąś aferę na skalę Jeleniej Góry, 
a tak naprawdę miano do czy-
nienia ze zwykłymi kradzieżami, 
z którymi Tesco i tego rodzaju 
hipermarkety spotykają się na co 
dzień. Rozważymy z naszą klient-
ką, która była główną oskarżoną, 
czy będziemy wnosić o apelację, 
musimy przeanalizować plusy i 
minusy, ale chyba nie.

- Wyrok jest kompromisowy, a 
kompromis ma to do siebie, że 
żadna ze stron nie wychodzi do 
końca zadowolona. Najwięk-
szym sukcesem nas jako ławy 
obrońców jest uniewinnienie 
od działania w zorganizowanej 
grupie przestępczej - powiedział 
adwokat Janusz Grodziński, 
obrońca jednej z oskarżonych. 

- Podkreślaliśmy w swoich wy-
stąpieniach obrończych, że war-
tości kradzieży przypisane w 
wyroku były minimalne, to pro-
mile w porównaniu ze stratami 
Tesco. To nie oznacza, że mała 
kradzież powinna być bezkarna, 
ale chodzi o postawę pokrzyw-
dzonego: ani razu nie zjawił się 
przedstawiciel Tesco, nie zażą-
dali nawet zwrotu równowartości 
tych kradzieży.Pytanie o apelację 
jest w tej chwili przedwczesne, 
na pewno złożymy wniosek o 
uzasadnienie wyroku.

Robert Zapora

Nie było gangu w Tesco
Działała jedynie szajka - tak uznał Sąd Okręgowy w Jeleniej Górze w słynnej sprawie kradzieży w Tesco.  
W ubiegłym tygodniu zapadł wyrok: kary uniknęli ci, którzy kradli towar, skazane zostały za to osoby, które im  
to umożliwiały.

Większość oskarżonych uniknęła kary.
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Ponad rok trwa już batalia dyrekcji 
i rodziców przedszkolaków z Happy 
Kids o przejście dla pieszych i próg 
zwalniający w pobliżu placówki. Miej-
ski Zarząd Dróg i Mostów w Jeleniej 
Górze pozostaje jednak nieugięty, na-
wet na ponowne interpelacje radnych 
w tej sprawie. - Mogą ich składać 
nawet piętnaście, przejścia, a tym 
bardziej progu i tak tam nie będzie - 
odpowiada Jerzy Bigus z MZDiM. 

- Skoro można było zamontować 
próg przy zabobrzańskiej „czwórce” 

i „jedenastce”, to dlaczego nie moż-
na i przy naszym przedszkolu? Tym 
bardziej, że nasze dzieci są jeszcze 
zbyt małe, by zawsze pamiętać o tym, 
jak prawidłowo należy zachowywać 
się, przechodząc przez jezdnię - ar-
gumentuje pani Danuta. Podobnego 
jak ona zdania jest także radny Józef 
Gajewski, który w ubiegłym tygodniu 
już po raz drugi na prośbę rodziców 
złożył w tej sprawie interpelację. 

Jerzy Bigus, zastępca dyrektora 
MZDiM, który wydał w tej sprawie 

negatywną opinię, zapewnia, że zda-
nia nie zmieni. 

- Na litość, nie dajmy się zwariować. 
Radny Gajewski może sobie składać 
jeszcze piętnaście takich interpelacji. 
Przejścia i tak nie będzie, bo nie ma 
na nie tam po prostu miejsca. Poza 
tym dwa inne znajdują się w odległo-
ści 100 metrów. Nie zrobimy w takim 
razie przejścia na przejściu. Progów 
też nie postawimy, bo kierowcy 
rozpędzają się tam do prędkości co 
najwyżej 40 km/h - wyjaśnia Jerzy 

Bigus. Według niego to w 
gestii właściciela przed-
szkola leży zapewnienie 
miejsc parkingowych dla 
swoich klientów

Józef Gajewski zapo-
wiada, że jeżeli prezydent 
Marcin Zawiła nie przychyli 
się do jego ponownej inter-
pelacji, wówczas złoży na 
niego skargę za narażanie 
dzieci na niebezpieczeństwo. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Niebezpiecznie koło przedszkola

Do Happy Kids przyjeżdżają nie tylko 
przedszkolaki, ale również mieszkańcy, 
którzy chcą skorzystać z tamtejszego baru. 
Wśród nich zdarzają się osoby starsze.
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- Zamiast chodnika, mamy jeden 
wielki bałagan - mówią mieszkańcy Go-
duszyna. Wykonawca zszedł z budowy 
i za sytuację obwinia miasto. Zarząd 
Dróg i Mostów uważa, że to wykonawca 
zawalił. Sprawa prawodpodobnie skoń-
czy się w sądzie.

- Na chodnik czekaliśmy 16 lat - mówi 
Robert Obaz, prezes Stowarzyszenia 
Miłośników Goduszyna. Ludzie pisali 
do miasta prośby, petycje, aż w końcu... 

- dwa lata temu wybudowali odcinek 
chodnika, drugi w ubiegłym roku - mówi 
Obaz. - W tym roku miał być trzeci etap.

Chodzi raptem o 510 metrów bie-
żących chodnika z kostki betonowej. 
Odcinek ważny, bo przy kościele, chodzi 
tamtędy dużo ludzi. Miasto w kwietniu 
rozstrzygnęło przetarg i w maju podpi-
sało umowę z wykonawcą, firmą ZPUH 
Zofia Jarczewska z Mirska. Chodnik miał 
być wykonany do końca września.

- Chcieliśmy budować niedługo po 
podpisaniu umowy. Przy drodze rosły 
drzewa. Zarząd Dróg i Mostów miał je 

usunąć i przekazać nam teren budowy 
- mówi Rafał Jarczewski, wykonawca. 
Tyle że do 15 sierpnia nie można usuwać 
przydrożnych drzew z uwagi na okres 
lęgowy ptaków.

- Na początku września monitowaliśmy 
do MZDiM-u, żeby te drzewa wycięli, bo 
nic się nie działo - mówi Jarczewski. 
Wykonawca zwrócił się też o przedłuże-
nie terminu zakończenia budowy do 15 
grudnia. MZDiM zgodził się, ale termin 
przedłużono do 30 listopada.

Poza tym - jak mówi Jarczewski 
- drzewa wycięto nie tak, jak trzeba. - 
Niektóre konary wystawały kilka centy-
metrów ponad asfalt, inne były równo z 
asfaltem. - Żądaliśmy, by je sfrezowali 

- mówi R. Jarczewski. - Aby ułożyć 
podbudowę, a potem kostkę, korzenie 
powinny być poniżej powierzchni.

Jak twierdzi, miasto nie reagowało na 
jego prośby. - W pewnym momencie 
zaczęliśmy pisać pisma, bo widzieliśmy, 
że telefony nie przynoszą żadnego skut-
ku - mówi Jarczewski.

Wykonawca pokazuje szereg pism. 12 
listopada wezwał MZDiM do usunięcia 
tych pni w ciągu trzech dni i zagroził 
odstąpieniem od umowy. Drzew nie sfre-
zowano, a budowlaniec spełnił groźby. 

- Odstąpiłem od umowy i wyznaczyłem 
na 20 listopada termin inwentaryzacji 

- mówi. - Oczywiście, na to spotkanie 
także nikt z MDZiM nie przyszedł. Wzią-
łem dwóch mieszkańców na świadków i 
z nimi dokonałem inwentaryzacji.

Inaczej sytuację przedstawia Czesław 
Wandzel, dyrektor Miejskiego Zarządu 

Dróg i Mostów. - To był przetarg na 
zasadzie zaprojektuj - wybuduj - mówi. 

- Ustaliliśmy z wykonawcą, że do czasu 
wycięcia drzew będzie robił projekt,  
a potem wejdzie na budowę.

Jak mówi, mógł spokojnie budować 
chodnik i jedynie ominąć wystające 
konary drzew do czasu ich sfrezowania. 

- Ciągle wynajdował przeszkody, które 
rzekomo uniemożliwiały mu budowę. 
Firma po prostu nie sprawdziła się na 
tym zadaniu - dodał. - Nie powołali 
nawet kierownika budowy.

Dodał, że jedyną winą zarządu dróg 
było to, że trzeba było czekać na tę 
wycinkę drzew. - Takie niestety jest 
prawo - tłumaczy. - Zakłada ono, że ptaki 
rozmnażają się tylko przy przydrożnych 
drzewach - ironizuje. - Na ich wycięcie 
trzeba mieć opinię inspektora ochrony 
środowiska. Jeżeli drzewo stoi w lesie, 
albo kilka metrów od drogi, można je 
spokojnie wyciąć bez żadnego zezwo-
lenia. Ale na to my nie możemy nic 
poradzić.

Jego zdaniem nie zmienia to faktu, że 
inwestycja mogła być wykonana. - Firma 
mogła budować. Zaczęli zresztą mały 
odcinek tego chodnika, ale tę podbu-
dowę trzeba będzie poprawić, bo się do 
niczego nie nadaje - mówi.

Dodał, że MZDiM także zaproponował 
spotkanie na miejscu z osobą odpo-
wiedzialną za wycinkę drzew. - Nikt ze 
strony wykonawcy nie przybył - mówi 
Wandzel.

- Bo my nic nie mamy do tej wycinki - 
tłumaczy R. Jarczewski. - Miasto miało 
przygotować nam plac budowy i tyle. 
Oni przez telefon nam, że ja odebrałem 
teren po wycince. Kiedy ja na oczy nie 
widziałem człowieka, który wycinał te 
drzewa.

Dodał, że kierownika budowy powo-
łano już podczas przetargu. 

- To był wymóg, inaczej nasza oferta 
byłaby odrzucona - dodaje. Zgadza się, 
że fragment podbudowy, który przygo-
towali, nie jest taki, jak powinien. 

- Mówiliśmy to, ale kazali robić - mówi 
Jarczewski. - Oni chcieli, żebyśmy ukła-
dali kostkę bezpośrednio na pniu, ale ja 
się na to nie zgodziłem. Udzielamy na 
te prace trzy lata gwarancji, kierownik 
budowy podpisuje oświadczenie, że 
wszystko zostało zrobione zgodnie z 
projektem i ze sztuką budowlaną.

Strony nie porozumiały się też w dużo 
drobniejszych kwestiach. Przykład? 
Wykonawca zaproponował, że chodnik 
przy drodze zrobi węższy niż pierwot-
nie projektował, a w zamian poszerzy 
chodnik przy kościele, by powstała 

tam zatoczka dla samochodów. - Tego 
chcieli ludzie, a przecież budujemy to dla 
ludzi - tłumaczy. MZDiM nie zgodził się 
tłumacząc, że przy kościele nie można 
poszerzyć chodnika, bo wejdzie się na 
prywatną działkę.

Co dalej? Wykonawca wystąpił o 
odszkodowanie do zarządu dróg i 
mostów i rozliczenie poniesionych 
nakładów. Owo odszkodowanie to 10 
proc. kwoty ustalonej w przetargu, 
czyli 17,8 tysiąca złotych. - Jeśli 

miasto odmówi, pójdziemy do sądu 
- zapowiada. - Pewnie tak się to skoń-
czy - mówi Czesław Wandzel.

Miasto ogłosiło ponownie przetarg na 
tę inwestycję. Chodnik powstanie, ale na 
pewno nie w tym roku. Ludzie we wsi 
mają żal. - Chodnika ani śladu, został 
jedynie wielki bałagan, pozasypywane 
rowy. Nawet do kościoła nie można teraz 
podjechać, bo wystają krawężniki. I tak 
będzie do wiosny, bo wszystko przykrył 
już śnieg - mówią. Ludzie dodają, że 
wrześniowa wycinka była prowadzona 
tak niechlujnie, że do dzisiaj leżą po niej 
gałęzie w rowach.

Robert Zapora

REKLAMA I PROMOCJA

Miała być nowa kostka, zostały rozkopane pobocza i wielki bałagan

Sporny chodnik w Goduszynie

- Niedokończony chodnik będzie straszył przez całą zimę - mówi 
Robert Obaz, mieszkaniec Goduszyna.
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Stypendia przyznawane są w 
czterech kategoriach: naukowej, 
artystycznej, sportowej i społecz-
nej. Tak jak wśród wszystkich 
zdobywców stypendiów, także 

„naszych” najzdolniejszych najczę-
ściej honorowano za osiągnięcia 
naukowe; doceniono je u sześciu 
laureatów z regionu jeleniogór-
skiego. Dwie osoby zasłużyły się 
działalnością społeczną, jedna 

- wynikami sportowymi. Trzeba 
podkreślić, że wybór nie polegał 
na prostym rankingu średnich ocen 
kandydatów i ilości zdobytych 
przez nich dyplomów. W Konkursie 

„zDolny Śląsk” najwyżej oceniani 
są „kandydaci z osobowością”, 
uczniowie wytrwale pracujący nad 
rozwojem własnych talentów, ale i 
dostrzegający potrzeby innych, za-
angażowani w działalność na rzecz 
lokalnych społeczności. 

Akty stypendialne uroczyście 
wręczano na wtorkowej Gali w 
Filharmonii Wrocławskiej. Laureaci, 
uczniowie szkół podstawowych do 
końca roku szkolnego otrzymywać 
będą (z wyrównaniem od września) 
stypendium w wysokości 2000 zł 
przez rok - uczniowie szkół podsta-
wowych, gimnazjaliści - 2500 zł, a 
uczniowie szkół średnich - 3000 zł.

Wyróżnienia otrzymali: 
Damian Benecki ze Szklarskiej 

Poręby (naukowe - SP nr 1 Szklarska 
Poręba, aktualnie gimnazjum przy 
ZSOiMS w Szklarskiej Porębie));

Adrian Czuchaj z Jeleniej Góry 
(naukowe - SP nr 11 Jelenia Góra, 
aktulnie gimnazjalista ZSO nr 1);

Agata Dwilewicz z Jeleniej Góry 
(sportowe - SP nr 11 Jelenia Góra); 

Wojciech Fica z Bolkowa (na-
ukowe - gimnazjum Bolków, aktu-
alnie licealista XIV LO Wrocław);

Jakub Filistyński z Nowo-
grodźca (naukowe - gimnazjum 
Nowogrodziec);

Magdalena Grodzińska z Jele-
niej Góry (naukowe - gimnazjum 

- obecnie już licealistka - ZSO nr 1 
Jelenia Góra);

Sylwana Rzepka z Jeleniej Góry 
(dz. społeczna - gimnazjum nr 4 
Jelenia Góra);

Arkadiusz Siwko z Jeleniej Góry 
(naukowe - gimnazjum) - obecnie 
licealista - ZSO nr 1 Jelenia Góra);

Michał Piasecki z Jeleniej 
Góry (dz. społeczna - ZSO nr 1 
Jelenia Góra)

O każdym z wyróżnionych moż-
na by napisać odrębny tekst, bo 
skala ich osiągnięć jest imponująca 
i bez wątpienia zasłużyli na swoje 
stypendia. Choćby już dobrze 
znana (także z naszych łamów) 
genialna 11-letnia szachistka Agata 
Dwilewicz, czwarta na Mistrzo-
stwach Europy (zresztą z takim 
samym wynikiem jak zwyciężczyni, 
a czwartym miejscu zadecydo-
wała dodatkowa tabela), a wcze-
śniej mistrzyni Unii Europejskiej 
w szachach dzieci. Na wyjazd na 
ubiegłoroczne Mistrzostwa Świata 
do Brazylii zabrakło środków finan-

sowych, co pokazuje, jak bardzo 
przyda jej się stypendium.

Agata uczęszcza do jeleniogór-
skiej SP nr 11, gdzie uczęszczał 
jeszcze jeden laureat, tegorocz-
ny absolwent tej szkoły Adrian 
Czuchaj (aktualnie uczeń gimna-
zjum przy ZSO nr 1). To z kolei 
laureat wielu konkursów, w tym 
tak prestiżowych jak interdyscy-
plinarny „zDolny Ślązaczek” i 
organizowanego przez Uniwer-
sytet Wrocławski konkursu ma-
tematycznego. Wrażenie robi też 
tegoroczna średnia Adriana na 
koniec podstawówki: 5,8. Pierw-
szym celem, na który Adrian 
przeznaczy stypendialne środki, 
jest teleskop, bo astronomia to 
jego pasja.

Długą listą sukcesów pochwalić 
się może Magdalena Grodzińska 
z gimnazjum przy ZSO nr 1, obec-
nie już licealistka „Żeroma”: jest 
laureatką m.in. Dolnośląskiego 
Konkursu Historycznego (była 
laureatka też jako drugoklasistka), 
Dolnośląskiego Konkursu Języka 
Angielskiego, czy Dolnośląskiego 
Konkursu Polonistycznego, także 
ogólnopolskiej Olimpiady Języka 
Angielskiego. Co ciekawe, w li-
ceum Magda wybrała profil ścisły, 
bo uważa, że w tych dziedzinach 
musi się podszkolić. Stypendium 
przeznaczy na pozaszkolne roz-
wijanie rozlicznych zainteresowań, 
w tym przede wszystkim na akce-
soria malarskie, bo to najważniej-
sze z hobby. 

Uczniem tego samego gimna-
zjum był Arkadiusz Siwko - też już 
licealista „Żeroma” - dzielnie rywa-
lizujący z Magdą, laureat m.in. tych 
samych konkursów historycznego 
(też podwójnie) i polonistycznego.

Listę jeleniogórskich laureatów 
konkursu stypendialnego uzupeł-
niają Sylwana Rzepka (jelenio-
górskie gimnazjum nr 4) i Michał 
Piasecki, kolejny „żeromiak” wśród 
wyróżnionych. Sylwana była je-
dyną gimnazjalistką w gronie 
laureatów docenioną za działal-
ność społeczną. A trochę się tego 
nazbierało: 5 lat w harcerstwie, 
wolontariat, działalność w szkole 

i Młodzieżowej Radzie Miasta. Jak 
mówi mama, Sylwana jest ciągle 
zszokowana kwotą stypendium i 
co rusz zmienia plany wydatków. 
Wersja na dziś: laptop i aparat 
fotograficzny.

Nie trzeba być jednak uczniem 
znanej szkoły w dużym mieście, 
by zasłużyć na uznanie. Udo-
wodnili to Damian Benecki ze 
Szklarskiej Poręby, Wojciech Fica 

z Bolkowa i Jakub Filistyński z 
Nowogrodźca.

Damian - jak niemal wszyscy w 
tym gronie - jest oczywiście laure-
atem i zwycięzcą wielu konkursów. 
Rodzice naliczyli mu w ubiegłym 
roku 26 startów z sukcesami. Naj-
ważniejsze to 13. miejsce w kraju 
i 1. miejsce w województwie w 
Matematycznych Mistrzostwach 
Polski Dzieci i Młodzieży, finał 

„zDolnego Ślązaczka”, zwycięstwa 
w ogólnopolskich, matematycz-
nych konkursach przedmiotowych 
Panda 2012 i Pingwin 2011, sukces 
w Międzynarodowym Konkursie 

„Kangur Matematyczny”. - Książki, 
tablet, czytnik e-booków, wszystko, 
co związane jest z jego zaintereso-
waniami - przewiduje kierunki wy-
dawania stypendium tato Damiana.

Z kolei Wojtek to finalista aż 
pięciu ubiegłorocznych konkur-
sów „zDolny Ślązaczek”, z któ-
rych trzy (matematyka, biologia, 
chemia) zakończył w gronie lau-
reatów; do tego dorzucić można 
np. zwycięstwo w ogólnopolskim 
konkursie matematycznym „Si-
łownia Umysłowa”.

O stypendia ubiegało się ponad 
400 uczniów. O ich przyznaniu 
decydowała Kapituła Dolnoślą-
skiej Rady Wspierania Uzdolnień. 
Stypendia finansowane są m.in. z 
dotacji Samorządu Województwa 
Dolnośląskiego oraz środków Fun-
dacji Edukacji Międzynarodowej 
z pieniędzy przekazanych przez 
osoby fizyczne w ramach 1 proc. 
odpisu podatkowego na rzecz 
organizacji pożytku publicznego. 

(mal) 

Spore pieniądze dla najzdolniejszych

Dziewięciu wspaniałych
Wrocławska Fundacja Edukacji Międzynarodowej, organizator Konkursu Stypendialnego „zDolny Śląsk” przyznała 
54 stypendia najzdolniejszym uczniom dolnośląskich szkół podstawowych, gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych. 
W gronie wyróżnionych jest 9 laureatów z regionu jeleniogórskiego. To olbrzymia różnica w porównaniu  
do poprzedniej edycji konkursu, gdy stypendiami wyróżniono tylko czworo uczniów z naszego regionu.

fo
t. 

Fu
nd

ac
ja

 E
du

ka
cj

i M
ię

dz
yn

ar
od

ow
ej

REKLAMA I PROMOCJA

W Konkursie Stypendialnym „zDolny Śląsk”  
rozdano 54 stypendia.
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Ratuje dziecku życie
Dom pani Moniki jest położony 

jakiś kilometr od głównej drogi. 
Łatwo go rozpoznać, bo jest „na 
sprzedaż”. W skromnym, widać, 
że wiecznie remontowanym domu 
czeka już na mnie pani Monika, 
matka czwórki dzieci. To stała 
pora, o której przez wszczepiony 
synkowi port podaje mu tzw. czyn-
nik VIII. Tym prostym zabiegiem 
ratuje mu codziennie życie. 

- Zaczęło się od potężnego 
wylewu krwi na pośladku. Kiedy 
trafiliśmy do lekarza, pediatra 
zapytał mnie, czy nie biję dziecka 

- wspomina kobieta. Była zasko-
czona, że zadano jej takie pytanie. 
Zaprzeczyła. 

Ten sam lekarz zlecił jej badania 
krwi, a one nie pozostawiły już 
wątpliwości. Wyniki krzepliwości 
wprawiły personel w osłupienie. 

- Normalnie krew krzepnie po 
około 20 sekundach, u Norberta 
zaczynała dopiero po 100 - opo-
wiada mama chłopca, u którego w 
wieku 6 miesięcy jednoznacznie 
zdiagnozowano hemofilię typu A. 
Rozpoczęło się tradycyjne lecze-
nie. Norbert zaczął przyjmować 
specjalny czynnik, który miał 
poprawić stan jego krwi. 

- Niestety, wystąpiły najgorsze z 
możliwych komplikacji. Jego or-
ganizm zaczął produkować prze-
ciwciała i odrzucać tę substancję. 
Automatycznie obniżyła mu się 
odporność. Wiele razy dochodziło 
do zakażeń krwi i co najgorsze sa-
moistnych wylewów, głównie do 
stawów i mięśni. Raz przytrafił mu 
się nawet wylew do tkanek mięk-
kich mózgu i dostał sepsy. Ledwo 
przeżył - mówi pani Monika, która 
w międzyczasie sterylizuje dłonie 
i zaczyna podawać synkowi przez 
port połączony z przedsionkiem 
serca środek odczulający.

- Robię to codziennie. Najpierw 
ściągam zastaną w porcie krew, 
a następnie podaję lek - opisuje. 
Norbert doskonale orientuje się 
już w lekach. Wskazuje na ampuł-
ki, których zawartość za moment 
popłynie w jego żyłach. 

- W razie wylewu od razu muszę 
mu podać specjalną substancję, 
a jeśli i to nie pomoże, wtedy 
natychmiast jechać do Wrocławia, 
bo w szpitalu w Jeleniej Górze na-
wet nie mają takich specjalistycz-
nych leków - opowiada mama i 
wskazuje na zapas leków.

Ostatnim razem było tak w 
połowie listopada. Norbert dostał 
wysokiej gorączki.

- Poprosiłam więc koleżankę, by 
zawiozła nas do kliniki. Sama nie 
mogłam tego zrobić. Mój ford nie 
ma nawet zimowych opon - ubo-
lewa kobieta, która by ratować 
dziecku życie, nie raz podejmowa-

ła ryzyko. Jechała do Wrocławia 
niesprawnym samochodem, bo 
Norbert przegryzł sobie na przy-
kład język. Z krwotokiem w klinice 
przy Bujwida lekarze walczyli 
wówczas niemal trzy dni. Dla nie-
go każdy upadek czy wylew może 
skończyć się śmiercią.

Płaci cała rodzina
- Muszę być z nim 24 godziny 

na dobę. Zrezygnowałam więc z 
pracy, by zająć się synem - opo-
wiada pani Monika, która widzi, 
jak choroba Norberta zmieniła nie 
tylko jej i malucha życie, ale także 
całej rodziny. - Moja najstarsza 
córka Magda na tyle się w tym 
życiu pogubiła, że musi być na in-

dywidualnej terapii w szkole. Jest 
po traumatycznych przeżyciach, 
więc powinnam była poświęcać 
jej więcej uwagi, ale kiedy? Jak 
byłam ciągle w klinice? Filip, który 
chodzi do szóstej klasy, marzy o 
grze w piłkę nożną, ale nie ma go 
kto na nią dowozić do Mirska, bo 
ja ciągle jestem w klinice. Michał 
przejął obowiązki głowy rodziny. 
Pali w piecu i zajmuje się porząd-
kiem wokół domu - ubolewa mat-
ka. Kiedy to opowiada, słychać, 
jak chłopiec rąbie przed domem 
drzewo i podkłada do pieca w 
piwnicy.

- Wiem, że mnie potrzebują. Ze 
swoich marzeń musiała też zre-
zygnować Magda, która chciała 

uczyć się w „Rzemiosłach” w 
Jeleniej Górze. Nie wiedziałam, 
czy będzie nas stać na tak da-
lekie dojazdy, więc zamiast tego 
wybrała technikum w Mirsku - żali 
się pani Monika, która wśród zna-
jomych uchodzi za dającą sobie 
radę kobietę. 

Poradzisz sobie
- No tak, skoro człowiek nie 

chodzi i nie płacze, żył sobie nie 
podcina, to znaczy, że daje sobie 
radę. Ale to, że jest grudzień, a 
dzieci nadal nie mają podręczni-
ków, to już szkół nie interesuje. 
Wstydzę się chodzić i żebrać. Nie 
mam takiej natury. To samo dzieje 
się ze znajomymi, rodziną. Każdy 

dzwoni tylko i pociesza „poradzisz 
sobie jak zawsze”. Owszem, da-
wałam sobie radę, kiedy miałam 
możliwości zarobku. Wzięłam wte-
dy kredyt na remont domu, stać 
nas było na normalne życie, ale 
teraz nie mam już na to żadnego 
wpływu, bo stale muszę być przy 
Norbercie. Zrezygnowaliśmy z 
satelity, jemy najtańszą żywność, 
wystawiłam też dom na sprzedaż 

- tłumaczy kobieta. Jej miesięczne 
odsetki z niespłacanego kredytu 
sięgają tysiąca złotych, a na kon-
cie ma minus 70 tysięcy złotych.

- Czy da się żyć jeszcze bardziej 
oszczędnie? - pyta pani Monika.

- Wystarczy, że ktoś przyjdzie i 
porąbie mi drzewo albo zaoferuje 
transport w razie nagłego wyle-
wu u Norberta. Wolę to zamiast 
pustych zapewnień, że w razie 
czego jestem pod telefonem i 
tyle. Potem kontakt się urywa, bo 
przestaję być atrakcyjna towarzy-
sko - kwituje kobieta. 

Jej miesięczny dochód nie kwa-
lifikuje się już do żadnej pomocy.

- Bo mam 2800 złotych, z czego 
1000 złotych przeznaczam na 
samo leczenie Norberta. Jedna 
igła do portu kosztuje 40 złotych. 
Do tego trzeba doliczyć opatrunki, 
dojazdy i życie - wylicza. W lodów-
ce też jest więcej leków niż samej 
żywności.

- W szkołach wiedzą, w jakiej 
znaleźliśmy się sytuacji, a i tak 
potrafią do mnie zadzwonić, by 
zapytać, na jaką paczkę mikołajo-
wą decyduję się dla syna. Dlacze-
go nikt z nich nawet nie pomyśli, 
że ja nie mam z czego zapłacić? 
Przy trójce uczących się dzieci to 
prawie 100 złotych. To są może 
dla niektórych drobiazgi, ale one 
mnie przerażają - mówi. 

- Nie wiem, czy dałabym radę na 
jej miejscu. Na pewno nie potrafi-
łabym nauczyć się tak normalnie 
żyć, mając świadomość, że moje 
dziecko cierpi na aż tak poważną 
chorobę. Jestem przekonana, 
że chodziłabym za nim krok w 
krok - wyobraża sobie Małgorzata 
Ptasiuk-Wrońska, przyjaciółka 
pani Moniki, u której zawsze 
zostawia swoje dzieci, kiedy po 
kilka tygodni przebywa w klinice. 

- Sama mam swoich też czwórkę, 
ale trzeba sobie jakoś pomagać - 
tłumaczy.

O czym pani Monika teraz 
marzy?

- Chciałabym, żeby Norbert po-
myślnie zakończył już tę terapię. 
Żeby w przyszłości mógł prowa-
dzić w miarę normalne życie, no 
i spełnienia marzeń moich pozo-
stałych, pokrzywdzonych przez 
los dzieci - odpowiada.

Anna Jóźwicka-Szylko

Dramat rodziny z Przecznicy

Monika Pająk zrezygnowała z podpisanego na dwadzieścia lat kontraktu, a jej syn z marzenia o grze w piłkę 
nożną. To był trudny czas dla 17-letniej córki Magdy. Ich życie legło w gruzach, gdy u 2,5-rocznego Norberta 
stwierdzono najgroźniejszą postać hemofilii typu A. - Mój syn jest jedynym obecnie pacjentem z tą chorobą  
we wrocławskiej klinice, a ludzie i tak potrafią powiedzieć: jej to dobrze, bo ma samochód - mówi mama chłopca.

Zła krew

Ten z pozoru prosty 
zabieg wstrzykiwania 
leku ratuje Norbertowi 
codziennie życie. 

A.
 J

Ó
^W

IC
KA

-S
ZY

LK
O



16
Nr 50, 11 grudnia 2012

- Mamy 9 pługopiaskarek na 
dużych samochodach, 4 ciągniki 
opłużone wraz z rozsiewaczami, 
pojazd typu unimog oraz dwa 
multicary - mówi Grzegorz De-
muth, kierownik Działu Wywozu 
i Oczyszczania MPGK, które 
wygrało przetarg na odśnieżanie 
ulic w Jeleniej Górze w tym sezo-
nie. - Do odśnieżania chodników 
mamy 4 tzw. rajderki.

MPGK zgromadził odpowiedni 
zapas, 1818 ton soli i 600 ton 
piasku. - Wystarczy to, przy du-
żych opadach śniegu, na półtora 
miesiąca - mówi.

Od 15 listopada MPGK utrzy-
muje całodobowe pogotowie 
zimowe. Na czym to polega? - Na 
miejscu są dyżury operatorów i 
kierowców. Kiedy tylko spadnie 
śnieg, wsiadają do samochodów 
i jadą - mówi. W sumie przy akcji 
odśnieżania pracuje w mieście 
około 80 osób, kierowcy, ope-
ratorzy, pracownicy zieleni miej-
skiej i zarządu dróg i mostów, 
przerzuceni do akcji zimowej. 
Pogotowie będzie utrzymywane 
do 30 kwietnia.

- Wszystko to pięknie wygląda, 
ale czy rzeczywistość nie okaże 
się taka jak zwykle? - pyta Rafał 
Smoczyński, mieszkaniec ulicy 
Zjednoczenia Narodowego. - To 
niby duża ulica, a czasami zimą nie 
da się nią szybko przejechać, bo 
jest szklanka, a piaskarki ani śladu.

MPGK ma do utrzymania 246 
kilometrów ulic w Jeleniej Górze, 

o całkowitej powierzchni 1,6 mi-
liona metrów kwadratowych, oraz 
chodników o powierzchni 161 096 
m kw. Miasto podzieliło drogi na 
cztery standardy odśnieżania. W 
pierwszym - najważniejszym - są 
przede wszystkim drogi krajowe i 
międzynarodowe, a także główne 
ciągi komunikacyjne w mieście. To 
m.in. ulice Karola Miarki, Bankowa, 
Legnicka, Matejki, Spółdzielcza. 
Tych ulic jest 41. Co oznacza 
pierwszy standard? Że w ciągu 4 
godzin od ustania opadów droga 
ma być odśnieżona, nie może być 
na niej kolein ani zasp śnieżnych. 
W praktyce - musi być czarna.

W drugim standardzie jest po-
dobnie, tyle że MPGK ma 6 go-
dzin na doprowadzenie drogi do 
porządku. Chodzi o 60 ulic, m.in. 
te na Zabobrzu (Elsnera, Noskow-
skiego, Kiepury), wspomniana 
Zdjednoczenia Narodowego, So-
bieszowska, Osiedle Robotnicze, 
Pocztową czy Wyczółkowskiego.

Mieszkańcy ulic, które znajdują się 
w trzecim standardzie, już tak dobrze 
nie mają. Dopuszczalne są tam kole-
iny, droga ma być odśnieżona do 8 
godzin po ustaniu opadów. To ulice 
m.in. Bartka Zwycięzcy, Hirszfelda, 
Kamiennogórska, Klonowica, War-
szawska czy Wojewódzka.

Najgorzej mają mieszkańcy 
dróg znajdujących się w ostatnim, 
czwartym standardzie. Te drogi 
w ogóle nie muszą być solone, 
mogą być jedynie odpłużone (tzw. 
utrzymanie na biało) i posypane 
piaskiem. W dodatku pługopia-
skarka może się na nich pojawić 
do 10 godzin po opadach śniegu, 
czyli w praktyce - po całym dniu. 
To m.in. ulice Agnieszkowska, 
Forteczna, Działkowicza, Wiśnio-
wa czy Powstania Listopadowego.

Podział ulic na te lepsze i gorsze 
wynika m.in. z oszczędności. Od-
śnieżanie i posypywanie, czyli stan-
dardowe działanie w przypadku 

dużych opadów śniegu, kosztuje 
w Jeleniej Górze w tym sezonie 
204,95 złotych za każdy kilometr. 
Za samo odśnieżanie, bez posy-
pywania, miasto płaci MPGK 59,64 
zł za każdy przejechany kilometr. 
Jeżeli przez naszą ulicę przejeżdża 
piaskarka i tylko sypie, kosztuje 
to 185,13 zł za kilometr. Stawki te 
zostały ustalone w przetargu.

Przy czym miasto płaci tylko za 
to, kiedy sprzęt pracuje, dojazd 
jest wliczony w koszty MPGK. 
Pługi i piaskarki wyposażone są 
w system gps, każdy ma czujniki, 
które wskazują, czy sprzęt jedzie z 
opuszczonym pługiem, czy sypie, 
czy nie. Wszystko to jest odnoto-
wywane w programie komputero-
wym, który dokładnie zlicza ilość 
przejechanych kilometrów. Wgląd 
do tego na bieżąco mają pracow-
nicy Zarządu Dróg i Mostów.

MPGK otrzymuje też pieniądze 
ryczałtem za utrzymanie wspo-
mnianego pogotowia zimowego 

- prawie 140 tysięcy złotych.
Ile zarobi spółka komunalna 

na zimie - trudno przewidzieć. - 
Wszystko zależy od opadów 
śniegu. Są miesiące, że przeje-
chaliśmy 10 tysięcy kilometrów, a 
nieraz tylko 300 km - mówią pra-
cownicy MPGK. Póki co, zima jest 
łaskawa, co cieszy i kierowców,  
i władze miasta, które z budżetu 
wydadzą mniej, ale niekoniecznie 
spółkę, która żyje między innymi 
z odśnieżania.

Robert Zapora

Czekając na pług
- Jesteśmy przygotowani na atak zimy - zapewnia MPGK, które jest odpowiedzialne za odśnieżanie dróg  
w Jeleniej Górze. Nie oznacza to, że pług dotrze szybko, w niektórych dzielnicach trzeba będzie czekać na niego 
prawie cały dzień! Z czego to wynika?

W pierwszej kolejności odśnieżane są drogi krajowe i międzynarodowe.
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Ponad 20 tys. złotych żąda od firmy 
wykonującej na zlecenie Wodnika 
przyłącze do jej domu mieszkanka 
jeleniogórskiego osiedla Kosmonau-
tów. - Tyle wynosi minimalna wartość 
świerków, które mi zniszczyli - opo-
wiada Urszula Witkowska. Nie zgadza 
się z tym przedstawiciel firmy. Jego 
zdaniem działka wygląda teraz znacz-
nie lepiej niż przed wykonaniem robót.

Bliźniak pani Urszuli był jednym 
z dwudziestu ośmiu budynków, do 
których firma miała wykonać nowe 
przyłącze. Prace rozpoczęły się w 
połowie września, ale zanim ekipa 
dotarła do posesji mieszkanki, minęło 
dobrych kilka tygodni. 

Problemy zaczęły się od samego 
wjazdu, kiedy z powodu nieuwagi 
operatora koparki uszkodzono bramę 
wjazdową. 

- Wrota były całkiem nowe, drew-
niane z porządnymi okuciami. Teraz 
nie ma już po nich śladu. Kosztowały 
mnie około tysiąca złotych - wspo-
mina poszkodowana pani Urszula, 
która sporządziła wówczas pismo. 
Zażądała w nim, by w ciągu miesiąca 
sprawca szkody wymienił wrota na 
zupełnie nowe. 

- Jednocześnie wskazałam im naj-
bardziej dogodne dla mnie miejsce do 
wykonania wykopu. Ale oni woleli iść 

na skróty. Wybrali 
inne miejsce i tam 
zaczęli kopać wzdłuż 
moichdz iewięc iu 
ponaddwudziestolet-
nich świerków. To 
zrozumiałe, bo tyl-
ko tam mogli użyć 
mechanicznej kopar-
ki - wyjaśnia kobie-
ta, która wcześniej 
dokonała profesjo-
nalnej wyceny drzew, 
zamierzała bowiem 
wystawić dom na 
sprzedaż. - Inżynier 
leśnik oszacował je na 
minimum 20500 zło-
tych. - Wszystkie są 
pod ochroną - dodaje.

Teraz pani Urszu-
la żąda tyle samo 
od firmy. Uważa 
bowiem, że kopar-
ka przycięła od 35 
do 50 centymetrów 
długości korzeni. 
Jest przekonana, 
że wkrótce drzewa 
uschną. - Potwier-
dził to zresztą ten 
sam inżynier leśnik 

- nadmienia. 

Minął miesiąc nowej bramy i odpo-
wiedzi na żądania mieszkanki nie ma.

- Sprawę skierowałam więc do 
wydziału ochrony środowiska urzę-
du miasta, który obiecał powołać 
specjalną komisję. Ma ona ocenić 
faktyczny stan iglaków. O szkodach 
powiadomiłam też spółkę Wodnik. 

Wykonawca nie uchyla się od usu-
nięcia szkody. 

- Sęk w tym, że upiera się przy 
naprawie, ale tu nie ma o tym mowy. 
Żądam nowej bramy - upiera się 
pani Urszula.

- To oceni stolarz. Najpierw mu-
simy jednak zdjąć te wrota i zabrać 
je do warsztatu, ale póki co, pani 
Urszula skutecznie nam to unie-
możliwia. Próbowaliśmy się z nią 
kilkakrotnie skontaktować. Jak tylko 
dochodziło do rozmowy, to mnie 
wyzywała - broni się przedstawiciel 
firmy i wskazuje na żółtą barierkę, 
która już czeka przed domem pani 
Urszuli, by tymczasowo zastąpić 
naprawiane wrota. 

Jeszcze trudniej będzie uzyskać 
kompromis w sprawie świerków. 
Tu oskarżana firma wcale nie przy-
znaje się do winy. Wręcz przeciwnie, 
uznaje, że wylany beton wygląda 
dużo lepiej niż stary i skruszony, 
który szpecił posesję.

- Po pierwsze, właścicielka uzgod-
niła z nami miejsce wykopu. Zgodziła 
się na niego. Po drugie, został on 
wykonany 3-4 metry od drzew. No i 
wreszcie po trzecie, wystające ponad 
powierzchnię fragmenty korzeni to za-
sługa psa pani Urszuli, który grzebie 
tam regularnie - argumentował zlece-
niobiorca Wodnika, który uschnięte 
gałęzie świerków zauważył jeszcze 
przed wykonaniem wykopu. - Jeśli 
będzie trzeba, to odkopiemy nasze 
przyłącze i udowodnimy, jaki dystans 
dzieli rzekomo uszkodzone korzenie 
drzew od położonych rur - zapowiada.

Mediatorem w tej sprawie może 
okazać się Wodnik. Jego prezes 
Wojciech Jastrzębski zapewnia, że 
jeszcze przed świętami spotka się 
z oskarżanym zleceniobiorcą i pani 
Urszulą. 

- Jeśli wina leży po stronie wy-
konawcy, wówczas będzie musiał 
pokryć szkody ze swojego OC. Czy 
będzie to wymiana bramy, czy tylko 
naprawa, oceni ekspert. Weryfikacji 
zostanie poddana również opinia 
inżyniera leśnika - skomentował 
Wojciech Jastrzębski, który będzie 
dążył do ugodowego, aczkolwiek 
sprawiedliwego rozwiązania konfliktu. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Podłączyli mi wodę, ale zrujnowali działkę

- Pocięte korzenie drzew widać gołym okiem, 
bo wystają ponad powierzchnię ziemi - ubo-
lewa pani Urszula.
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Budynek przy ówczesnej Bahnhof-
strasse 32 powstał w końcu XIX wie-
ku. Wzniósł go Wilhelm Sturm, który 
urządził tu zajazd Gasthof zum blauen 
Hirsch - Pod Brązowym Jeleniem.

W 1910 roku zajazd należał już do 
W.C. Sturm Inhaber F.A. Reimanna. 

Przebudowano wtedy klatkę scho-
dową, większość ścian działowych 
w pokojach hotelowych, a przede 
wszystkim wykonano toalety we-
wnątrz budynku na piętrach oraz 
szambo. Przebudowano również na 
większe okna na parterze od strony 
wschodniej. 

Z zachowanych w archiwum miej-
skim dokumentów budowlanych 
wynika, że teren obecnej sali za re-

stauracją zajmował ogród, natomiast 
zabudowania gospodarcze, mieszczą-
ce się na zapleczu hotelu (dziś sala 
widowiskowa) mieściły gorzelnię.

Właściciele hotelu cały czas dbali o 
utrzymanie dobrego standardu obiektu 
i w kolejnych latach także go unowo-

cześniali. Podczas kolejnej rozbudowy 
na miejscu dotychczasowego ogródka 
powstał łącznik pomiędzy oboma bu-
dynkami w obecnym kształcie. 

W 1926 roku, w dawnej stajni i 
wiacie dla wozu z lewej strony od 
wejścia na podwórze, wykonano 
garaże ze stanowiskami dla siedmiu 
samochodów gości hotelowych. Rok 
później zamontowano na posesji za 
hotelem niewielką stację paliw. Na za-

pleczu hotelu działał warsztat naprawy 
samochodów.

Do dziś zachowały się w budynku 
barokowe stropy oraz sztukaterie i 
detale architektoniczne. W sali ka-
meralnej na parterze są oryginalne 
drewniane boazerie.

Przed wojną obiekt spełniał też 
funkcję schroniska młodzieżowego. 

Jeszcze krótko po wojnie hotel przyj-
mował gości, po czym budynek prze-
kształcono w siedzibę klubu „Relaks”. 
Prowadziły go zakłady energetyczne. 
W dolnej części była sala restauracyjna 
z niewielkim bufetem oraz sala teatral-
na z podestem na występy i kulisami. 
Na piętrach urzędowały różne towa-
rzystwa i organizacje społeczne. Na 

zapleczu zaś w kilku zabudowaniach 
ulokowano magazyny i warsztaty 
zasadniczej szkoły zawodowej, która 
kształciła energetyków. Pod koniec 
lat 50. „Relaks” został przejęty przez 
Towarzystwo Klubów Robotniczych i 
Chłopskich. 

Pod koniec lat 70. obiekt przejął 
Wojewódzki Dom Kultury. Zły stan 
techniczny wiekowego budynku spo-
wodował konieczność jego remontu. 
Rozpoczął się on w 1985 roku i zakoń-
czył dwa lata później. W 1987 roku w 
nowej siedzibie rozpoczął działalność 
Miejski Ośrodek Kultury. Na początku 
lat 90. zagospodarowano zaplecze 
MOK-u, urządzając salę Novą i pawi-
lony w podwórzu.                       GOK

- Remont miał rozpocząć się w 
październiku, tymczasem na trasie 
nadal nic się nie dzieje - zaalar-
mował nas jeden z czytelników. 
Pociągi przestały tam jeździć z 
początkiem października. - Mogły 
spokojnie jeździć jeszcze przez 
dwa miesiące - uważa internauta, 
który przysłał do nas maila.

- Fakt, że jest opóźnienie, ale 
prace już się rozpoczęły - zapew-
nia Zbigniew Gzik. - Rozpoczął 
się remont toru, lada moment roz-
pocznie się wycinka drzew. Wyko-
nawca jest na etapie uzyskiwania 
pozwoleń na tę wycinkę.

Wiele będzie zależało od pogo-
dy. Jeżeli nie będzie ostrej zimy, 
prace przy torach będą konty-
nuowane. Zapewnił, że termin 
zakończenia tej inwestycji - 30 
sierpnia 2013 roku, nie jest zagro-
żony. - Myślę, że pociągi wrócą 
na trasę już wcześniej, kiedy będą 
prowadzone prace okołotorowe - 
mówi. - Na pewno będą kursowały 
od września.

Tymczasem wicemarszałek Je-
rzy Łużniak jest przekonany, że 
pociągi wrócą na tę trasę na 

okres zimowy, od połowy grudnia. 
Takie zresztą były pierwotne za-
pewnienia władz samorządowych 
województwa. Okazuje się jednak, 
że tak nie będzie. - Nie ma takiej 
możliwości, bo tor jest rozebrany 

- mówi Zbigniew Gzik. - Pytaliśmy 

przewoźników, czy od grudnia 
mamy tam przywrócić ruch i oni 
stwierdzili, że nie ma takiej po-
trzeby.

- Umowa była inna - mówi wice-
marszałek Łużniak. - Mieli tak zor-
ganizować prace, żeby na okres 

zimowy, kiedy będzie przerwa w 
pracach, pociągi wróciły.

Dodał, że zainterweniuje w tej 
sprawie. Jest to o tyle ważne, że 
Szklarska Poręba żyje z turystów i 
zimą wiele osób wybiera się koleją 
na narty.

PKP nie zapewniło komunikacji 
zastępczej na tej trasie. Pasa-
żerowie odbługiwani są przez 
jeleniogórski PKS. Autobusy pod-
jeżdżają pod dworzec PKP w 
Jeleniej Górze.

Remont linii nr 311 na odcinku 
Piechowice - Szklarska Porę-
ba Górna o wartości blisko 30 
milionów złotych realizuje dość 
egzotyczne konsorcjum firm Pol-
Aqua i hiszpańska Vias. Pierwsza 
nie ma doświadczenia w budowie 
torowisk, specjalizuje się w bu-
downictwie drogowym. Co prawda 
Hiszpanie budują tory, ale robią to 
u siebie.

Zadanie zakłada remont toro-
wiska, wycinkę drzew, a także 
remont dwóch peronów na stacji 
Szklarska Poręba Górna i jednego 
na stacji Piechowice.

(ROB) Gondola nie 
musi zabijać 
zwierząt

Spółka, która ma w Świerado-
wie Zdroju kolej gondolową, nie 
musi zlecać odstrzału lisów i je-
notów w celu ochrony cietrzewia. 
Nie musi też - przynajmniej na 
razie - organizować odnowy tego 
ptaka. Takie obowiązki nakładała 
na spółkę decyzja Regionalne-
go Dyrektora Ochrony Środo-
wiska. Uchylona została przez 
Generalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska.

Firma gondolowa wybudowała 
kolejkę ze Świeradowa Zdroju 
na Stóg Izerski oraz towarzy-
szącą jej nartostradę. Ponieważ 
w okolicy Stogu Izerskiego 
występuje chroniony cietrzew, 
wykonano badania obrazujące 
wpływ inwestycji na ten gatunek. 
Na podstawie wyników badań 
RDOŚ wydał decyzję, która sze-
fów kolei gondolowej wprawiła 
w osłupienie. Gdyby chcieli ją 
wykonać, ich firma musiałaby 
wydać setki tysięcy złotych na 
odnowę cietrzewia w Górach 
Izerskich. Nie tylko na osadzenie 
takich ptaków, ale i na likwidację 
drapieżników, które zagrażają 
cietrzewiom. 

Spółka odwołała się od decyzji 
RDOŚ do Generalnego Dyrektora 
Ochrony Środowiska, który pozy-
tywnie rozpatrzył jej uwagi.

- RDOŚ będzie musiał jeszcze 
raz przeanalizować tę sprawę i 
wydać nową decyzję - powiedział 
nam Ryszard Brzozowski, który 
zarządza koleją gondolową.                                  

(kos)

Pamiętają 
o Teofilu 
Ligenzie

Setną rocznicę urodzin wybit-
nego krajoznawcy, organizatora 
wielu imprez turystycznych i 
przewodnika Teofila Ligenzy vel 
Ozimka uczcili w środę, 5 grudnia, 
działacze PTTK, turyści i znajomi. 
Spotkali się przy Jego grobie na 
cmentarzu przy ul. Sudeckiej w 
Jeleniej Górze.

Jak wspomina Wiktor Gum-
precht z jeleniogórskiego PTTK, 
Teofil Ligenza vel Ozimek w 1971 
roku zapoczątkował wycieczki 
trwającego do dzisiaj Rajdu na 
Raty, organizowanego przez 
Oddział PTTK „Sudety Zachod-
nie” i Nowiny Jeleniogórskie. Był 
komandorem tego rajdu przez 
ponad 30 lat.

 Działacze PTTK, turyści i zna-
jomi Teofila Ligenzy vel Ozimka 
zapalili przy Jego grobie znicze. 
Potem poszli na wycieczkę kra-
joznawczą na trasie Jelenia Góra 

- Łomnica, przez tereny dawnego 
poligonu wojskowego. Przy ogni-
sku wspominali liczne wyprawy, 
których organizatorem i przewod-
nikiem był Teofil Ligenza. 

(kos)

Historia jeleniogórskich budynków	

Zajazd na przedmieściu

Pociągi do Szklarskiej 
nie wrócą przed zimą
Wbrew wcześniejszym zapowiedziom, pociągi na remontowanej trasie Jelenia Góra 
- Szklarska Poręba Górna nie wrócą na zimę. - Część torowiska jest rozebrana - mówi 
Zbigniew Gzik, zastępca dyrektora Centrum Realizacji Inwestycji PLK we Wrocławiu.

Pociągi nie jeżdżą od dwóch miesięcy, choć remont rozpoczął 
się w listopadzie.

R
. Z

AP
O

R
A

G
. K

O
CZ

U
BA

J



18
Nr 50, 11 grudnia 2012nowiny SPORTOWE

- Pamiętasz dokładną datę radio-
wego debiutu, bo tego dnia miałeś 
imieniny.

- Mój własny dźwiękowy materiał 
antenowy w Polskim Radiu Wrocław 
został wyemitowany 21 listopada 
1972 roku.

- O twoim jubileuszu z mikrofonem 
pamiętali sportowcy, trenerzy i 
kibice. Dostałeś medal lub kopertę? 

- Dziękuję im za pamięć, życzenia 
i gratulacje. Żadnych „rocznicowych” 
profitów nie mam. Nie dlatego, że nie 
chciałem brać, ale dlatego, że nikt nie 
chciał mi nic dać. To oczywiście żart.

- Jak trafiłeś do dziennikarstwa 
radiowego?

- W końcu 1971 roku ogłoszono 
ogólnopolski konkurs na komentato-
rów i prezenterów progra-
mów sportowych 
Polskiego Radia 
i Telewizji. Po 
wielu elimina-
cjach zostałem 
zakwalifikowa-
ny do grupy 
dwunastu lau-
reatów, którzy 
odbyli w War-
szawie cykl 
bardzo 

intensywnych szkoleń dziennikar-
skich. Indywidualne zajęcia miałem 
z Bohdanem Tomaszewskim i nieży-
jącym Tomaszem Hopferem. Moim 
głównym promotorem w ubieganiu 
się o uprawnienia dziennikarza radio-
wo-telewizyjnego był bodaj najlepszy 
komentator lekkiej atletyki w Polsce 
redaktor Lesław Skinder.

- Wspomniałeś, że początkowo, 
od połowy 1972 roku, współpraca z 
redakcją sportową Radia Wrocław 
ograniczała się do przekazywania 
telefonicznych informacji o wynikach 
czy ważnych wydarzeniach sporto-
wych z regionu Karkonoszy.

- Tak było. Współpracę zapropono-
wał mi ówczesny szef redakcji, red. 
Andrzej Ostrowski. Pomogła mi zna-
jomość, potem bezcenne rady, z red. 
Marią Woś. Wcześniej jako studenta 

wydziału elektrycznego Politechniki 
Wrocławskiej kilkakrotnie zapra-

szała mnie do swoich progra-
mów. Od 1978 roku współpra-
cuję także z programem I i III 
Polskiego Radia. Można w nich 

usłyszeć część cotygodniowych 
felietonów z mojego stałego od 

pięciu lat „okienka” anteno-
wego w Radiu Wrocław.

- Karta mikrofono-
wa jest obo-

wiązkowa?

- Posiadam kartę kategorii „S” wydaną 
przez Krajową Radę Radiofonii i Telewi-
zji. Takie karty muszą posiadać wszyscy 
dziennikarze występujący na antenie 
radiowej i telewizyjnej. Karta upoważnia 
mnie m. in. do bezpośredniego prowa-
dzenia transmisji „na żywo”.

- Komentowałeś tysiące ważnych 
imprez sportowych. Które szcze-
gólnie wymagały wcześniejszego, 
starannego przygotowania w formie 
notatek i rozmów?

- Wszystkie. Umiejętność pracy z 
mikrofonem to wielka sztuka. Moi 
radiowi mistrzowie, Lesław Skinder, 
Bogdan Chruścicki i Tadeusz Sznuk 
zwracali uwagę, że kibic jest integral-
ną częścią sportowego wydarzenia. 
Trzeba się z nim liczyć, pomagać mu 
w jego oglądaniu. Na mojej radiowej 
liście jako dziennikarza i spikera są 
dwukrotnie motocyklowe mistrzostwa 
świata w rajdach enduro w Kotlinie Je-
leniogórskiej, turniej eliminacyjny do 
MŚ w koszykówce we Wrocławiu, pu-
chary świata w skokach narciarskich 
w Harrachovie, 29 razy Bieg Piastów, 
trudne do policzenia zimowe imprezy 
rangi europejskiej i ogólnopolskiej, 
zawody w kolarstwie szosowym i gór-
skim, maratony, mecze w najwyższych 
klasach rozgrywkowych basketu i piłki 
ręcznej kobiet. Uzbierało się sporo.

- Co cię irytuje w pracy spikerów i 
lektorów?

- Podstawowe błędy warsztatowe. 
Brak dbałości o poprawność języko-
wą, złe akcentowanie, słaba dykcja, 
błędy gramatyczne, brak właściwej 
intonacji, przypadkowość w doborze 
rozmówców, przerywanie wypowiedzi 
i zadawanie tasiemcowych pytań, złe 
przygotowanie do relacji lub programu.

- Gratuluję pięknego jubileuszu 
i życzę następnych lat z radiowym 
mikrofonem.           Henryk Stobiecki 

Jeleniogóski Ośrodek ju-jitsu 
Mirosława Bołociucha zaprasza 
miłosników sportów walki do nowej 
siedziby, przy ul. Wolności 15 w 
Jeleniej Górze.

Ośrodek jst czynny codziennie od 
godz. 9. do 22. Odbywają się w nim 
zajęcia ze sportów walki, a także 
kursy samoobrony. Zajęcia dla mło-
dzieży prowadzone są w grupach 
wiekowych: 5-6 lat - treningi dwa 

razy w tygodniu - odpłatność 50 
złotych za miesiąc. Dzieci w wieku 
7-10 lat - 70 złotych/m-c.

Młodzież w wieku 11-13 lat oraz 
14-17 lat płacą odpowiednio 80 i 
100 złotych, ale zajęcia odbywają 
się po trzy razy w tygodniu. Dorośli 
płacą 120 złotych miesięcznie (3 
treningi w tygodniu). Kontakt: 531 
90 27 14.

(ROB)

Po lepszych i gorszych okre-
sach gry, w sobotnim meczu 
10. kolejki kobiecej ekstra-
klasy piłkarki ręczne KPR-u 
w jeleniogórskiej hali MOS-u 
pokonały sąsiadującą w tabeli 
MKS Piotrkovię Piotrków Try-
bunalski 31:28 (14:13). Łącznie 
trzynaście zwycięskich goli 
strzeliły siostry bliźniaczki z 
rocznika 1993, Małgorzata i 
Anna Mączka (poprzednio SMS 
Gliwice). Najlepszą na boisku 
była 32-letnia bramkarka go-
ści, eksreprezentantka kraju 
Justyna Jurkowska. Jej wielo-
krotnie skuteczne interwencje 
zasługiwały na uznanie i duże 
brawa. Znana z występów w 
jeleniogórskim klubie Justysia 
z powodu ciężkiej kontuzji ko-
lana nie trenowała przed tym 
sezonem przez kilka miesięcy. 

- Cieszą tylko dwa punkty, 
jestem niezadowolona z prze-
biegu meczu i z końcowego 
wyniku, powinien być wyższy, 
bramkarki KPR-u nie odbijały 
tych piłek, które powinny - 
skomentowała trenerka Mał-
gorzata Jędrzejczak. - Młode 
siostry Mączka bardzo dużo 
już potrafi ą. Z ich gry jestem 
bardzo zadowolona, dostaną 
więcej minut na boisku. Mam 
szeroką kadrę, dlatego skład 
KPR-u ewoluuje z każdym 
spotkaniem ligowym. Proszę 
porównać dzisiejszą siódemkę 
z tą z inauguracji Superligi. Per-
sonalne zmiany idą w parze ze 
sportowym rozwojem drużyny.

Ku zaskoczeniu jeleniogór-
skich kibiców do 28. minuty 
(remis 12:12 po golu Olgi Figiel) 

piotrkowianki prowadziły różnicą 
trzech i nawet czterech bramek 
(8:4 i 11:7). Głównie po szybkich 
kontrach z mocnej obrony. Tuż 
przed przerwą KPR przełamał 
niemoc. Do siatki trafiły Mał-
gorzata Buklarewicz (razem 
5 goli) i w ostatniej sekundzie 
Małgorzata Mączka (7). Po zmia-
nie stron w grze przyjezdnych 
zapanowała nerwowość, chaos 
i przestoje. Piłkarki KPR-u wy-
grywały 22:16, potem 29:24 i nie 
oddały już prowadzenia. Oprócz 
wymienionych bramki dla KPR-y 
zdobyły Mariola Wiertelak 4, Jo-
anna Załoga 3, Beata Skalska, 
Martyna Rupp i Olga Figiel po 2. 

Zespół Inny Krzysztoszek 
potrafi ł w końcówce rozmiary 
porażki zmniejszyć z siedmiu 
do trzech bramek. Piotrcovii 
nie pomogła doskonała dyspo-
zycja najskuteczniejszej Agaty 
Wypych (10 goli i 6 asyst). 
To pochodząca z Wojanowa 
wychowanka jeleniogórskiego 
klubu, wieloletnia zawodniczka 
MKS-u Vitaralu Jelfy i 52-krotna 
reprezentantka Polski.

Fotorelacja na www.nj24.pl 
 
Jędrzejczak kontra Wąs
 W 1/8 fi nału Pucharu Polski 

kobiet w piłce ręcznej drużyna 
KPR-u w roli gospodarza zagra-
ła w poniedziałek (10 bm.) prze-
ciwko Olimpii - Beskid Nowy 
Sącz. Trenerem beniaminka Su-
perligi jest ciepliczanin Zdzisław 
Wąs. Trzynastego bm. zaplano-
wano losowanie ćwierćfi nałów. 
Mecze w tej fazie PP dopiero 9 
i 16 stycznia 2013 roku.

Henryk Stobiecki

W trzeciej lidze mężczyzn grupy 
zachodniej (8 zespołów), doskonale 
spisują się w pierwszej rundzie 
sezonu 2012/2013 tenisiści stołowi 
z MKS-u Bobry I. Jeleniogórzanie 
wygrali wszystkie mecze i z komple-
tem 12 punktów (w setach 60:29), 
są zdecydowanymi, samodzielnymi 

liderami z przewagą czterech „oczek” 
nad klubami z Góry i Legnickiego 
Pola.

Pierwsza klubowa drużyna trenera i 
wszechstronnego zawodnika Roberta 
Trojana pokonała kolejno MKS Bobry 
II JG 10:1, MKS Pogoń Góra 10:3, 
LZS Nysę Wolbromek 10:7, GLKS 

Pastuchów Jaworzyna Śl. 10:5, KTS 
Legnickie Pole 10:8 i LKS Kaczorów 
10:5. 

W Bobrach I grają Maciej Kosal, Ma-
teusz Kowal, Marcin Marańda, Robert 
Trojan i Waldemar Gawroński. Ostatni, 
siódmy mecz ligowy pierwszej rundy 
u siebie z ekipą LZS-u Fornax Włosień 
z soboty, 8 bm. został przełożony na 
termin późniejszy. 

(STOB) 

Po blisko półtorarocznej przerwie 
bokser z Jeleniej Góry, 26-letni Łu-
kasz Janik, udanie wrócił na zawodo-
wy ring we wrześniu br., nokautując 
już w drugiej rundzie Romana Kracika. 
W sobotę, 8 bm. popularny wśród 
kolegów „Lucky Look” w kategorii 
junior ciężkiej miał mocniejszego 
sportowo rywala i znów dał radę. W 
katowickiej gali „Wojak Boxing Night” 
w ośmiorundowym pojedynku Łukasz 
Janik pokonał jednogłośnie 77:75, 
80:73, 77:76 Belga Ismaila Abdoula.

To doświadczony pięściarz, który 
wygrał 46 walk, w tym 18 przez 
KO. Ismail 25 razy schodził z ringu 

pokonany, ale tylko raz było to przed 
czasem. Jeleniogórzanin był jego 
siódmym przeciwnikiem z Polski. Ab-
doul to bokserski twardziel, Krzysztof 

„Diablo” Włodarczyk wygrał z nim 
dopiero w dwunastej rundzie. Portal 
www.ringpolska.pl wymienił kilku ry-
wali Ismaila. W przeszłości boksowali 
z nim jedyny dotąd pogromca Janika, 
Mateusz Masternak, Tomasz Adamek, 
Dawid Kostecki, David Heye, Marco 
Huck, Enzo Maccarinelli, Yoan Pablo 
Hernandez i inni. 

Podczas sobotniej potyczki pię-
ściarz grupy Knock Out Promotions 
atakował Ismaila kombinacjami cio-

sów i nadawał ton ringowej rywali-
zacji. W końcowych rundach Janik 
przyśpieszył i spychał rywala na liny. 
Walczący z kontry zawodnik z Belgii 
wykazał jednak dużą odporność na 
ciosy i groźnie atakował w drugie tem-
po. Jego lewy sierpowy kilkakrotnie 
trafił w szczękę Łukasza. 

Przed katowicką galą Łukasz Janik 
solidnie przygotowywał się do walki. 
Jego sparingpartnerem był mistrz 
świata WBC Krzysztof Włodarczyk. 
Bilans boksera z Jeleniej Góry w 
zawodowstwie to 24 zwycięskie walki, 
w tym 14 przez KO. 

(STOB)

 „Boberki” I chcą awansu 

Łukasz Janik pobił twardziela

40 lat z radiowym 
mikrofonem

z jeleniogórskim dziennikarzem i spikerem 
Januszem Rodziewiczem

Nabór w ośrodku ju-jitsu

KPR - Piotrcovia 31:28
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Oddanie rzutu Oldze Figiel (KPR) próbują uniemożliwić Mal-
wina Olek (nr 22) i Paulina Cieślak (obie Piotrkovia).
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Niedzielne derby Jeleniej Góry w dru-
giej lidze koszykówki kobiet miały być 
jednym z najciekawszych wydarzeń spor-
towych weekendu z podtekstami. Niestety, 
spodziewanych emocji i zażartej walki 
zabrakło. Zespół MKS - MOS Karkonosze 
nadspodziewanie łatwo na boisku rywalek 
zwyciężył KS Wichoś 73:55 i teraz może 
cieszyć się w mieście większym prestiżem. 
Pokonany team trenera Rafała Sroki wy-
grał trzy kwarty (8:6, 20:17, 19:16).

- Mecz byłby bardziej wyrównany, a 
jego wynik inny, gdyby mogły wystąpić 
Joanna Pawlukiewicz i Żaneta Sojka - 
powiedział prezes zabobrzańskiego klubu 
Eugeniusz Sroka.

 - Z całym szacunkiem dla pozosta-
łych zawodniczek, brak Żanety i Asi 
to dla nas 50 procent zespołu - dodał 
trener Rafał Sroka. - Bez tych czołowych 
koszykarek drużyna „Wichosia” funk-
cjonuje zupełnie inaczej. Trema zjadła 
dziewczyny w początkowej kwarcie, 
troszeczkę przestraszyły się Karkonoszy. 
Osobiście jestem zadowolony z wyniku 
tego składu. O I ligę powalczymy w 
następnym sezonie. 

Już pierwsza kwarta (34:8 dla MKS 
MOS Karkonoszy) ustawiła dalszy prze-
bieg spotkania. Tę odsłonę celnym rzu-
tem z półdystansu rozpoczęła i w ostatniej 
sekundzie za „trójkę” zakończyła Paulina 
Podgajna. Faworyzowana, bardziej do-

świadczona i niesamowicie 
skuteczna w ataku drużyna 
trenera Jerzego Gadzim-
skiego udzieliła popularnym 

„Wichośkom” srogiej lekcji. 
Druga kwarta zaskoczyła 
kibiców kuriozalnym prze-
biegiem. Przez ponad cztery 
minuty na świetlnej tablicy 
nie zmienił się wynik. Równo 
z syreną zza linii 6,75 metrów 
trafiła Dagmara Palewicz. Na 
przerwę zespoły schodziły 
przy rezultacie 16:40.

 - Po pierwszej kwarcie 
dziewczyny z Karkonoszy za 
bardzo uwierzyły, że jest już 
po meczu i „usnęły” - sko-
mentował trener Gadzimski. 

- Pierwsza kwarta pokazała, 
że gramy dobrą koszykówkę. 
Za tydzień jedziemy do Swa-
rzędza na spotkanie ostatniej 
ligowej kolejki w 2012 roku. 
To ten mecz, a nie derby, 
będzie dla nas najważniejszy. 

Dla Karkonoszy najwięcej punktów 
wywalczyły Paulina Podgajna 25, Do-
rota Arodź 18 i Jastina Kosalewicz 14, 
dla „Wichosiek” Dagmara Palewicz 19, 
Karolina Polis 12 i Katarzyna Fredziak 11.

Przed pierwszym gwizdkiem wszy-
scy widzowie, koszykarki, trenerzy, 

działacze i sędziowie w dużym skupie-
niu minutą ciszy uczcili pamięć byłego 
ucznia SP nr 11, piłkarza klubów I ligi i 
trenera, brata Żanety Sojki z KS Wichoś 
(kibicowała koleżankom), Arkadiusza 
Sojki. Fotorelacja na www.nj24.pl

Henryk Stobiecki 

Nabiera tempa zgłaszanie sportowych 
faworytów przez klubowych działaczy 
i kibiców oraz wysyłanie kuponów w 
redakcyjnym plebiscycie na dziesięciu 
najlepszych - najpopularniejszych spor-
towców i pięciu trenerów z klubów z 
regionu jeleniogórskiego w 2012 roku. 
Organizujemy go po raz 38. wraz ze Sta-
rostwem Powiatowym w Jeleniej Górze.

W minionym tygodniu o kilkanaście 
nazwisk wzbogaciła się lista pretenden-
tów do tytułów NAJ w obu kategoriach. 
Wśród nominowanych są znani repre-
zentanci dyscyplin letnich, halowych i 
zimowych. 

Prezes Klubu Tenisowego w Jeleniej 
Górze Piotr Paczóski zgłosił dwie zawod-
niczki. ZOFIA STANISZ to dwukrotna 
(letnia i halowa) złota medalistka Polski 
w drużynie do lat 18 i wicemistrzyni kra-
ju w grze singlowej. Zosia wielokrotnie 
zajmowała czołowe miejsca w ogólno-
polskich turniejach klasyfikacyjnych. 
NATALIA LEWIŃSKA może pochwalić 
się takimi samymi sukcesami, bez 
medalu w grze indywidualnej. Trenerem 
mistrzowskiej drużyny tenisistek jest 
JANUSZ LEWIŃSKI. Jego klubowe 
podopieczne od 2007 roku regularnie 
zajmują medalowe lokaty w krajowym 
czempionacie, w turniejach w Polsce i 
za granicą.

Zarząd LUKS ”Kwisa” Leśna wytypo-
wał do plebiscytu dwie osoby. NATALIA 
ROŻNIAKOWSKA (rocznik 1993) jest 
od kilku lat reprezentantką Polski w 
kajakarstwie górskim. To kilkakrotna 
mistrzyni kraju juniorek w slalomie. Do 
najważniejszych sukcesów Natalii w 
2012 roku należą trzecie miejsce w kon-
kurencji Ks-1 kobiet w młodzieżowych 
mistrzostwach Polski U-23 w slalomie 
na torze w Drzewicy i czwarta lokata w 
Ks-1 x 3 w mistrzostwach Europy U-23 
w słoweńskim Solkan. W leśniańskim 
klubie szkolenie od 25 lat prowadzi 
wzorowo BOGDAN SZTUBA. Jego wy-
chowankowie to wielokrotni kadrowicze 
i reprezentanci Polski w slalomie i w 
kajak polo oraz medaliści mistrzostw 
Europy i mistrzostw kraju w kategoriach 
wiekowych młodzików, juniorów, mło-

dzieżowców i seniorów.
Jeleniogórski Klub Oyama zgłosił 

złotego medalistę w Pucharze Polski 
Oyama Karate i brązowego medalistę 
MP SEBASTIANA PAWLIKOWSKIE-
GO, srebrną medalistkę PP i trzecią 
w MP BEATĘ BUKOFAJ, najlepszego 
w kraju juniora i złotego medalistę z 
mistrzostwach Małopolski ŁUKASZA 
WIŚNIEWSKIEGO oraz „złotego” w tych 
ostatnich zawodach, „srebrnego” w PP 
i „brązowego” w MP ADAMA SERKA. Do 
plebiscytowego grona trenerów dołączył 
RAFAŁ MAJDA (5 DAN).

W imieniu zarządu prezes Międzysz-
kolnego Klubu Sportowego Karkonosze 

- Sporty Zimowe Jelenia Góra Zbigniew 
Stępień zgłosił czwórkę najlepszych re-
prezentantów i tyle samo szkoleniowców. 
Do narciarskiej kadry narodowej PZN 
Junior A powołano dziewiątego w ran-
kingu, piątego w biegu sztafetowym MP 
seniorów PIOTRA SKOWRONA. Student 
KPSW w Jeleniej Górze był 10. w MP ju-
niorów w biegach długich (30 km stylem 
dowolnym), podwójnie wygrał Bieg na 
Igrzyska oraz Puchar Polski w biegach 
na nartorolkach. Trenerem Piotra jest 
MIECZYSŁAW SKOWRON. 

Student katowickiej AWF, uczestnik 
mistrzostw świata w biathlonie, kadro-
wicz MATEUSZ ZAWÓŁ w mistrzostwach 
Polski juniorów triumfował w biegu 

sprinterskim, pościgowym i indywidu-
alnym. Po rywalizacji sztafet odebrał 
brązowy krążek. W letniej rywalizacji 
biathlonowej w Kościelisku Mateusz 
był drugi. Trenerem młodego mistrza 
jest DAWID MATWIJÓW. W kadrze 
olimpijskiej Soczi 2014 jest AGNIESZKA 
CYL. Jej osiągnięcia w 2012 roku to trzy 
medale, srebrny w biegu indywidualnym 
oraz brązowe w biegu pościgowym i w 
sztafecie w mistrzostwach Polski senio-
rek. W MP w letnim biathlonie Agnieszka 
zajęła drugie miejsce. Trenerem olimpijki 
jest ANDRZEJ KOZIŃSKI. 

Podopieczna trenerów SYLWESTRA 
PONIATOWSKIEGO i PRZEMYSŁAWA 
POCHŁODA juniorka NATALIA BIE-
SADZKA zaliczyła udane starty i punk-
towane miejsca w zawodach Pucharu 
Świata Juniorów i w MŚ Juniorów w 
saneczkarstwie lodowym. Uczennica 
ZSLiMS w Karpaczu zajęła 12. miejsce 
w jedynkach kobiet i 10. w drużynie w 
młodzieżowych igrzyskach olimpijskich 
w Innsbrucku.

 Typowanie mistrzów i ich szkole-
niowców potrwa do 23 stycznia 2013 
roku. Ogłoszenie wyników i uhonoro-
wanie zwycięzców w obu kategoriach 
nastąpi podczas Balu Mistrzów Sportu 
(restauracja hotelu „Chata za Wsią” w 
Mysłakowicach, 25 stycznia 2013 r.). Do 
tańca zagra zespół muzyczny JJ Band 
Jacka Jagusia. W sportowym święcie 
i balu najlepszych może uczestniczyć 
każdy kibic. Koszt zaproszenia dla 
dwóch osób wynosi 250 złotych. W celu 
rezerwacji biletów należy telefonować do 
Starostwa Powiatowego pod numer (75) 
64-73-146. 

Tylko do 15 grudnia br. (termin 
ostateczny), pod mailowym adresem 
stob@nj24.pl czekamy na następne 
kandydatury z klubów, sekcji, związków 
i stowarzyszeń sportowych, od kibiców 
i działaczy różnych dyscyplin. Prosimy 
o lapidarne uzasadnienie wyboru ulu-
bionego sportowca do Złotej Dziesiątki i 
trenera do Złotej Piątki. Plebiscytowych 
pretendentów stale prezentujemy w „NJ” 
i na portalu www.nj24.pl.

Henryk Stobiecki

Nareszcie zwycięstwo jeleniogórzan 
w czwartej lidze mężczyzn. W dobrej 
grze zespołowej zawodnicy Klubu Siat-
karskiego Karkonoskiej Państwowej 
Szkoły Wyższej pokazali, co potrafią. W 
czwartej konfrontacji sezonu pokonali 
w Strzelinie UKS Tygrysy (piąte miej-
sce w tabeli) 3:1. Podopieczni trenera 
Wojciecha Lary wygrali pierwsze sety 
25:21 i 25:17, w trzecim ulegli 18:25, 
w kolejnym dominowali 25:18.

W pomeczowej ocenie szkoleniowca 
dobrze zagrała cała dziesiątka zawod-
ników. Wszyscy zasłużyli na pochwały. 
Siatkarze KS-u skutecznie serwowali, 
rozsądnie rozgrywali piłkę i zdoby-
wali punkty z udanych pomysłowych 
ataków. 

W najbliższą sobotę, 15 bm. o 
godzinie 17 w hali zabobrzańskiej „Je-
denastki” siatkarze KS-u JG powalczą 
z liderem ze Żmigrodu.            (STOB) 

Koszykarze ze Zgorzelca są jedy-
ną drużyną w Tauron Basket Lidze, 
która w tym sezonie przed własną 
publicznością nie doznała porażki. 
Na inaugurację 11. kolejki PGE 
Turów odniósł piąte zwycięstwo i 
został liderem ekstraklasy. Po wy-
równanej walce z zaciętą końcówką 
podopieczni trenera Miodraga Raj-
kovicia pokonali Polpharmę Staro-
gard Gdański 77:75 (21:23, 19:16, 
23:16, 14:23). Decydujące punkty 
po indywidualnej akcji przed końco-
wym gwizdkiem zdobył Serb Djordje 
Micic. Wrócił do składu brunatnych 
po wyleczeniu urazu. PGE Turów ma 
najlepszy bilans ligowy (8 wygra-
nych i 2 porażki, „kosze” 847:735). 
Zaległy pojedynek z mistrzem Polski 
Asseco Prokomem Gdynia zaplano-
wano 19 bm. 

W spotkaniu z ”Farmaceutami” 
faworyzowany team gospodarzy do 
przerwy prowadził różnicą czterech 
punktów, potem 63:52. W czwartej 
odsłonie przewaga PGE Turowa za-
częła szybko zmniejszać się. Gdy na 
elektronicznej tablicy było tylko 16 
sekund do końca, z rzutów wolnych 
na 75:75 wyrównał Łukasz Majewski 
(razem 16 pkt.). Najwięcej kłopotów 
sprawiał lider Polpharmy, zdobywca 
aż 31 punktów, amerykański środ-
kowy Ben McCauley. W zwycięskim 
zespole Turowa brylowali Damian 
Kulig (18 pkt.), Djordje Micic (15 
pkt.) i Michał Chyliński (10 pkt.). 

W Lidze VTB 6:2
Celny rzut za dwa punkty Davi-

da Jacksona osiem sekund przed 
końcem pięciominutowej dogryw-
ki (11:9), zadecydował o drugiej 
wygranej koszykarzy PGE Turowa 
w Zjednoczonej Lidze VTB. Po nie-

zwykle zaciętym meczu zgorzelecka 
drużyna pokonała bogaty ukraiński 
BK Donieck 83:81.

Podopieczni trenera Miodraga Raj-
kovicia byli lepsi w trzech kwartach 
(19:18, 23:20, 19:10). Choć w dru-
giej połowie gospodarze prowadzili 
różnicą 13 punktów (51:38), w ner-
wowej końcówce przegrywali 71:72. 
W czwartej kwarcie (11:24) do kosza 
brunatnych trafiali Amerykanie D’or 
Fischer (razem 23 pkt.) i Ramel Curry 
(15) oraz Litwin Darius Songaila 
(12). Wyrównujący punkt jedenaście 
sekund przed końcowym gwizdkiem 
regulaminowego czasu gry zdobył 
dla Turowa Damian Kulig. Oprócz 
niego świetnie spisali się Aaron Cel, 
który zaliczył double - double (14 
pkt. i 11 zbiórek), i David Jackson 
(14 pkt.)

W ósmym meczu Zjednoczonej 
Ligi VTB (9 bm.) zgorzelecka drużyna 
we własnej hali po wyrównanym boju 
uległa 59:63 wiceliderowi Spartakowi 
St. Petersburg. To brązowy medali-
sta Pucharu Rosji 2012. Dla Turowa 
najwięcej punktów rzucili David 
Jackson 15 i Djordje Micic 12. W 
rosyjskim zespole trenera Jurija Zdo-
vca doskonale zagrał mierzący 207 
cm wzrostu lider, środkowy z Grecji 
Loukas Mavrokefalidis (17 pkt. i 11 
zbiórek). O sukcesie doświadczone-
go Spartaka zdecydowały ostatnie 
minuty końcowej kwarty. Kontuzji 
doznał kapitan czarno-zielonych 
Michał Chyliński. 

Bilans koszykarzy PGE Turowa 
w grupie A to sześć porażek i dwa 
zwycięstwa. W niedzielę, 16 bm. we 
wrocławskiej hali Orbita w meczu 
Zjednoczonej Ligi VTB turowianie 
podejmą rosyjski Unics Kazań.

Henryk Stobiecki

Koszykarze Sudetów pokonali ska-
zywaną na pożarcie Doral Nysę Kłodz-
ko 70:62, choć przez większość meczu 
męczyli się okrutnie.

Jeleniogórzanie zaczęli jak zwy-
kle i szybko okazało się, że są o 
wiele lepsi od rywala. W 5. minucie 
prowadzili już 9:0. Zanosiło się na 
efektowny pogrom. Potem jednak 
zawodnicy gospodarzy zaczęli grać 
indywidualnie, popełniali proste 
błędy i do głosu doszli rywale. Do 
przerwy to oni prowadzili 33:32. W 
drugiej połowie żadnej z drużyn nie 
udało się osiągnąć większej prze-
wagi. Dopiero w ostatniej kwarcie 
podopieczni Artura Czekańskiego 
przyśpieszyli, a przede wszystkim 
zagral i  twardo w obronie i  na 
efekty nie trzeba było długo czekać. 
Między 32 a 36 minutą goście nie 
zdobyli punktu Sudety 6 i wyszli na 
prowadzenie 59:50. Zwycięstwo Su-
detów nie było zagrożone, ale trzeba 

przyznać, że jeleniogórzanie zagrali 
poniżej swoich możliwości.

- To nie był najlepszy występ na-
szego zespołu, ale cieszy mnie zwy-
cięstwo, bo mieliśmy na wyjazdach 
bardzo dobre mecze, ale nie było 
tego zwycięstwa. Ciężko mi szukać 
przyczyn. Młodzi zawodnicy muszą 
odgrywać w zespole znaczącą rolę - 
powiedział trener Artur Czekański.

Sudety Jelenia Góra - Doral Nysa 
Kłodzko 70:62 (18:11, 14:22, 17:13, 
21:16) 

Sudety: Czech 21, Kozak 17, R. 
Niesobski 16, Minciel 8, Ostrowski 
4, Wojciul 2, Wilusz 2, Taraszkiewicz, 
Raczek.

Pozostałe wyniki 10. kolejki: WKK 
Wrocław - GKS Tychy 90:73, WSTK 
Wschowa Sława - GTK FLUOR Gliwice 
45:83, KS Pogoń Prudnik - Alba Cho-
rzów 93:73, KS AZS AWF Katowice 

- HK Bank Spółdzielczy Żory 106:83.
(ROB)

Karkonosze górą w derbach

Sportowy plebiscyt rozkręca się

Klubowi kandydaci
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Koniec czarnej serii siatkarzy

PGE Turów niepokonany u siebie

Sudety wygrywają po mękach

Z piłką Jastina 
Kosalewicz (Kar-
konosze), blokuje 
Agnieszka Balsam 
(Wichoś).
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- Aby sensownie zainwestować pienią-
dze, musi być spełnionych szereg wa-
runków: odpowiedni pomysł (znalezienie 
niszy rynkowej!), właściwe umiejętności, 
wiedza oraz doświadczenie, zdolność do 
współpracy z innymi ludźmi, solidność 
i samodyscyplina, odporność na stres, 
wytrwałość w dążeniu do celu, silna 
wewnętrzna motywacja, znalezienie od-
powiednich partnerów, odpowiednia 
lokalizacja przedsiębiorstwa, wybór 
właściwych kooperantów, dostawców 
i... szczęście. Wówczas istnieje szansa 
na odniesienie sukcesu w prowadzeniu 
działalności. Warto również skorzystać 
z pomocy w zakresie doradztwa czy też 
dofinansowania, jaką oferują instytucje 
do tego powołane, na przykład KARR 
w Jeleniej Górze - tłumaczy Artur Mi-
chalewski, przedsiębiorca i deweloper 
z Jeleniej Góry. 

Jakie mają pomysły na biznes za 10 
tysięcy, 100 tysięcy i milion złotych? 

„Wykorzystać położenie regionu  
i nowe technologie”

10 tysięcy zł: „Można na przy-
kład zostać instruktorem narciarstwa 
biegowego bądź alpejskiego. Nasz 
kapitał początkowy będziemy mogli 
przeznaczyć na opłacenie wymaganych 
kursów, założenie strony internetowej, 
druk ulotek i innych materiałów re-
klamowych. Oczywiście, to oferta dla 
pasjonatów i miłośników gór. Z racji 
naszego położenia i odpowiedniego 
zaangażowania przedsiębiorcy, tego 
typu oferta w sezonie zimowym będzie 
cieszyć się dużą popularnością - pro-
ponuje Artur Michalewski. - Taka kwo-
ta umożliwiłaby nam również zakup 
odpowiednich narzędzi i świadczenie 
drobnych usług, czyli... zostanie tak 
zwaną „złotą rączką”. Zapotrzebowanie 

na tego typu usługi jest bardzo duże i 
osoba, która będzie posiadała predys-
pozycje potrzebne do wykonywania 
tego rodzaju prac, ma bardzo duże 
szanse na odniesienie sukcesu.

100 tysięcy zł: „Ta kwota daje nam 
szersze pole manewru. Możemy na 
przykład otworzyć mobilną myjnię 
samochodową. Wystarczyłoby na za-
kup urządzeń do przenośnej myjni w 
najnowszej ekologicznej technologii, 
która charakteryzuje się minimalnym 
zużyciem wody (brak kałuż przy wyko-
nywaniu usługi), potrzebnych środków 
czyszczących oraz na szeroko rozumia-
ne działania marketingowe. Rynek na 
te usługi w Polsce powiększa się. Wła-
ściciele pojazdów chętnie skorzystaliby 
z oferty autokosmetyki samochodowej, 
która wykonywana jest pod ich do-
mem. Usługa byłaby kompleksowa, a 
dzięki mobilności nie musielibyśmy 
posiadać lub wynajmować żadnego 
lokalu. Innym pomysłem na stworzenie 
rentownego przedsiębiorstwa wydaje 
się budowa obcojęzycznego portalu 
internetowego umożliwiającego rezer-
wację miejsc noclegowych na terenie 
Karkonoszy i Gór Izerskich. Portal 
pośrednicząc w sprzedaży miejsc 
noclegowych, pobierałby prowizje od 
właścicieli hoteli oraz pensjonatów. 
Za pomocą portalu można by również 
rezerwować (w jednym miejscu!) inne 
atrakcje o charakterze kulturalnym, 
sportowym i turystycznym. Oferta 
byłaby skierowana do indywidualnych 
klientów na przykład z Holandii lub 
Niemiec, którzy najczęściej odwiedzają 
ten region. 

1 mln zł: „Osoby posiadające milion 
złotych zazwyczaj dobrze wiedzą, co 
zrobić z taką kwotą. Szczególnie jeżeli 
milion zarobiły same. Posiadając taką 
kwotę, warto ewentualnie pomyśleć o 
dywersyfikacji. Zwłaszcza, że czasy, w 
których żyjemy, są niepewne, ale przez 
to ciekawe i dynamiczne”.

„Jedzenie i zdrowie”
- Jedzenie i zdrowie to dwa kierunki, 

które są jeszcze jakąś przyszłością 
- mówi Marek Szopiński, prezes Zrze-
szenia Handlu i Usług w Jeleniej Górze.

10 tysięcy zł: „Za taką kwotę nie da 
się dziś rozwinąć biznesu. 10 tysięcy zł 
przeznaczyłbym na... podróże w poszu-
kiwaniu pracy”.

100 tysięcy zł: „Poszukałbym bez-
piecznej lokalizacji na sklep spożywczy. 
Takiej, gdzie w pobliżu nie ma dużych 
podmiotów handlowych”.

1 mln zł: „Znalazłbym jeszcze pięć 
osób z taką gotówką i otworzył usługi 
medyczne lub sanatoryjne na wysokim 
poziomie w pełnym wydaniu, z pensjo-
natem na miejscu”. 

„Handel pamiątkami - bar - hotelik”
10 tysięcy zł: „ To absolutnie za 

mało na biznes, który miałby szansę 
na dalszy rozwój. Natomiast taka 
suma w połączeniu z 20 tys. zł dla 
bezrobotnych z urzędu pracy otwiera 
pewne możliwości. - Zofia Czernow 

- ekonomistka, była szefowa przedsię-
biorstwa, były bankowiec, samorządo-
wiec, poseł - postawiłaby w oparciu o 
wynajęty lokal na drobny handel ni-
szowy (na przykład ciekawe pamiątki 
regionalne, nietuzinkowe przedmioty 
wystroju wnętrz) lub usługi (choćby 
naprawy krawieckie)”.

100 tysięcy zł: „Z ciekawym po-
mysłem i dobrym przemyślanym 
projektem biznesowym zwróciłabym 
się do Karkonoskiej Agencji Rozwoju 
Regionalnego i poszukałabym moż-
liwości skorzystania z projektów dla 

mikroprzedsiębiorstw. W Jeleniej Gó-
rze brakuje niedużych, nowoczesnych 
barów oferujących szybkie kanapki i 
przekąski lub klubów fitness na pery-
feriach miasta”.

1 mln zł: „Warto wykorzystać sytu-
ację na rynku nieruchomości. Za dwa 
lata ceny lokali użytkowych czy małych 
pensjonatów będą wyższe. W oparciu 
o własne locum zainwestowałabym w 
gastronomię „z wyższej półki” lub mały 
hotelik czy pensjonat z klimatem. Na 
pewno obiekt musiałby się wyróżniać 
ofertą szczególną”. 

„Produkty ekologiczne, innowacyj-
ne usługi i rekreacja”

- Wysokość nakładu finansowego 
nie gra tak istotnej roli, można świet-
nie prosperować za 10 tys. zł, i źle 
za 1 mln zł - uważa Stanisław Sudoł, 
rodowity wrocławianin, od trzech 
lat prezes Zarządu Spółki Kupieckiej 
Zabobrze Sp. z o.o. w Jeleniej Górze. 
Przyszłość dla biznesu w Kotlinie Je-
leniogórskiej widzi w zainwestowaniu 
w innowacyjne usługi i handel eko-
logicznymi produktami regionalnymi. 

„Wracamy do korzeni, chcemy jeść 
prosto i zdrowo” - tak mówi. 

10 tysięcy zł: „Można pokusić się 
o jednoosobową firmę, wynajęcie 12 
m kw. powierzchni na zabobrzańskim 

targowisku i handel ekologicznymi 
artykułami żywności okolicznych pro-
ducentów. Wynajęcie na rok miejsca do 
sprzedaży razem z budką to koszt około 
6-7 tys. zł. Pozostałą kwotę wydałbym 
na pierwsze produkty.” 

100 tysięcy zł.: „To jest już kwota, 
którą warto spożytkować na infrastruk-
turę pod biznes. Nie poszalejemy, ale 
interes można rozpocząć. Wyremonto-
wałbym nieduży lokal na biuro w cen-
trum Jeleniej Góry i zakupił... pierwsze 
busy. Otworzyłbym firmę transportową 
dowożącą mieszkańców i turystów na 
stoki narciarskie zimą, stworzyłbym 
sieć obejmującą całą Kotlinę. Ewen-
tualnie można pomyśleć w oparciu o 
zakup małego lokalu o innowacyjnych 
usługach informatycznych, bo to dzie-
dzina, nawet handel internetowy, która 
będzie się rozwijała. 

1 mln zł: „Wybudowałbym w Jeleniej 
Górze niewielką halę z zapleczem do 
squasha lub plażowej piłki siatkowej. 
Taka inwestycja przyciągnęłaby turystów 
spędzających urlop w Kotlinie”. 

„Reklama i samochody luksusowe”

Słowo „kryzys” odmieniane we wszystkich przypadkach w mediach, na ulicy, 
zaciszach domowych. Światełko w tunelu potrzebne jest wszystkim. Pomysły 
na biznes w Kotlinie Jeleniogórskiej jednych mogą zainspirować, innych... 
„wkurzyć”. Można spoglądać w niebo i wypatrywać tłuste świnki skarbonki,  
które nadlecą nad Kotlinę Jeleniogórską, albo próbować wyczuć puls biznesu. 
Można zderzyć pomysły praktyków biznesmenów z tym, co do powiedzenia  
ma jeleniogórska ulica. 

Skarbonka pomysłów, czyli biznes w Kotlinie

Biznes za 10 tysięcy zł, 100 tysięcy zł, 1 mln zł...
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targowisku i handel ekologicznymi 
artykułami żywności okolicznych pro-
ducentów. Wynajęcie na rok miejsca do 
sprzedaży razem z budką to koszt około 
6-7 tys. zł. Pozostałą kwotę wydałbym 
na pierwsze produkty.” 

100 tysięcy zł.: „To jest już kwota, 
którą warto spożytkować na infrastruk-
turę pod biznes. Nie poszalejemy, ale 
interes można rozpocząć. Wyremonto-
wałbym nieduży lokal na biuro w cen-
trum Jeleniej Góry i zakupił... pierwsze 
busy. Otworzyłbym firmę transportową 
dowożącą mieszkańców i turystów na 
stoki narciarskie zimą, stworzyłbym 
sieć obejmującą całą Kotlinę. Ewen-
tualnie można pomyśleć w oparciu o 
zakup małego lokalu o innowacyjnych 
usługach informatycznych, bo to dzie-
dzina, nawet handel internetowy, która 
będzie się rozwijała. 

1 mln zł: „Wybudowałbym w Jeleniej 
Górze niewielką halę z zapleczem do 
squasha lub plażowej piłki siatkowej. 
Taka inwestycja przyciągnęłaby turystów 
spędzających urlop w Kotlinie”. 

„Reklama i samochody luksusowe”

- W 2002 roku wystarczyło mi 10 tysięcy 
zł, żeby wynająć lokal, kupić narzędzia, 
otworzyć warsztat usługowy i zatrudnić 
jedną osobę. Dziś młodym trudniej rozpo-
cząć biznes - przyznaje Ryszard Kaczma-
rek, właściciel warsztatu samochodowego, 
radny w latach 2002-2006 z ramienia 
Samoobrony. W zawodzie od 32 lat. Dziś 
w swojej firmie zatrudnia 15 osób.

10 tysięcy zł: „Mało. Za taką sumę 
produkcji się nie uruchomi. Można tylko 
próbować wystartować z handlem unika-
towym rzemiosłem, mogą to być choćby 
lustra w artystycznej oprawie. Na takie 
niszowe projekty można znaleźć dotacje 
z urzędu pracy, nawet 19 tys. zł.” 

100 tysięcy zł: „Zainwestowałbym w 
reklamowe świetlne tablice ekranowe. 
Na ten produkt współcześnie jest zapo-
trzebowanie, bo stare reklamy już się 
opatrzyły. Do tego mobilna firma, oparta 
nawet na prywatnym lokum w domu. Nie 
jest to usługa tania, ale pierwsze ekrany 
zarobiłyby na następne”. 

1 mln zł: „Salon sprzedaży samocho-
dów luksusowych z drugiej ręki w dobrej 
lokalizacji, przy galerii, ma rację bytu. 
Cena takiego auta waha się od 250 do 500 
tys. zł. Milion zł starczyłby na wynajęcie 
niewielkiego salonu i zakup dwóch, trzech 
samochodów. Nawet w czasach kryzyso-
wych zawsze istnieli i będą istnieć ludzie, 
którzy mają pieniądze i chcą je wydać na 
produkty ekskluzywne. A takiej oferty w 
Kotlinie brakuje. Podobny salon prospe-
ruje w niedużym Rzeszowie, dlaczego nie 
miałby w Jeleniej Górze? Sprzedaż nawet 
jednego auta co dwa miesiące pozwoliła-
by na utrzymanie punktu.” 

„Przyszłością obsługa ruchu 
turystycznego”

- Przyszłością w Kotlinie są inwestycje 
w turystykę, nie biznes. Jeśli gospo-
darze miasta będą mieli wizję rozwoju 
regionu i konsekwentnie będą zmierzać 
w tym kierunku, ludziom nie zabraknie 
pomysłów na własne biznesy związane 
z turystyką - mówi Zdzisław Dąbrowski, 
prezes Jeleniogórskiej Rady Biznesu. 

10 tysięcy zł: „Z taką kwotą można 
próbować w drobnym handlu lub usługach. 

Aby działalność miała sens, trzeba zain-
westować w towar czy usługi, których nie 
ma w mieście, danej dzielnicy. W Jeleniej 
Górze brakuje serwisów narciarskich. Ale 
to działalność sezonowa, trudno się z takiej 
działalności utrzymać przez cały rok. Może 
trzeba połączyć z serwisem rowerowym na 
lato. W naszym rejonie to ma sens”. 

100 tysięcy zł: „Aktualnie warto zain-
westować w kupno i remont mieszkania 
z drugiego obiegu i przeznaczyć je na 
wynajem. Lokale są wyjątkowo tanie, z 
50 m kw. locum do remontu powinniśmy 
się zmieścić w tej kwocie”. 

1 mln zł: „Warto kupić działkę od 
miasta i zainwestować w lokal usługowy. 
Na pewno nie w market. Przyszłością dla 
regionu są inwestycje związane z obsługą 
ruchu turystycznego. Za milion można 
postawić średnio skromny dom, na pew-
no jednak nie hotel. Ale za milion można 
już pokusić się o ciekawą kawiarnię w Cie-
plicach albo niewielki obiekt sanatoryjny 
dla bogatych kuracjuszy. A może śladem 
Austriaków zbudować atrakcję turystycz-
ną, choćby ścieżkę... dla bosych stóp”?

Kolumnę przygotowała  
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

„Gdybym był bogaczem, gdy-
bym ja był wielki pan” - śpiewał 
Tewje, mleczarz w „Skrzypku na 
dachu”. Tych, którzy w Jeleniej 
Górze - nie czekając, kiedy będą 
mogli „cały dzień biddy, biddy 
bum” - wzięli biznes w swoje ręce, 
najłatwiej spotkać 

na ulicy 1 Maja
Grudzień. Mikołajki. Sypie 

śnieg. Komu chce się ciągnąć 
wózek z towarem? 

- Najlepsza watka u pana Wład-
ka. Zimą lizaki sprzedaję, ręcznie 
robione, nie znajdziesz takich w 
markecie - woła pan Władek. Ma 
63 lata i towar prosto z hurtowni. 
Kilkadziesiąt lat pracował jako 
spawacz. Odkąd ma rentę, do-
rabia „biznesem własnym”. Na 
pytanie, jak idą interesy, krzywi 
się tylko: 

- Ludzie chodzą, nie biznes. 
Tyle miałem interesów, żaden nie 
wypalił, zostały lizaki. Inaczej z 
renty bym nie przeżył.

Kilkadziesiąt metrów dalej 
biznesem na rozkładanym stoli-
ku zajmuje się Halina Artelt. Na 
stoliku ułożone rózgi, jemioła, 
suszone grzyby, przetwory w 
słoikach. Taki biznes najtańszy: 
w zależności ile miejsca zajmuje 
towar, płaci dziennie do kasy 
miasta od 3,10 do 6,50 złotych. 
W lecie sprzedaje świeże grzyby, 
jagody i warzywa z działki. Pod 
folią ma 580 metrów. Pracy dużo, 
ale towar tańszy.

- Ja to bym w badyle poszła, 
w budce czy sklepie, obojętnie, 
byle ciepło w środku było... ale 
trzeba mieć z pięć tysięcy złotych, 
żeby wystartować - pani Halina 
nie waha się z odpowiedzią ani 
sekundy. O takim biznesie marzy 
co najmniej od 12 lat, odkąd upa-
dło targowisko przy 1 Maja, gdzie 
sprzedawała wiklinowe kosze. 
Ale biznes na ulicy himeryczny:

- Idą święta, to ludzie wydają 
pieniądze. Ale bywa, że przez 
cały dzień nie zarobię ani zło-
tówki, prawda Jasiek? - patrzy 
na mężczyznę stojącego obok 
niej. Ten kiwa głową i niewyraźnie 
dopowiada: 

- Taaak. Pieniądze leżą na ulicy, 
tylko trzeba umieć je podnieść.

Niemal naprzeciwko stoliczka 
pani Haliny wejście do galerii 
handlowej. 

- Jelenia Góra wymiera. Młodzi 
wyjeżdżają, turystów miasto nie 
stara się przyciągnąć. Naprawdę, 
trudno otworzyć tu biznes - Nata-
lii Nesterowej udało się. Od lipca 
handluje artystyczną odzieżą, to-
rebkami, rękodziełem, obrazami 
z regionu i...

-... jeszcze nie zbankrutowa-
łam. Turyści są zainteresowani 
unikatowymi pamiątkami z re-
gionu, przedmiotami z duszą 

- Natalia Nesterowa odsłania ku-
lisy sukcesu: od siedmiu lat jest 
producentem odzieży artystycz-
nej; surowiec, towar i meble do 
sklepu zbierała latami. Sklep w 
Jeleniej Górze jest pomysłem 
wymuszonym przez gorszą 
koniunkturę na towar i... chęcią 
promocji regionu. Przyznaje, że 
otwarcie takiego sklepu było ry-

zykiem, bo „sztuka nie jest dziś 
na pierwszym miejscu”. Potrze-
bowałaby „choćby dwa tysiące 
złotych, żeby zainwestować w 
reklamę sklepu”.

Stoisko dalej obuwiem handlu-
je pan Krzysztof. Od 20 lat działa 
w handlu. Sam już branży by nie 
zmienił, ale młodym ludziom tej 

„działki w biznesie” nie poleca:
- Nie wiem, jaki biznes w Je-

leniej Górze może wypalić. To 
miasto emerytów i rencistów. 
Turystów mało, bo nawet nie mają 
gdzie w centrum zaparkować 
autokarem... Sam bym chętnie 
skorzystał z pomysłu. 

- Najlepiej wejść w umowę z 
dużą firmą sieciową. Dają wtedy 
towar, gwarantują pensję, ale sa-
memu trzeba umeblować sklep i 
mieć pieniądze na kaucję. Potrze-
bowałabym co najmniej 50 tysię-
cy złotych, żeby ruszyć z takim 

biznesem. - Joanna Kamińska, 
hadlowiec od 20 lat, do Jeleniej 
Góry przeprowadziła się przed 
czterema laty z Ząbkowic Ślą-
skich. Zrobiła rozeznanie, uważa, 
że biznes (w branży odzieży dzie-
cięcej) miałby rację bytu.

- Potrzebne pieniądze, ale jesz-
cze bardziej odwaga i żyłka 
hazardzisty. 

Zaliczenie w czerwcu
Kręgielnia i ścianka wspinacz-

kowa w Jeleniej Górze dla mło-
dych osób. Dla seniorów - ka-
wiarnia na Zabobrzu połączona 
z zajęciami warsztatowymi skie-
rowanymi do tej grupy wiekowej. 
Takie pomysły na biznes w Jele-
niej Górze ma Dorota, studentka 
trzeciego roku Uniwersytetu 
Ekonomicznego, spotkana na 
schodach jeleniogórskiej uczel-
ni. Łatwiej mówić o pomysłach, 
trudniej studentce ekonomii 
wyliczyć, z jaką sumą musiałaby 
wystartować. 

- Tak dokładnie to jeszcze nie 
mam biznesplanu, zaliczenie 
z tego przedmiotu dopiero w 
czerwcu - tłumaczy.

Teorię studenci opanują dopie-
ro na egzamin. Lepiej sprawdzić 
pomysły na biznes młodych ludzi 

- praktyków. Pierwsze pytanie 
przypadkiem rzucone w modnej 
restauracji i pierwszy scenariusz 
na biznes gotowy.

- Brakuje mi 300 do 400 tysięcy 
złotych, żeby ruszyć z miejsca. - 
Karol nie ma wątpliwości co do 

branży i kwot potrzebnych na 
rozruch wymarzonego biznesu. 

- Jeśli na placu Ratuszowym 
funkcjonuje sześć, siedem re-
stauracji, a dobrze działają może 
dwie, to znaczy, że jest przestrzeń 
do zamiany gorszego na lepsze 

- przekonuje. Plan na prosperują-
cą restaurację ma przemyślany: 
smaczne i proste jedzenie, ale 
nie wykwintne, bo takie oferują 
pobliskie pałace. Do tego dobre 
drinki, dobre piwo, miła obsługa 
i przemyślany wystrój wnętrza. 
Najlepiej mieć własny lokal, ale 
przy wymienionej sumie na start 
byłoby to niemożliwe. Lepiej zain-
westować w profesjonalne zaple-
cze kuchenne. Karol ma 33 lata 
i jest pasjonatem gastronomii. 
W branży kulinarnej (w kuchni, 
jako barman, kelner) działa od 
12 lat. Do składowych na sukces 
w usługach gastronomicznych 

dorzuca jeszcze jeden punkt. 
Najważniejszy.

- Trzeba znać środowisko, 
branżę, mieć doświadczenie i 
kochać to, co się robi - Karol 
zdradza jeszcze jeden pomysł 
na biznes. Tym razem niszowy. 
Potrzebna dobra łódź motorowa, 
wędki, sonda badająca ukształ-
towanie dna zbiorników wod-
nych, pozwolenia wędkarskie. 
Konieczna suma na start w tym 
biznesie - 20 tysięcy zł.

- Przewodnicy dla turystów 
wędkarzy są coraz bardziej 
potrzebni, na Mazurach nie wa-
hałbym się, ale w Kotlinie to ry-
zykowny biznes. Dobra knajpka 
jest lepszym pomysłem. 

„Kupi pani fartuch” 
Z powrotem na ulicy 1 Maja. 

Pada śnieg. Pan Władek ciągle 
stoi z lizakami na patyku. Pani 
Halinie nie ubyło jemioły spod 
stolika. Śniegu trochę więcej na 
bruku. To dlatego nie słychać 
stukania obcasów przechodniów. 

- Pani kupi, tylko 12 złotych - 
koło cerkwi powtarza staruszka 
w czarnej chustce i czarnych 
botkach. Niesie rozłożony na 
swoich ramionach i piersiach 
granatowy fartuch uszyty w 
domu. Nie potrzebuje nawet roz-
kładanego stoliczka. Chodzące 
stoisko z ofertą dnia. 

„Ty, coś jagnię stworzył oraz lwa
Czemuś uparł się, że właśnie ja
Zepsułbym Ci boski świata plan,
Gdybym ja był wielki pan”. 

Skarbonka pomysłów, czyli biznes w Kotlinie Sprawdzamy puls biznesu, czyli...  
jak wystartować od zera 

M
. P

O
TO

C
ZA

K-
PE

ŁC
ZY

Ń
S

KA

M
. P

O
TO

C
ZA

K-
PE

ŁC
ZY

Ń
S

KA

M
. P

O
TO

C
ZA

K-
PE

ŁC
ZY

Ń
S

KA

M
. P

O
TO

C
ZA

K-
PE

ŁC
ZY

Ń
S

KA



22
Nr 50, 11 grudnia 2012NEKROLOGI,  WSPOMNIENIA

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

REKLAMA I PROMOCJA

Agnieszka Szwedzicka 
(1983-2012)

Agnieszkę poznałam dwa lata 
temu, tuż przed Bożym Narodzeniem. 
W szóstym dniu „tygodnia cudów”, 
jak roboczo nazwaliśmy świąteczny 
reportaż. O dzielnej dziewczynie 
samotnie borykającej się z pląsawicą, 
czyli chorobą Huntingtona, powiedzie-
li w Ośrodku Interwencji Kryzysowej. 
Agnieszka zgodziła się na opowiedze-
nie swojej historii. Mieszkała wtedy w 
wynajętym mieszkaniu w Cieplicach, 
stan jej zdrowia jeszcze na to pozwalał. 

Niska, drobna blondynka podbijała 
serca wszystkich swoim otwartym 
uśmiechem i śmiejącymi się oczami. 
Z rozbieganym ciałem kontrastowały 
jej spokojne oczy. 

Urodziła się w Zarębie koło Lubania. 
Pląsawicę, chorobę degenerująca 
ciało, a później umysł, na zewnątrz 
objawiającą się nieskoordynowanymi 
ruchami ciała, odziedziczyła po babci 
i mamie. Ostatnie „przytulenie do 

mamy” zapamiętała jako czterolatka. 
Później widziała ją może dwa razy 
w życiu. Mama zmarła na Hunting-
tona. Ojciec, alkoholik, umarł, kiedy 
Agnieszka miała 14 lat. Ukochana 
babcia trzy miesiące później. Miesz-
kała z ciocią. Skończyła handlówkę. 
Marzyła o założeniu rodziny i o 
dzieciach. O czwórce dzieci. Jako 
wolontariuszka opiekowała się nawet 
przez moment niepełnosprawnym 
maluchem. 

Kiedy skończyła 17 lat, pojawiły się 
pierwsze objawy choroby Huntingto-
na. Zrobiła badania, odebrała wynik. 
Wiedziała, że nie zatrzyma choroby. 
Płakała tylko ten jeden raz. 

Wtedy, w cieplickim mieszkaniu 
przed Bożym Narodzeniem 2010 
gotowała mi obiad, drżącymi rękami 
częstowała herbatą i mówiła, że inni 
mają gorsze choroby, że i tak miała 
szczęście, bo „jej pląsawica bez za-

burzeń psychicznych”, że kocha mu-
zykę i spacery, że chciałaby znaleźć 
połówkę, „ale musi być dobry”. Nie 
narzekała na los, nie znosiła litości. 
Nawet nie bardzo narzekała na ludzi, 
którzy widząc ją na ulicy, wyzywali 
od pijanych. Ściszała tylko wtedy 
głos. Jakby wstydziła się za nich. I 
powtarzała: „staram się nie myśleć, 
co dalej”.

Wtedy, przed Bożym Narodzeniem 
2010, zostawiłam Agnieszce kubek z 
napisem: „czasami wydaje nam się, 
że świat jest podły. Nic nie wychodzi, 
czujesz się mały i opuszczony. Ale 
gdzieś na niebie świeci mała gwiazdka 
dla Ciebie, która cicho szepce: nie 
martw się, wszystko będzie dobrze”.

I wydawało się, że gwiazdka za-
świeciła. Po wydrukowaniu reportażu 
w „NJ” Agnieszką zaopiekował się 
Jerzy Sulimir z Polskiego Stowa-
rzyszenia Choroby Huntingtona. Od 
firmy Dialog Agnieszka dostała w 
podarku wymarzonego laptopa. „To 
mi się zdarzyło pierwszy raz w życiu. 
To, że spotkałam tylu dobrych ludzi. 
A pan Jurek to mój stróż” - mówiła 
Agnieszka. A jej oczy tak się śmiały. 

„Otwarta, lubiana, szybko nawiązywała 
kontakt z innymi. Wszystkich obdarzała 
zaufaniem. Czasem wręcz za dużym” - 
wspomni Agnieszkę Jerzy Sulimir. 

No i w końcu poznała Marcina, swo-
ją połówkę. Odtąd przemierzali ulice 
Jeleniej Góry razem: wysoki chłopak 
trzymający za rękę kruchą jasnowłosą 
dziewczynę, która szła albo biegła 
obok niego niezbyt pewnym krokiem. 

„Zabierałem ją wszędzie ze sobą. 
Wszyscy lubili tę słodką kruszynę od 
pierwszego wejrzenia. Wystarczyło, 
że się uśmiechnęła, przywiązywali 
się do niej. Ona do nich. Brakowało 
jej rodziny. Czasem do starszej pani, 
którą polubiła, mawiała „mamo”. Była 
kochana. Nawet, jak się pokłóciliśmy, 
wracaliśmy do siebie najdalej po 
dwóch dniach. Ja nie mam rodziny, 
moja mama chorowała na schizofre-
nię. Agnieszka sama. Rozumieliśmy 
siebie” - powie o Agnieszce Marcin. 
We wrześniu Marcin zdążył jeszcze 
spełnić jej drobne marzenie - poszli 
z domu na piechotę na Górę Szybow-
cową. Agnieszka uwielbiała przyrodę 
i spacery. Ostatnio coraz gorzej 
chodziła. Miała problemy z przygoto-
waniem posiłków. Marcin pomagał w 
codziennych czynnościach. Czasem 
Agnieszka pytała: „nie wstydzisz się 
mnie?” Miała świadomość choroby i 
bała się, że będzie dla kogoś ciężarem. 

„Wiedziała, że nie zostało jej dużo 
życia. Bawiła się nim jak dziecko 
żyjące chwilą” - doda Marcin, patrząc 

na ich wspólne zdjęcie. Dokładnie 
taka była w realu jak na tym zdjęciu. 

Bo Agnieszka miała w sobie rado-
sną naiwność dziecka, która czasem 
przysparzała jej kłopotów. I niezawi-
nioną niefrasobliwość. W to mgliste 
grudniowe popołudnie Agnieszka 
zapakowała walizkę i laptopa, z któ-
rym się nie rozstawała. Chciała zdążyć 
na autobus do Lubania. Jechała do 
dziadka, z którym czuła się bardzo 
związana. Weszła na ulicę Wolności 
30 metrów przed pasami pod nadjeż-
dżający samochód. 

Grudniowy dzień, w którym pozna-
łam Agnieszkę, nazwałam „kruchy jak 
życie Agnieszki”. Dwa lata później, 
w grudniowym dniu przyszło nam 
pożegnać dziewczynę, która wbrew 
przeznaczeniu, wbrew wpisanemu 
w jej los odchodzeniu, kochała życie, 
umiała się nim cieszyć i tą radością 
zarażać innych. Ulotne życie czasem 
zostawia trwały ślad. Agnieszkę zapa-
miętamy. Wierzę, że obraz dziewczyny 
słaniającej się na nogach niekoniecz-
nie będzie odtąd wyznacznikiem 
osoby pijanej. Może ktoś jest chory i 
potrzebuje, żebyś zaświecił dla niego 
małą gwiazdkę na niebie? Choćby 
ulotną i kruchą. Jak życie Agnieszki.

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska 

Kruche życie 
zostawia 
trwały ślad 

Składamy serdeczne podziękowania 
wszystkim osobom uczestniczącym 

w pogrzebie
 

Śp. Ireneusza Wirowskiego
Rodzina

Pani dr Elżbiecie Nowak 
ordynator pulmonologii „Izer-Med” 

w Szklarskiej Porębie, dr Beacie Średnickiej 
i całemu personelowi medycznemu 

za troskliwą opiekę nad 

Śp. Ireneuszem Wirowskim 
podziękowania 

składa 

Rodzina
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Droga Dominiko, właśnie przeczytałam 
list Irki w ostatnich Nowinach. Piszę maila, 
bo chciałabym, póki trzymają mnie emocje, 
dołożyć co nieco z moich własnych przeżyć. 
Nie wiem, dlaczego tak bardzo mi moje 
życie się nie udaje, czym zawiniłam, komu 
się naraziłam? W pierwszym małżeństwie, 
które trwało 7 lat, byłam służącą, sprzątacz-
ką, praczką, kucharką. Mąż mnie nie kochał, 
dochodziło nawet do tego, że przyprowadzał 
dziwki do domu. Bałam się go. Raz tylko się 
sprzeciwiłam, dostałam tak, że straciłam 
przytomność. Powiedział, że jeśli powiem 
komuś o tym, zabije mnie. Byłam z nim ze 
strachu, który mi towarzyszył przez 7 lat. 
W końcu sam złożył pozew o rozwód. Nie 
mieliśmy dzieci, nie było problemu z rozwo-
dem. Przez 5 lat byłam sama, leczyłam rany 
po poprzednim związku. Byłam szczęśliwa, 
że nie muszę nasłuchiwać, czy idzie, czy 
jeszcze mogę poczytać książkę. Te 5 lat dużo 
przemyślałam. Doszłam do wniosku, że są 
ludzie, którzy powinni być sami i są tacy, co 
przeznaczeni są do założenia rodziny. Nawet 
tak tłumaczyłam to mojej najlepszej przyja-
ciółce, która ciągle namawiała mnie, żebym 
sobie kogoś poznała. Ona ma męża, dzieci, 
jest z tym szczęśliwa. Któregoś dnia posta-
wiła na swoim. Na jej urodzinach poznałam 
mężczyznę po przejściach, troszkę starszego 
ode mnie. Też był rozwodnikiem, miał syna, 
który już był prawie dorosły. Nie zauroczył 
mnie jakoś szczególnie, ale cały czas mi 
się przyglądał, próbował rozmawiać. Dziwił 
się, że nie piję alkoholu. A ja nienawidzę 
alkoholu, bo mój poprzedni mąż pił. A ten 
nowo poznany tłumaczył mi tak mądrze, że 
człowiek zawsze powinien wiedzieć, kiedy 
jest jego ostatni kieliszek na danej imprezie. 
Trochę mi to zaimponowało, ale nie miałam 
zamiaru się z nim umawiać. Tylko ta moja 
przyjaciółka dała mu mój numer telefonu, 
bo ją prosił i mówił, że mu się spodobałam, 
że jestem mądrą kobietą, wiem, czego chcę 
od życia. Zadzwonił do mnie, wprosił się na 
obiad. Porozmawialiśmy, wydawało mi się, 
że jest naprawdę poważny, odpowiedzialny, 
uczciwy. Po tych 5 latach też już zapragnę-
łam sobie jakoś ułożyć to życie, doszłam 
do wniosku, że spróbuję jeszcze raz. Po 
roku znajomości pobraliśmy się. Wcześniej 
nigdy mi się nie wydawało, że może być uza-
leżniony od alkoholu. Owszem, pił alkohol 
na przyjęciach u znajomych czy u rodziny, 
ale nie upajał się, nie przewracał, nie pił 
do upadłego. Jednak później się zaczęło 
większe picie. W małżeństwie pokazał mi 
prawdziwą twarz dopiero po dwóch latach. 
Upijał się w domu, poza domem, nawet w 
pracy. Ale kiedyś przebrana została miarka. 
Wziął tygodniowy urlop. Już pierwszego 
dnia zaczął pić. Potem wyszedł z domu, 
chociaż próbowałam go zatrzymać. Nie było 
go w domu przez trzy dni. Odchodziłam od 
zmysłów, bo nigdy się tak do tej pory nie 
zdarzyło. Już myślałam, że gdzieś pod samo-
chód wpadł, nawet dzwoniłam do szpitala, 
do jego wszystkich kolegów. Nigdzie go 
nie było. Wrócił na czwarty dzień, trzeźwy, 
normalnie wyglądał. Byłam w szoku. Nie 
miałam pojęcia, kto go przenocował, dał 
mu jeść i pozwolił wytrzeźwieć. Nie chciał 
mi powiedzieć, unikał rozmowy. Powiedział, 
że to jego sprawa, musiał załatwić ważne 
sprawy. Wiedziałam, że kłamie, że to nie-
możliwe, że poszedł pijany coś załatwiać. I 
co się okazało? Że był u swojej pierwszej 
żony! Tak mnie upokorzył. Dowiedziałam 
się od znajomego, który go tam widział w 
tym mieszkaniu. Zażądałam wyjaśnień, ale 
on odmówił rozmowy. Dużo myślałam na 
ten temat, zastanawiałam się, co robić, jak 
zareagować. W końcu postanowiłam, że 
albo mi powie całą prawdę, albo niech się 
wynosi z mojego mieszkania. A on po prostu 
wstał z krzesła i wyszedł. Dzisiaj jest już dwa 
miesiące, jak go nie ma. Siedzi z poprzednią 
żoną. Znowu czeka mnie rozwód. I znowu 
myślę, że moim przeznaczeniem było jednak 
pozostawać osobą samotną. Niepotrzebnie 
za niego wychodziłam. Wolę być sama, niż 
żyć z pijakiem i kłamcą. 

Czytelniczka 

Dziękuję za list. Na szczęście, jest dużo 
ludzi uczciwych, niepijących nadmiernie, 
odpowiedzialnych i honorowych, pragną-
cych dobra dla siebie i rodziny i czyniących 
wiele w tym kierunku. I z takimi by się 
chciało iść przez życie. Trzeba tylko umieć 
dokonać właściwego wyboru... 

Dominika (dominika@n24.pl) 

W grudniowy czas zapach choinki 
z lasu najlepiej współgra z zapa-
chem... pieczonych pierników. Coraz 
więcej rodzin w ten przedświąteczny 
wspólnie wypieka pierniki. Można 
znaleźć sporo przepisów na piernicz-
ki na kulinarnych blogach, w świą-
tecznych gazetach. My proponujemy 
piernikowe wypieki Anno Domini 
2012 według receptury rodziny To-
polanków z Brzeźnicy. 

Piękniejsze przedstawicielki ro-
dziny Topolanków (na zdjęciu od 
lewej: Maria Topolanek, Gabriela 
Topolanek, Magdalena Topolanek) 
piekły pierniki w Dominium Łomnica 
podczas Kiermaszu Adwentowego.

- Moja prababcia piekła pierniki, ale 
nie były tak zdobione, jak teraz. Liczył 
się niesamowity zapach, unoszący się 
w domu na długo przed Bożym Na-
rodzeniem - opowiada synowa Marii 
Topolanek. - Chyba z pięć lat temu 
ktoś z rodziny przywiózł pięknie zdo-
bione pierniczki z Czech i powiedział: 

„to jest zadanie dla ciebie, potrzebuję 
50 takich pierników”.

Tak się zaczęła Topolanków przy-
goda z piernikami. Od dwóch lat w 
Łomnicy na Kiermaszu Adwentowym 
uczą, jak zrobić ciasto i zdobić pier-
niczki. Ostatnio pani Maria prezen-
towała rodzinne pierniki na polskim 
jarmarku bożonarodzeniowym w... 
Brukseli. Oferują swoje wyroby 
także na jarmarkach świątecznych 
na terenie Dolnego Śląska. Bożona-
rodzeniową produkcję pierników roz-
poczynają już pod koniec września. 
W tym roku do wyrobów pierników 
zużyły już... 40 kg mąki!

- Przechowywane w suchym 
kartonie nie zepsują się. W końcu 
nie na darmo krąży powiedzenie: 

„dobry jak stary piernik” - śmieją się 
panie Topolanek. 

PIERNIKI 
Produkty: pół kg mąki, 25 dag 

cukru, 2 łyżki miodu, 2 jajka, 20 

dag margaryny, 1 przyprawa do 
pierników, pół łyżeczki sody, 2 łyżki 
kakao, mocna kawa zaparzona w 
filiżance (dla koloru).

Przygotowanie: mąkę, przyprawę 
do pierników i kakao wymieszać na 
sucho w misce. Osobno do garnka 
dajemy cukier, miód, kawę, marga-
rynę - całość rozpuszczamy, pod-
grzewając na gazie. Do przestudzonej, 
letniej już, masy dodajemy sodę i 

ubite jajka, łączymy z mąką z przy-
prawami. Zagniatamy ciasto. Dobrze, 
jak ciasto leżakuje choćby ze dwie 
godziny. Ciasto wałkować na grubość 
0,5 cm, wycinać pierniki. Piec 10 - 15 
minut w piekarniku nagrzanym do 
170 stopni (każdy zna swój piekarnik, 
czas pieczenia dostosować indywi-
dualnie). Lukier ucierać w makutrze 
z białek, soku z cytryny i cukru pudru. 

MPP

Pierniki od kuchni!

Po nowym roku zacznie funk-
cjonować Elektroniczna Weryfi-
kacja Uprawnień Świadczenio-
biorców (eWUŚ). Ma to pozwolić 
przychodniom i szpitalom na 
błyskawiczne sprawdzenie, czy 
pacjent ma prawo do świadczeń 
finansowanych przez NFZ. 

Dla chorego oznacza to, że 
wystarczy, aby przy rejestracji 
okazał jakikolwiek dokument z nu-
merem PESEL - dowód, paszport 
lub prawo jazdy. Jeżeli z jakiegoś 
powodu w systemie pojawi się 
informacja, że pacjent nie figuruje 
na liście ubezpieczonych, a będzie 
on przekonany, że ubezpieczenie 
zostało opłacone, to będzie mógł 
złożyć oświadczenie (według okre-
ślonego wzoru) i na tej podstawie 
skorzystać z usług medycznych. 
Pacjentowi udzielone zostanie 
świadczenie medyczne, a we-
ryfikacją złożonego przez niego 
oświadczenia zajmie się NFZ, który 
wyjaśni, z jakiego powodu pacjent 
nie znalazł się w systemie. Jeśli 
natomiast pacjent złoży niepraw-
dziwe oświadczenie, za wykonaną 
usługę będzie musiał zapłacić. W 
sytuacji, kiedy zawini pracodaw-
ca, bo nie zgłosił pracownika do 
ubezpieczenia - on poniesie kon-
sekwencje.

Warto więc jeszcze przed 1 
stycznia sprawdzić, czy na pewno 
pracodawca zgłosił nas i uprawnio-
nych członków rodziny (dzieci!) do 
ubezpieczenia zdrowotnego.

W przypadku dzieci do trzecie-
go miesiąca życia, które nie mają 
jeszcze tego numeru, potwier-

dzenie dokonywane będzie na 
podstawie PESEL-u rodzica, a u 
dzieci do 18. roku życia może to 
być legitymacja szkolna.

Oczywiście może się złożyć, 
że żadne z rodziców nie jest 
osobą uprawnioną do świadczeń 
opieki zdrowotnej. Wtedy do 
ubezpieczenia mogą dziecko 
zgłosić dziadkowie. Jest to waż-
ne, bo jeżeli dziecko nie zostanie 
zgłoszone do ubezpieczenia, a 
na przykład trafi do szpitala na 
zabieg, to rodzice będą musieli 
ponieść jego koszty. I w takim 
przypadku nie będzie możliwości 
złożenia żadnego oświadczenia, 
bo na dany dzień dziecko po 
prostu ubezpieczenia nie ma.

Warto zawczasu sprawdzić, czy, 
i u którego rodzica dziecko jest 

„zapisane” do ubezpieczenia, i pa-
miętać, że przy zmianie pracy po 1 
stycznia 2013 roku każdemu nowe-
mu pracodawcy trzeba będzie na 
nowo zgłosić członków rodziny do 
ubezpieczenia zdrowotnego.

Pracodawcy również powinni 
jeszcze w tym roku uporządkować 
kartoteki swoich pracowników, bo 
jeśli okaże się, że ze świadczenia 
skorzystała osoba, która już nie jest 
zatrudniona i powinna być wyreje-
strowana (a nie jest) - karę poniesie 
w tym przypadku pracodawca. 

Co istotne, wprowadzenie sys-
temu nie jest obowiązkowe dla 
placówek służby zdrowia. Tam, 
gdzie system nie zostanie wpro-
wadzony, nadal będą obowiązy-
wały druki RMUA. 

(ep)

RMUA do lamusa?
Jestem w wieku przed emeryturą, mieszkam 

z córką 24 lata pracującą i ja pracuję, brunetka 
155/72, lubię przyrodę, muzykę, zwierzęta. Pra-
gnę kochać i być kochaną, ale gdzie mój książę, 
który nie pije i nie pali, bez nałogów? Ma mieć 
samochód i mieszkanie lub domek, być zdro-
wy, wiek przybliżony do mego. Odezwij się, ja 
czekam. Tel. 500-404-630.

Alina
Mam 59 lat, wdowa średniego wzrostu, 

szczupłej budowy ciała, katoliczka bez nało-
gów. Poznam pana stanu wolnego, katolika, 
bez nałogów, do lat 70. Tel. 726-062-181. 

Wdowa 
Pan lat 60, wysoki emeryt, pracujący, miesz-

kaniec miasta okolicy Jeleniej, ma dom, ogród, 
samochód, bez nałogu, niezależny, domator. Po-
zna panią do 58 lat, o zaokrąglonych kształtach, 
domatorkę, zadbaną, której dokucza samotność, 
do założenia stałego związku i zamieszkania. 
Proszę o oferty z opisem pani. Tel. 518-649-794. 

Leszek 

Wolny lat 60, wzrost 168, wykształ-
cenie średnie techniczne, materialnie 
niezależny, z dobrym charakterem, a także 
pracowity. Poznam panią z wykształce-
niem minimum średnim do wspólnego 
życia. Stan cywilny pani obojętny. Mile 
widziane zdjęcie. 

Waldek 
Jestem miłym romantykiem, kawalerem lat 

34, bez nałogów. Szukam drugiej połówki na 
dobre i na złe, miłej, bez nałogów, która lubi 
długie i romantyczne spacery. Odpiszę na 
każdy sms. Tel. 604-654-954. 

Samotny 
Sympatyczny, samotny średniolatek pozna 

panią w wieku około 40 lat, miłą, sympatyczną, 
z poczuciem humoru. Zakończmy ten rok w 
parze, po partnersku. Nie warto marnować 
życia w samotności. Mile widziana pani z 
Jeleniej Góry. Odpowiem na każdy sms. Tel. 
697-807-657. 

Samotny 

Do oddania:
Biurko; buty dziecinne (r.23 - 33).
Potrzeby:
Duży narożnik; buty zimowe chło-

pięce (nr 39), dziewczęce (nr 38 i 

40); odkurzacz; komputer, 
programy logopedyczne, puz-
zle, układanki poprawiające 
koncentrację; lodówka; piec 

przenośny; pralka; łóżko piętrowe.
Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 

75 764 63 66.
(ep)
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  Firma GASTRONOVA -  Catering &  Show to młody, 
dynamiczny zespół młodych ludzi powstały na bazie do-
świadczenia od 1998 roku i wiedzy kadry zarządzającej 
oraz zaangażowania managerów z branży hotelarskiej 
odpowiedzialnych za realizację eventów od 20 do 2500 
osób. Świadcząc usługi cateringowe klientom, dla któ-
rych catering na Dolnym Śląsku to synonim dbałości o 
detal i niepowtarzalną atmosferę, oferujemy naszą kre-
atywność i profesjonalne podejście. Serwowane menu to 
mieszanka wielu inspiracji. Ciągle dążymy do doskona-
lenia kunsztu organizacji każdego wesela, bankietu czy 
konferencji, polecamy także obsługę komunii w domu 
klienta i wigilii pracowników na terenie zakładu pracy.
Zapewniamy usługi cateringowe na najwyższym pozio-

mie, ciągle poszukujemy nowych rozwiązań, dzięki któ-
rym w pamięci Państwa oraz Państwa gości pozostaną 
wyłącznie pozytywne wspomnienia. Dla osób poszukują-
cych cateringu w Jeleniej Górze lub pragnących zorgani-
zować wesele w Jeleniej Górze i najbliższej okolicy mamy 
nieszablonowe, ambitne propozycje. Przygotowujemy 
oferty cateringowe, dostosowane do indywidualnych 
wymagań naszych klientów. Przy sporządzaniu oferty po-
magamy w doborze ilości oraz rodzaju potraw i napojów. 
Tak, żeby cena imprezy cateringowej była adekwatna 

do wydanego menu. Pomożemy Państwu wybrać dania, 
które będą najbardziej pasować do charakteru imprezy. 
Oferujemy dania zarówno z naszego menu od 20 do 

220 pln, jak i dowolne potrawy na Państwa zamówie-
nie. Świadczymy również kompleksowe przygotowanie 
imprezy, poczynając od scenariusza eventowego, po-
mocy w znalezieniu atrakcyjnej lokalizacji, artysty od-
powiadającego za oprawę muzyczną nagłośnienia lub 
obsługi DJ, budowy sceny, do profesjonalnej obsługi 
kelnersko-barmańskiej.

REZERWACJE * 75-64-42-202 * +48-602-824-588

HOTEL RESTAURACJA  
DOM WESELNY 

Przystan.eu  
poleca usługi  
firmy GASTRONOVA

REKLAMA I PROMOCJA

NIK-owskie badanie sprawności 
samorządów w pozyskiwaniu pieniędzy 
z funduszy UE było kontrolą bardzo sze-
roką, obejmującą aż 21 zakresów tema-
tycznych zarówno dotyczących realizacji 
programów, jak i działań uprawnionych 
podmiotów. Skontrolowano ponad 100 
jednostek samorządowych różnych 
szczebli, wnioski są więc bez wątpienia 
miarodajne. Objęły okres lat 2007 - 2011 
(I półrocze). 

Kontrolerzy sprawdzając gminy z 
naszego regionu, mieli tylko jedno 
zastrzeżenie do pracy urzędników w 
Pieńsku. Gmina ta wypadła też bardzo 
dobrze biorąc pod uwagę wielkość 
pozyskanych środków. Troszkę więcej 
uwag było w Leśnej, gdzie także zdobyte 
kwoty nie rzucają na kolana.

Pieńsk w badanym okresie wniosko-
wał o środki pomocowe w wysokości 
25,2 mln zł, które posłużyć miały reali-
zacji 12 przedsięwzięć wartości ponad 
34,2 mln zł. Udało się zdobyć 6,3 mln na 
osiem projektów, czyli 25 proc. wniosko-
wanej kwoty. Procentowo jest to wartość 
zbliżona do krajowej średniej samorzą-
dowej - nie ma chyba takiej gminy, która 
uzyskałaby 100 proc. aplikowanych 
środków. Trzeba dodać, że w czasie kon-
troli trzy wnioski Pieńska na kwotę 5 mln 
zł były jeszcze rozpatrywane przez urząd 
marszałkowski. Gmina zrobiła sporo: 32 

zrealizowane inwestycje kosztowały łącz-
nie ponad 16,5 mln zł, a oprócz środków 
europejskich sfinansowano je dotacjami 
krajowymi (2,6 mln zł) i pieniędzmi z 
własnego budżetu w kwocie 7,8 mln zł. 
Tak więc co trzecia złotówka finansująca 
realizowane inwestycje pochodziła z Unii 
Europejskiej. 

NIK bardzo dobrze ocenił też stan 
zobowiązań gminy - 27-proc. zadłużenie 
oceniono wręcz jako wzorcowe.

Cieniem na tym pozytywnym obra-
zie jest jeden odrzucony wniosek na 
dofinansowanie jednej z największych 
pieńskich inwestycji - II etap sanitacji 
miasta i gminy. Wnioskowano o kwotę 
aż 9,5 mln zł z RPO. Bez powodzenia, 
bo gmina nie uzyskała w wymaganym 
terminie pozwolenia na budowę i nie 
opłaciła wszystkich deklarowanych 
faktur. Samorządowcy niezrażeni takim 
obrotem sprawy podjęli starania o 
dofinansowanie zadania z innych źródeł, 
które już zakończyły się częściowym 
powodzeniem - w marcu tego roku 
Pieńsk zdobył blisko 5 mln zł na ten cel z 
Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich 
(środki - które windują wskaźniki opisa-
ne przez kontrolerów, nie zostały ujęte w 
raporcie NIK, bo uzyskano je po okresie 
objętym kontrolą).

Dość blado w porównaniu z Pień-
skiem wyglądają unijne starania Leśnej. 

Gmina wprawdzie złożyła wnioski na 
środki w podobnej wysokości (28,7 
mln na 21 projektów; 7 wniosków 
na kwotę prawie 400 tys. zł było do 
zakończenia kontroli jeszcze rozpatry-
wanych), ale zdobyła tylko niespełna 
1,5 mln zł, czyli nieco ponad 5 proc. 
wnioskowanych kwot. W Leśnej było 
też więcej błędów w aplikacjach, skut-
kujących odrzuceniem wniosków. Co 
gorsza, były to błędy podstawowe, a 
dotyczyły największych przedsięwzięć. 
Gminie odrzucono aż 7 wniosków na 
łączną kwotę 26 mln zł.

Tak było z dwo-
ma odrzuconymi 
wnioskami doty-
czącymi budowy 
sieci wodno-ka-
nal izacyjnej  w 
Miłoszowie oraz 
projektu „Jakość 
i postęp - pod-
stawa nowocze-
snego zarządza-
nia”, które miały 
przynieść gminie 
ponad 13 mln 
zł. O odrzuceniu 
pierwszego zde-
cydowała podana 
we wniosku data 
zakończenia za-

dania planowana na 15 grudnia 2011 r., 
choć warunki aplikowania jasno mówiły 
o nieprzekraczalnym terminie mijającym 
15 listopada. Gmina tłumaczyła, że 
zakres robót finansowany ze środków 
unijnych zostanie zakończony w wy-
maganym czasie, a późniejsze prace 
prowadzone będą za środki własne, ale 
to nie pomogło.

Jeszcze bardziej banalny błąd zdecydo-
wał o odrzuceniu drugiej aplikacji - wpisa-
no poziom finansowania projektu ze strony 
gminy w wysokości 13,3 proc. kosztów, 
choć wymagany udział własny określony 

był na poziomie 15 proc. Gmina broniła 
się, że z załączonych dokumentów jasno 
wynika 15-proc. udział środków własnych, 
a niższy zapis jest oczywistą pomyłką, ale 
to nie pomogło ocalić aplikacji.

Trzy leśniańskie wnioski na inwestycje 
z zakresu współpracy transgranicznej 
(m.in. na szlak rowerowy Leśna - Czo-
cha) odrzucono, bo okazało się, że 
konieczni w tych przedsięwzięciach 
partnerzy z Czech nie są zainteresowani 
ich realizacją.

Tylko 2 z tych siedmiu wniosków od-
rzucono bez winy gminy - dysponentom 
zabrakło środków. 

Oceniając Leśną, kontrolerzy podkre-
ślili, że gmina zintensyfikowała starania 
o środki w ostatnim okresie. Niemal 
połowę wniosków złożono w pierwszym 
półroczu 2011 r. 

Kontrola NIK pokazała także inne 
problemy samorządowców z pozyskiwa-
niem środków unijnych. Powszechne są 
skargi na zawiłą, nieczytelną i uznaniową 
procedurę. Burmistrz Pieńska był też 
niezadowolony ze współpracy z drez-
deńskim bankiem SAB, zarządzającym 
transgranicznym programem Polska 

- Saksonia. Ignorowanie wniosków i 
zapytań gminy, nieustanne zmiany 
zajmujących się wnioskami urzędników 
skutecznie utrudniają współpracę.

(mal) 

Za środki unijne - piątka z minusem
Dwie gminy z regionu, Leśna i Pieńsk, trafiły pod lupę kontrolerów NIK-u badających samorządową skuteczność pozyskiwania  
i efektywność wydawania środków unijnych. Cała kontrola wypadła dla władz samorządowych bardzo dobrze. Nie inaczej było  
w gminach burmistrzów Surowca i Strojnego, choć - jak to u kontrolerów - drobne zastrzeżenia były.

NIK dobrze ocenił skuteczność władz Pieńska 
w pozyskaniu środków z UE.

Zebrali 
prawie  
3 tysiące 
złotych
Sporo pieniędzy udało się 

uzbierać podczas ubiegłotygo-
dniowego Maratonu Serc.
- Zebraliśmy dokładnie 2700 
złotych i 12 groszy - mówi Marcin 
Binasiewicz z klubu Just Swim, 
organizator imprezy. W niedziel-
nym maratonie wzięło udział 350 
uczestników, głównie dzieci i 
młodzież z Jeleniej Góry.

Podsumowano też wyniki sa-
mego maratonu pływackiego. 
Wzięło w nim udział 80 osób, a 
przepłynęły one dokładnie 224 
kilometry i 625 metrów.
Była to już druga edycja Mara-

tonu Serc, organizowanego przez 
klub Just Swim. W tym roku do 
organizacji włączył się inny klub 
sportowy - Akademia Piłkarska 
MOS Karkonosze.
W ubiegłym roku pływacy prze-

płynęli 101 kilometrów.
(ROB)
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Das Projekt wird von der Europäischen Union im Rahmen des Operationellen Programms der Grenzübergreifenden Zusammenarbeit Polen-Sachsen 2007-2013 gefördert 

W miniony piątek, 7 grudnia, w 
Bautzen odbyła się całodniowa kon-
ferencja podsumowująca wykonanie 
projektu w latach 2010-2012. 

Do udziału w wydarzeniu orga-
nizatorzy zaprosili wszystkie osoby 
zaangażowane w realizację projektu, 
partnerów obu instytucji, przedsta-
wicieli firm, instytucji i organizacji 
zainteresowanych transgraniczną 
współpracą kulturalną w Euroregionie 
Nysa oraz przedstawicieli władz miej-
skich Jeleniej Góry i Bautzen.

Spotkanie miało szczególny charakter. 
Podczas kolejnych prezentacji przedsta-
wiano szczegóły realizacji poszczegól-
nych działań, z jakich zbudowany był 
projekt. Podkreślano przy tym pełne 
osiągnięcie celów, jakie wyznaczono 
na starcie rozległego przedsięwzięcia. 
Mówiono o zdobytych doświadczeniach 
i umiejętnościach, które pozwoliły na 
stworzenie skutecznych mechanizmów 
aktywnej współpracy obu instytucji. 
Efekty tego współdziałania to nie tylko 
bezcenne wartości kulturowe płynące z 
realizowanych zadań. To również dające 
się wyrazić w twardej walucie koszty 
znaczących inwestycji zrealizowanych 
dzięki dofinansowaniu z funduszy 
europejskich. 

Lata 2010-2012 dla JCK i Steinhaus 
e.V. Bautzen to okres renowacji i 
modernizacji bazy technicznej obu 
instytucji oraz intensywnej działalno-
ści kulturalnej w ośrodkach po obu 
stronach granicy. 

Podstawą była inwestycja obejmu-
jąca gruntowną modernizację obiektu 
Jeleniogórskiego Centrum Kultury 
przy ul. Bankowej 28/30 oraz zakup 
sprzętu technicznego i wyposażenia 
dla współpracujących w ramach pro-
jektu instytucji kultury. Ale były to też 
trzy lata polsko-niemieckich spotkań, 
warsztatów, plenerów, konferencji, 
prezentacji, koncertów. Słowem, naj-
różniejszych imprez wypełniających 
nowym życiem odnawiane obiekty.

Ogrom wydarzeń
Dla zobrazowania skali przedsięwzię-

cia w piątek Centrum Kultury Steinhaus 
w Bautzen zamieniło się w wielką 
galerię artystyczną prezentującą owoce 
projektu „Od fundamentów po szczyty”. 
Na wszystkich piętrach budynku urzą-
dzono prezentacje zdjęć, prac powarsz-
tatowych, m.in. witraże wykonane w 
technice Tiffany, ceramikę, grafiki oraz 
materiały promocyjno-informacyjne 
z okresu realizacji działań. Uczestnicy 
spotkania mogli też zobaczyć w ramach 
prezentacji multimedialnej spektakle 
teatralne i taneczno-teatralne, reportaże, 
filmy dokumentalne oraz posłuchać 
nagrań muzycznych zrealizowanych 
podczas koncertów. Bogactwo przygo-
towanych materiałów odzwierciedlało 
jednak zaledwie w niewielkim stopniu 

ogrom wydarzeń, w jakie zaangażowane 
były obie instytucje. 

Każdego roku w ramach przed-
sięwzięcia realizowanych było 17 
wyodrębnionych projektów z różnych 
dziedzin kultury: muzyki, filmu, tańca, 
teatru, edukacji artystycznej. Prze-
kładało się to łącznie na 32 działania 
prowadzone w ciągu każdych 12 mie-
sięcy. Ich przeprowadzenie wypełniało 
średnio 296 dni w roku.

Według zebranych danych we 
wszystkich działaniach zorganizowa-
nych w ramach projektu czynny udział 
wzięło ponad 2700 uczestników z Pol-
ski i Niemiec. Do tego doliczyć należy 
ponad 28000 mieszkańców naszego 
regionu oraz turystów odwiedzających 
Dolny Śląsk i Saksonię, którzy oglądali 
spektakle, słuchali koncertów i ogląda-
li wystawy plastyczne odbywające się 
w ramach projektu.

Po trzech latach współpracy insty-
tucji kulturalnych Jeleniej Góry i Baut-
zen pozostają nie tylko żywe wspo-
mnienia i tysiące pamiątkowych zdjęć 
uczestników wydarzeń. Szczególnie 
cennym owocem są trwałe przyjaźnie 
pomiędzy sąsiadami z Jeleniej Góry 
i Bautzen, którzy teraz na co dzień 
spotykają się i wspólnie uczestniczą w 
różnych imprezach organizowanych w 
obu miastach partnerskich.

Udany finał dobrym początkiem
Za ogromem przedsięwzięć prowa-

dzonych „od fundamentów po szczy-
ty”, kryje się mnóstwo pracy wielu lu-
dzi stanowiących sztab organizacyjny 
wydarzeń oraz koordynatorów działań 
stojących za zarządzeniem realizacją i 
sporządzaniem dokumentacji projektu. 

To warte podkreślenia ze względu na 
szczególną wartość ich współdziałania 
i kolejny, szalenie ważny wymiar piąt-
kowego podsumowania. 

Celem Konferencji w Bautzen była 
bowiem nie tylko prezentacja działań, 
ale także dyskusja o sukcesach i 
trudnościach związanych z reali-
zacją projektów unijnych. Podczas 
zajęć warsztatowych wymieniano 
doświadczenia w zakresie prowadze-
nia współpracy transgranicznej, jej 
jakości, ogólnych uwarunkowań oraz 
sposobów finansowania.

Warsztatowy nurt spotkania był 
bardzo istotny ze względu na trwałe 
osiągnięcia projektu, które przekładać 
się będą na kolejne, wspólne działania, 
jakie zostały już zainicjowane. Projekt 

„Od fundamentów po szczyty” był 
udany. Jego zamknięcie nie oznacza 
wcale końca współpracy między 
instytucjami kulturalnymi Jeleniej 
Góry i Bautzen. Więcej. Sukces tego 
przedsięwzięcia stał się znakomitym 
punktem otwarcia kolejnego etapu 
współdziałania sprawdzonych już 
partnerów z obu stron granicy.

Podczas konferencji w Bautzen 
dyrektorzy Jeleniogórskiego Centrum 
Kultury - Jarosław Gromadzki i Socjo-
kulturalnego Centrum Steinhaus e.V. 
Bautzen - Torsten Wiegel, w obecno-
ści prezydenta Jeleniej Góry Marcina 
Zawiły oraz burmistrza miasta Bautzen 
Christiana Schramma podpisali poro-
zumienie o kontynuacji współpracy 
kulturalnej na lata 2013-2017.

Zdaniem 
uczestników 
wydarzeń:

Agata Chorbotowicz (uczestniczka 
warsztatów muzycznych)

Udział w tym polsko-niemieckim 
projekcie był dla mnie niesamowitym 
przeżyciem, które wzbogaciło moje 
umiejętności wokalne oraz sceniczne, 
a także dało wiele radości i stworzyło 
wiele możliwości. Poznałam wielu 
wspaniałych ludzi, nauczyłam się 
pracować w zespole, dowiedziałam 
się, jak ważne jest zrozumienie w 
grupie, którego nie utrudniała nawet 
bariera językowa. Inaczej postrzegam 
teraz kontakty polsko-niemieckie, 
dzisiejsza rzeczywistość przeczy ste-
reotypom. Wspólna kultura, a przede 
wszystkim muzyka, połączyła nas w 
wielką rodzinę. 

Mam nadzieję, że przyjaźnie, które 
nawiązałam podczas realizacji projek-
tu, będą trwały jeszcze długie lata.

Marko Bruk (artysta z Bautzen 
pochodzenia serbołużyckiego, któ-
rego wystawa prezentowana jest 
aktualnie w Galerii Pod Brązowym 
Jeleniem JCK)

Takie wydarzenia są dla mnie 
bardzo inspirujące. Bo właśnie 
współpraca w dziedzinie sztuki 
tworzy grunt wyjątkowej twórczości. 
Połączenie różnych i jednakowych 
zarazem tradycji kulturowych po-
zwoliło na sięgnięcie po szczególne 
formy wypowiedzi artystycznych. 
Jednocześnie takie wyjście sobie 
naprzeciw stanowi bazę serdecznych 
spotkań i przyjacielskiej współpracy. 
Często owocowało to zmianą per-
spektywy dotychczasowego sposobu 
postrzegania i rozumienia obrazów 
widzianych dotychczas oczyma tylko 
własnej wyobraźni. Uczestnictwo 
w projektach, niezależnie od ich 
treści merytorycznej, pozwoliło mi 
na dogłębne poznanie różnorodno-
ści form pracy strony polskiej w 
dziedzinie kultury. Dzięki projektom 
miałem możliwość poznania specy-
fiki i warunków pracy artystycznej 
w sąsiednim kraju. Współpraca w 
dziedzinie sztuki odbywała się zwykle 
w atmosferze przyjaznych spotkań 
towarzyskich. Stworzony w ten spo-
sób fundament wspólnych działań 
powinien być nadal rozbudowywany, 
także po zakończeniu okresu wspar-
cia, a jego potencjał winien być 
wykorzystany w dalszych procesach 
integracji europejskiej.

Margret Friese (artystka z Baut-
zen zajmująca się ceramiką)

Udział w tym projekcie wniósł 
w moje życie olbrzymie bogactwo 
artystyczne i społeczne. Spotkałam 
w Polsce wielu nowych przyjaciół, 
z którymi do dziś, mimo trudności 
językowych, łączą mnie więzy ser-
decznej przyjaźni. Kierownictwo 
artystyczne oraz współpraca były 
realizowane na profesjonalnym po-
ziomie, w każdej chwili gotowa 
jestem wziąć udział w następnych 
takich projektach.

Byłam zaskoczona, ile kreatyw-
ności i radości życia wykazywali 
polscy uczestnicy biorący udział w 
działaniach! Dzięki temu projektowi 
jeżdżę już bez żadnych uprzedzeń do 
naszych polskich sąsiadów.

Spektakularny finał udanego, transgranicznego projektu kulturalnego

Od fundamentów po szczyty
Jeleniogórskie Centrum Kultury i Socjokulturalne Centrum Steinhaus e.V. Bautzen zakończyły 
realizację wspólnego programu polsko-niemieckiej współpracy kulturalnej w ramach trzyletniego 
projektu „Od fundamentów po szczyty”. 

Podczas piątkowej konferencji w Bautzen dyrektorzy Jeleniogór-
skiego Centrum Kultury - Jarosław Gromadzki i Socjokulturalne-
go Centrum Steinhaus e.V. Bautzen - Torsten Wiegel, w asyście 
przedstawicieli władz samorządowych obu miast partnerskich 
podpisali porozumienie o kontynuacji współpracy kulturalnej  
na lata 2013-2017. 

We wszystkich działaniach zorganizowanych w ramach projektu czynny udział wzięło ponad 2700 
uczestników z Polski i Niemiec.
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Bóbr się nie boi
Bobry wyszły z kniei i zaczęły 

budować sobie dom na skraju 
wsi. Wzdłuż drogi, która łączy 
Żarską Wieś z Gronowem, wije 
się niewinnie wyglądający Potok 
Żarecki. Wąska struga, którą 
latem można przejść, podwijając 
spodnie do kolan. Rzeczułka 
przecina całą miejscowość i 
płynie dalej, by w końcu zasilić 
graniczną rzekę Nysę Łużycką. 

- Tu nigdy nie było bobrów - nie 
ma cienia wątpliwości pan Piwnic-
ki, gospodarz, na którego ziemi 
rozgościły się bobry. Tama na 
potoku zaczęła rosnąć w widocz-
ny sposób gdzieś tak w okolicach 
września. Ale dziać się zaczęło 
już wcześniej, chyba w czerw-
cu. - Zbudowały tamę wysoką na 
dobry metr, albo i jeszcze lepiej 

- starszy pan pokazuje wysokość 
na korpusie własnego ciała. 

Pani Buczyńska, dawna sołty-
ska, co mieszka na wzniesieniu 
ponad bobrowym żerowiskiem, 
potwierdza: we wsi nigdy wcze-
śniej nie było bobrów. Coś się tym 
zwierzakom porobiło ostatnio, że 
się przestały bać ludzi. Podobno 
w podzgorzeleckim Łagowie też 
ktoś widział bobra. Kobieta nie 
wie, gdzie dokładnie, ale ludzie 
o tym mówią. Gospodyni za-
pewnia, że jej osobiście bóbr w 
niczym nie przeszkadza. Wręcz 
przeciwnie! 

- Nie ma drogi, nie ma przyzwoi-
tego rowu, to niech chociaż bóbr 
będzie - fi lozofi cznie podchodzi 
do sprawy kobieta. 

Ten koniec wsi to w zasadzie 
taki mały koniec świata. Dalej nie 
ma już nic, tylko pola, chaszcze 
i droga do Gronowa. Bobry naj-
widoczniej uznały, że mają tu do-
godne warunki do życia, po czym 
wzięły się do roboty. Dogodne 
warunki do życia oznaczają, że 
bezpośrednie sąsiedztwo czte-
rech ludzkich siedlisk bobrom 
nie przeszkadza. Pytanie brzmi: 
czy sąsiedztwo bobrów nie prze-
szkadza aby ludziom? 

Czy aby nie przeszkadza?
Wanda Janiak, naczelnik Wy-

działu Nieruchomości, Gospo-
darki Przestrzennej i Rolnictwa w 
Urzędzie Gminy Zgorzelec, oczy-
wiście zna sprawę. Ale uczciwie 
przyznaje, że nie za wiele ma tu 
do powiedzenia, bo bóbr jest pod 
ochroną. Nie można 
go ruszać, prze-
szkadzać mu, 
odstraszać, 

ani tym podobne. Z formalnego 
punktu widzenia sprawa jest na 
takim etapie, że do Regionalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowiska we 
Wrocławiu poszło pismo informa-
cyjne z zapytaniem. Wypłynęło 
ono od miejscowej radnej, Elżbie-
ty Górki, która zebrała informacje 
od ludzi i zaczęła działać. Bo to 
nie jest do końca tak, że wszy-
scy się cieszą z powodu bobra. 
Zwierzątko jest sympatyczne 
i z pewnością może robić za 
lokalną atrakcję, ale ślady jego 
działalności nie są obojętne dla 
otoczenia. Po cichu mówi się, 
że podejmowane były próby 
zniechęcenia bobra. Oczywiście, 
nikt się nie przyzna do tego, że 
próbował demontować bobrową 
tamę, faktem jest jednak, że już 
jej nie ma. 

Z relacji pana Kaletki, najbliż-
szego sąsiada bobrowych żeremi, 
wynika, że to chyba natura sama 
rozprawiła się z tamą. Zapora na 
potoku była naprawdę wysoka, 
a nurt po opadach robi się silny. 
Przez parę dni widać było, jak 
cała konstrukcja wygina się w 
łuk, aż wreszcie wszystko runęło 
i popłynęło z biegiem rzeki. Zator 
był na tyle duży że, płynąc, wy-
szarpał panu Kaletce kawał brze-
gu nad strumieniem, w obrębie 
podwórka. 

- A, to nic - zapewnia mężczy-
zna. - Dużo mi nie ubyło. Ja ab-
solutnie nie mam nic przeciwko 
temu bobrowi. Niech sobie żyje 
w spokoju! 

Pan Piwnicki, sąsiad i pana 
Kaletki, i bobra, mógłby tu mieć 
najwięcej do powiedzenia. W koń-
cu to jego łąkę zalewa z powodu 
bobrzej architektury. Przytkana 
rzeczka występuje z brzegów i 
robi bobrowi przyjemne rozlewi-
sko. Gdyby gospodarz chciał tam 
wypasać krowy albo zbierać sia-
no, rósłby konfl ikt interesów. Ale 
starszy pan przyznaje, że już nie 

wykorzystuje tej ziemi do celów 
gospodarczych. To i bóbr mu nie 
przeszkadza. 

- Jedyne co, to że mi utopił sa-
dzonki drzewek, cośmy dostali 
ze związku - wylicza bobrowi 
gospodarz. Sadzonki były ze 
związku pszczelarskiego, za 
darmo, do wysadzenia, żeby 
pszczoły miały dostęp do mio-
dodajnych roślin. I tu się interes 
bobra z interesem pszczoły 
nie zgodził. To jednak drobna 
niedogodność. Prawdziwy pro-
blem będzie wtedy, jak bobrów 
przybędzie, i gdy tym razem 
postawią one naprawdę solidną 
tamę. Potok płynie wzdłuż drogi 
powiatowej, dosłownie o parę 
metrów. Różnica poziomów jest 
prawie żadna. Dotąd rozlewisko 
nie zagroziło jeszcze poważnie 
asfaltowi, ale w każdej chwili 
może do tego dojść. 

Bobra da się wykorzystać…
- To prawda, że na razie więk-

szość ludzi się cieszy z powodu 
bobra - przyznaje radna, Elżbieta 
Górka. - Jeszcze nikogo nie zalało, 
nikt nie poniósł strat. Ale ja nie chcę 
nawet myśleć, co będzie, jak bóbr 
gruntownie przytka rzeczkę. Droga 
zostanie zwyczajnie utopiona.

Pan Piwnicki mieszka nad rze-
ką od lat. Dobrze ją zna, napatrzył 
się już na niejedne roztopy czy 
wzmożone opady. Jeśli bóbr 
odbuduje tamę, to najbardziej 
zagrożona będzie nie Żarska 
Wieś, tylko Gronów. Czyli wieś 
położona w górnym biegu potoku, 
przed bobrową tamą. 

Ela Górka uważa, że problem w 
ogóle by nie istniał, gdyby spółki 
wodne wypełniały swoje obowiąz-
ki w zakresie konserwacji i bie-
żącego utrzymania przepustów 
wodnych. Tymczasem przepusty 

są pozałamywane, rowów od-
wadniających w wielu miejscach 
po prostu nie ma, a powiat - jej 
zdaniem - pozostaje w tej kwestii 
całkowicie bierny. Droga jest w 
fatalnym stanie i bez bobra. Jeśli 
jeszcze zostanie zalana, to miesz-
kańcy w ogóle stracą możliwość 
korzystania z niej. 

Bóbr w Żarskiej Wsi to napraw-
dę miła niespodzianka. Po pierw-
sze jest to sygnał, że jakość wody 
w potoku jest niezła. Waldek Bena, 
autor publikacji przyrodniczo-kra-
joznawczych, zwraca uwagę, że 
być może jest to też efekt ubocz-
ny niedawnych powodzi. Bobry 
uciekły z terenów wzdłuż Nysy 
Łużyckiej, które zostały zalane 
i zanieczyszczone. Pani Górka 
czuje jednak, że z bobrem trzeba 
będzie mądrej polityki. Z jednej 
strony jego działalność może 
stworzyć realne zagrożenie. Z dru-
giej jednak może to będzie dobry 
argument w rozmowach z powia-
tem? Żeby wziąć się jednak za 
zaległe remonty i zadbać o bez-
pieczeństwo? I jest jeszcze inna 
sprawa. Mieszkańcy Żarskiej Wsi 
toczą batalię o ekrany ochronne 
od strony autostrady. Na razie 
są w defensywie. Ale żerowisko 
bobra blisko międzynarodowe-
go szlaku komunikacyjnego to 
poważny argument, nieprawdaż?

Przez parę dni po zerwaniu 
tamy wyglądało na to, że bóbr 
zrezygnował. Dookoła widnieją 
tylko stare, już wyschnięte drzew-
ne ogryzki. Tymczasem pan Kalet-
ka, stojąc na własnym podwórku, 
ze zdziwieniem odkrył świeżo 

„położone” w poprzek potoku 
drzewko. - No proszę, wczoraj 
jeszcze stało, a dziś już leży…

Bobry nie odeszły. Prawdopo-
dobnie zaczynają odbudowywać 
zerwaną tamę. 

Katarzyna Matla 

ochroną. Nie można 
go ruszać, prze-
szkadzać mu, 
odstraszać, 

Bobry w Żarskiej Wsi 
Lepiej mieć bobra - czy lepiej, żeby go nie było? Oto dylemat, z jakim muszą się uporać mieszkańcy Żarskiej Wsi 
w gminie Zgorzelec. 

Bobry nie próżnują. Kładą drzewa, 
a potem oczyszczają je z gałęzi.

- Potok, nad którym osiadły bobry, przepływa przez podwórko rodziny Kaletów. 
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5 kilometrów piechotą miało wę-
drować ze szkoły dwoje gimnazjali-
stów, bo kierowca realizujący dowozy 
szkolne stwierdził, że droga jest zbyt 
śliska, aby jechać dalej, a opiekunka 
kazała im iść samym do domu. Na 
szczęście rodzice jednego z dzieci 
mogli podjechać samochodem i 
zabrać oboje do domu.

To dość zaskakująca sytuacja, bo 
szkoły w ostatnim czasie raczej przy-
zwyczaiły dzieci do nadgorliwości w 
zakresie opieki nad uczniami.

13-latka i 15-latek mieszkają w 
Wolbromku, a do gimnazjum dojeż-
dżają do Gryfowa. Jak zawsze przy 
tak dużej odległości, dowozy musi 
zapewnić gmina. Tak też jest w tym 
przypadku - dowozy na tej trasie za-
pewnia bolesławiecki PKS. Zwykle z 
autobusami nie ma problemów, ale w 
czwartek kierowcę tak przeraziły wa-
runki drogowe na odcinku z Rząsin 
do Wolbromka, że odmówił dalszej 
jazdy. Opiekująca się dojeżdżającymi 
uczniami emerytowana nauczycielka 
(a więc z wieloletnim stażem) przyjęła 
to do wiadomości, kazała dzieciakom 
wysiąść i iść do domu. Starszy z 
uczniów wykazał się przytomnością 
i rozwagą: zadzwonił do mamy i po-

prosił, by po nich podjechała. Kobieta 
na szczęście była w domu i zabrała 
oboje dzieci z drogi.

Teraz nie może się nadziwić po-
stępowaniu kierowcy i opiekunki. 

- Wcześniej - o godz. 14 - autobus 
szczęśliwie dowiózł dzieciaki prędzej 
kończące lekcje. Czy przez godzinę 
warunki na drodze zmieniły się tak 
drastycznie, przecież śnieg nie padał. 
Tego dnia rano, choć moim zdaniem 
na drodze było wtedy znacznie gorzej, 
też dowozy szkolne zrealizowano bez 
problemów, autobusy kursowały też 
normalnie następnego dnia. Może to 
dlatego, że jechał wtedy jakiś zmien-
nik, który nie znał trasy? Ale bez prze-
sady - mówi matka i dodaje, że przede 
wszystkim jednak nie może zrozumieć 
postępowania opiekunki dzieci.

- Sama mam uprawnienia opiekunki 
kolonijnej i często w wakacje zajmuję 
się dziećmi, zupełnie więc nie mogę 
pojąć, jak można było zostawić dwoje 
dzieci powierzone jej opiece na pustej, 
śliskiej drodze w późne grudniowe po-
południe. To się w głowie nie mieści, 
że ta pani nie zadzwoniła do żadnego z 
rodziców, by omówić sytuację; w naj-
gorszym razie powinna zabrać dzieci 
z powrotem do Gryfowa i czekać, aż 

ktoś po nie przyjedzie. W żadnym 
razie nie zostawiać samych w takich 
warunkach. Ktoś może powiedzieć, 
że chłopak ma już piętnaście lat, ale 
to bez znaczenia, gdy szkoła ma za-
pewnić opiekę od momentu wejścia 
dziecka do autobusu szkolnego, aż 
do chwili, gdy z niego wysiądzie na 
przystanku w swojej miejscowości. 
Najdziwniejsze jest to, że gdy zadzwo-
niłam do gimnazjum, żeby wyjaśnić 
całą sytuację - powiedzieli, że nic się 
nie stało. Może jutro, jeśli w czasie 
lekcji drogi zasypie śnieg, każą do-
jeżdżającym pierwszakom wracać na 
własną rękę do domu. Lepiej poszło w 
gminie, obiecali, że zajmą się sprawą. 

W lwóweckim gimnazjum przy-
znają, że nie powinno się tak zdarzyć. 

- Bywało już, że autobus nie mógł do-
jechać do Wolbromka, zawsze wtedy 
kontaktowaliśmy się z dyrektorem 
szkoły w Rząsinach, który udostęp-
niał świetlicę, by dzieci mogły tam 
poczekać na rodziców - tłumaczy dy-
rektorka placówki. - Tym razem zda-
rzyło się inaczej, ale była interwencja 
u przewoźnika, rozmawiałam też z 
opiekunką dzieci i mogę zapewnić, 
że taka sytuacja już się nie powtórzy.

(mal)

Bo droga była za śliska…

Znany artysta Dariusz Miliński 
każdego roku organizuje miko-
łajkowe spotkania dla wszystkich 
dzieci z Pławnej. Od lat „Nowiny 
Jeleniogórskie” wspierają go w 
tym działaniu, przeprowadzając 
specjalną, świąteczną aukcję 
jednego z obrazów jego autor-
stwa, przygotowanego specjal-
nie na tę okazję. Dochód ze 
sprzedaży szczególnego dzieła 
sztuki przeznaczony jest na pre-
zenty dla wszystkich maluchów, 
rozdawane wszystkim uczestni-
kom mikołajkowej zabawy. 

W tym roku pod młotek po-
szedł „Don Kichot z Pławnej”. 

Zainteresowanie aukcją było 
spore. Telefoniczną licytację 
przeprowadziliśmy w ubiegłą 
środę, 5 grudnia, tak by zdążyć z 
przygotowaniem prezentów jesz-
cze przed mikołajkami. Startowa-
liśmy od ceny wywoławczej 500 
zł. Ostatecznie obraz sprzedany 
został za 4500 zł!!! 

Zwycięzcą licytacji okazał się 
Robert Górski - fizjoterapeuta 
mieszkający obecnie w Jeleniej 
Górze. 

Do udziału w aukcji przekonał 
go przede wszystkim szczytny 
cel mikołajkowej akcji i osobiste 
uznanie dla jej pomysłodawcy.

- Na swoje 18. urodziny dostałem 
od przyjaciół obraz właśnie Dariu-
sza Milińskiego, którego dziś po-
dziwiam nie tylko jako artystę, ale i 
wspaniałego człowieka - podkreśla.

Pan Robert brał udział w 
naszej ubiegłorocznej licytacji. 
Wówczas musiał jednak dać za 
wygraną. Teraz już nie odpuścił 
do samego końca. Nieśmiało 
przyznaje się, że utożsamia się 
trochę z postacią Don Kicho-
ta, niepoprawnego romantyka, 
toczącego nieustanne boje z 
rzeczywistością. „Don Kichot z 
Pławnej” nabiera więc dla niego 
szczególnego znaczenia. 

Darek Miliński na wieść o 
wyniku aukcji oszalał z radości i 
natychmiast zmobilizował ekipę 
swoich „elfów” do zwiększenia 
zestawu podarków przygotowy-
wanego dla maluchów. 

Następnego dnia, 6 grudnia, 
świątecznie wystrojona sala w 
Grodzie Rycerskim, tuż obok 
Zamku Śląskich Legend w Pław-
nej, pachniała słodyczami i po-
marańczami. Obok fotelu przygo-
towanego specjalnie dla Mikołaja 
wyrastały stosy paczek ze smako-
łykami. Sceneria była prawdziwie 
bajkowa, bo za oknami sypał 
śnieg, a przy ścieżce prowadzą-
cej do drzwi do sali spotkań snuł 
się kuszący dym znad ogniska, 

nad którym grzały się apetyczne 
kiełbaski czekające na uczest-
ników zabawy. Było pysznie. 
Dzieciaki czekając na przybycie 
Mikołaja bawiły się, tańczyły i 
śpiewały. Każdy chętny liczyć 
mógł na pomalowanie buźki. Gdy 
nastał zmrok, w drzwiach pojawił 
się brodaty gość z czerwonym 
workiem na plecach. Na moment 
w sali zapanowała wymowna ci-
sza, ale po chwili tłum maluchów 
rzucił się w jego stronę. 

Prezentów nie zabrakło dla 
nikogo. 

Więcej zdjęć z mikołajko-
wego spotkania w Pławnej na  
www.nj24.pl.

Daniel Antosik

Udany finał świątecznej akcji dobroczynnej Dariusza Milińskiego

Mikołajki w Pławnej

Mikołaj rozdał dzieciom ponad 150 paczek ze smakołykami. 

Zwycięzcą aukcji okazał się jeleniogórzanin Robert Górski, który 
zaoferował za „Don Kichota z Pławnej” 4,5 tys. zł!
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OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze  

Mariusz Kopeć mający Kancelarię w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, 
na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc w związku z art. 955 Kpc 

ogłasza I licytację nieruchomości lokalowej  
- lokal mieszkalny położony w Jeleniej Górze  
przy ul. Szymanowskiego 1/66, dla której Sąd 

Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych w Jeleniej Górze 
prowadzi księgę wieczystą nr JG1J/00063025/8.

Licytacja odbędzie się w dniu 07.01.2013 r. o godz. 12.30 w sali nr 201 
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę - 147.000,00 zł.
Cena wywołania lokalu mieszkalnego wynosi: 3/4 wartości oszacowania  

tj. kwotę - 110.250,00 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w kwocie 

14.700,00 zł.
Rękojmię należy złożyć w gotówce lub na konto tj. BGŻ S.A. Jelenia Góra  

nr 08203000451110000000828050 albo książeczce oszczędnościowej 
Banków upoważnionych według prawa bankowego, zaopatrzone w upoważ-
nienie właściciela do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego 
postanowienia Sądu o utracie rękojmi.

Nieruchomość można oglądać na dwa tygodnie przed dniem licytacji,  
w tych też dniach można przeglądać operat szacunkowy nieruchomości 
znajdujący się w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji  
i przysądzeniu na własność na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo  
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych do egze-
kucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję.

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione  
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem licytacji, nie 
będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawo-
mocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.
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Zarz¹d Miejskiego
Przedsiêbiorstwa Gospodarki

Komunalnej sp. z o.o.
w Jeleniej Górze

OG£ASZA
Przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿ prawa

u¿ytkowania wieczystego nieruchomoœci gruntowej
niezabudowanej po³o¿onej w granicach dzia³ki nr 25/2
o powierzchni 1,0099 ha, obrêb 0005 Cieplice V, AM-1

przy ul. Oskara Langego w Jeleniej Górze.

Przeznaczenie podstawowe - teren zabudowy us³ugowej;
Cena wywo³awcza - 1 200 000 z³ + 23 proc. VAT;
Wadium - 120 000 z³.

Wadium w pieni¹dzu, w wy¿ej okreœlonej wysokoœci, winno wp³yn¹æ
na konto: Miejskie Przedsiêbiorstwo Gospodarki Komunalnej sp. z o.o.
Bank Zachodni WBK S.A. II O/Jelenia Góra nr:

54 1090 1997 0000 0005 2800 2911 lub dokonaæ wp³aty w kasie spó³ki
od poniedzia³ku do pi¹tku w godzinach 7.00-9.00 oraz 11.00-14.00 naj-
póŸniej do dnia 03.01.2013 r. do godziny 14.00.

Przetarg odbêdzie siê w siedzibie Miejskiego Przedsiêbiorstwa Gospo-
darki Komunalnej sp. z o.o. w Jeleniej Górze przy ul. Wolnoœci 161/163
w dniu 04.01.2013 r. o godzinie 10.00 w sali konferencyjnej (parter).

Dodatkowe informacje dotycz¹ce nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ
u Jana Pa³ki - Wiceprezesa Zarz¹du.

Og³oszenie Zarz¹du spó³ki wywieszone jest na stronie internetowej
spó³ki www.mpgk.jgora.pl.

SYNDYK Jeleniogórskiej Przêdzalni Czesankowej
„ANILUX” S.A. w upad³oœci likwidacyjnej

INFORMUJE
O WYPRZEDA¯Y WYROBÓW

PO ATRAKCYJNYCH CENACH
 w Sklepie Firmowym w Jeleniej Górze

 przy ul. Sobieskiego 47, w godz. 10 00-15 00
ZAPRASZAMY

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

10 stycznia 2013 r. o godz. 8:00

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
sala nr 109, odbêdzie siê:

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu
mieszalnego nr 69 o powierzchni u¿ytkowej 47,55 m kw., po³o¿one
w Jeleniej Górze przy ul. Kar³owicza 23, sk³adaj¹cego siê z kuchni, przedpo-
koju, dwóch pokoi, ³azienki z wc. Przedmiotowy lokal posiada przynale¿n¹
komórkê piwniczn¹ o powierzchni 4,10 m kw. W³aœcicielem spó³dzielczego
w³asnoœciowego prawa do lokalu nr 69 w budynku po³o¿onym
przy ul Kar³owicza 23 w Jeleniej Górze jest d³u¿nik egzekwowany. W³aœci-
cielem lokalu mieszkalnego nr 69 jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszka-
niowa w Jeleniej Górze, ul. Ró¿yckiego 19. Powy¿sze prawo objête jest
ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00091099/2.

Wspó³w³aœcicielami nieruchomoœci gruntowej zabudowanej budynkami
Kar³owicza 19, 21, 23, 27, 29, 31 w obrysie dzia³ki nr 71/8 AM 20
o powierzchni 2,2866 ha, objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym
w Jeleniej Górze nr 13342 jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa
oraz w³aœciciele mieszkañ budynków 19, 21, 23, 27, 29, 31 o statusie
w³asnoœci wydzielonej w udzia³ach przypisanych.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 108 000,00 z³. Cena wywo³ania
wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 72 000,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci
10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 10 800,00 z³ najpóŸniej do
momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce na rachunek komornika w

PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw

na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel.
(75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci gruntowej zabudowanej budynkami wczasowo-mieszkalny-
mi i grunt oddany w u¿ytkowanie wieczyste, po³o¿onej w Przesiece przy ul. Karkonoskiej 25
dla której S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ nr JG1J/00055206/2.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 17.01.2013 r. o godz. 14.20 w sali nr 111 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 513.600,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi: 3/4 wartoœci oszacowania tj. kwotê - 385.200,00 z³.
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 51.360,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050

albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nie-
nie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat
szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzecze-
nie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia
o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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Firma z kapita³em niemieckim posiadaj¹ca dwie
lokalizacje na terenie Polski poszukuje kandydata
na stanowisko

KOORDYNATORA  PRODUKCJI
Zakres obowi¹zków:
- optymalizacja procesów produkcyjnych,
- tworzenie narzêdzi pomocniczych do zarz¹dzania produkcj¹,
- uruchamianie nowych procesów produkcyjnych,
- prowadzenie nadzoru nad realizacj¹ planów produkcyjnych,

Wymagania:
- 2-letnie doœwiadczenie w zarz¹dzaniu produkcj¹,
- wykszta³cenie wy¿sze techniczne, preferowana in¿ynieria

produkcji lub zarz¹dzanie produkcj¹,
- znajomoœæ metod LEAN MANUFACTURING, SIX SIGMA,

REFA, MTM
- znajomoœæ metod zarz¹dzania jakoœci¹ ISO 9001 lub TS, TQM.
- znajomoœæ jêzyka niemieckiego w mowie i piœmie,
- wysokie zdolnoœci organizacyjne i analityczne,
- mile widziana znajomoœæ technologii obróbki drewna.

Mo¿liwoœæ rozwoju zawodowego

Osoby zainteresowane prosimy o przes³anie aplikacji elektro-
nicznie na adres: r.pisarska@fuerstenberg-holz.de

Prosimy o dopisanie nastêpuj¹cej klauzuli: „Wyra¿am zgodê
na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie
pracy dla potrzeb procesu rekrutacji zgodnie z ustaw¹ z dnia
27.08.1997r. Dz. U. z 2002 r., Nr 101, poz. 923 ze zm.”

PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna S.A.
Oddzia³ Kopalnia Wêgla Brunatnego Turów,

ul. Górników Turowa 1, 59-900 Bogatynia 3

posiada w sprzeda¿y:
1) Drewno z wycinki, papierówka (ró¿ne gatunki) w cenie brutto 159,90 z³/

m szeœc.
2) Drewno tartaczne (wielkogabarytowe) w cenie brutto 172,20 z³/m szeœc.
3) Drewno opa³owe (wielkogabarytowe) w cenie brutto 73,80 z³/m szeœc.

Bli¿szych informacji dotycz¹cych warunków zakupu udziela Dzia³ Sprze-
da¿y, pod numerem telefonu (75) 77 35 630.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ
maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par.

1 Kpc w zwi¹zku z art. 955 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci lokalowej
- lokal mieszkalny po³o¿ony w Jeleniej Górze

przy ul. Obroñców Pokoju nr 24 m 1 dla której S¹d
Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹

nr JG1J/00081708/2

Licytacja odbêdzie siê w dniu 15.01.2013 r. o godz. 12.00 w sali
nr 304 w S¹dzie Rejonowym w Lwówku Œl¹skim przy ul. Jaœkiewicza 12.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 84.400,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi 3/4 wartoœci oszacowania

tj. kwotê - 63.300,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
8.440,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia
Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do pra-
womocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy nieruchomoœci
znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych
do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ upra-
womocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

II przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿
nieruchomoœci

po³o¿onej w Kowarach przy ul. Rejtana
oraz na sprzeda¿

100  proc. udzia³ów w Spó³ce Hydromet Sp. z o.o.
z siedzib¹ w Kowarach

Przedmiotem przetargu s¹ nieruchomoœci objête ksiêg¹ wieczyst¹ JG1J/00030962/8, prowadzon¹ przez
S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze tj.: dzia³ka nr 201, nr 389/2, nr 389/3 i 389/4 AM-6, obrêb 0004 - Kowary
zabudowane budynkami i budowlami przemys³owymi o powierzchni 90.728,00 m kw. oraz jeden udzia³,
stanowi¹cy 100 proc. kapita³u zak³adowego spó³ki Hydromet Sp. z o.o o numerze KRS 0000103188,
z siedzib¹ w Kowarach.

Cena wywo³awcza przedmiotu przetargu wynosi ³¹cznie 1 714 300 z³. (milion siedemset czternaœcie tysiêcy
trzysta z³otych).

Zbycie przedmiotu przetargu, po przeprowadzeniu postêpowania przetargowego i wyborze oferty, wymagaæ
bêdzie zgody Ministra Skarbu Pañstwa na podstawie art. 90 ust. 4 ustawy z dn. 25.07.2005 r. Prawo o szkolnic-
twie wy¿szym (tj. Dz. U z 2012 , poz. 572 z póŸn. zm.) oraz art. 5a i 5b ustawy z dn. 08.08.1996 r. o zasadach
wykonywania uprawnieñ przys³uguj¹cych Skarbowi Pañstwa (t.j. Dz. U. z 2012 r. , poz. 1224)

Przed przyst¹pieniem do przetargu nale¿y zapoznaæ siê z Regulaminem przetargu udostêpnionym w Biurze
Kanclerza, Wybrze¿e Wyspiañskiego 27 we Wroc³awiu, bud. A-1, pok. 162-163 w terminie do dnia 4 stycznia
2012 r. w godz. od 8.00 do 15.00 lub na stronie internetowej www.pwr.wroc.pl, zak³adka: Uczelnia, zak³adka:
Nieruchomoœci na sprzeda¿. Ponadto istnieje mo¿liwoœæ zapoznania siê w Biurze Kanclerza z operatem szacunko-
wym i wycen¹ sporz¹dzonymi dla przedmiotu przetargu.

Przetarg ustny odbêdzie siê w Gmachu G³ównym (bud. A-1) Politechniki Wroc³awskiej, Wybrze¿e Wyspiañ-
skiego 27 we Wroc³awiu, pok. nr 138, w dniu 7 stycznia 2013 r. o godzinie 12.00.

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium, które wynosi 250.000,00 z³. do dnia 4 stycznia
2013 r.

Wadium nale¿y wnieœæ na konto PWr.: Bank Zachodni WBK S.A. 16 Oddzia³ Wroc³aw nr 37 1090 2402 0000
0006 1000 0434, z zaznaczeniem celu wp³aty - „Wadium do II przetargu na sprzeda¿ nieruchomoœci w Kowarach
po³o¿onej przy ul. Rejtana oraz udzia³u w Spó³ce Hydromet Sp. z o.o.”.

Wadium wniesione przez nabywcê, zalicza siê na poczet ceny nabycia. Wadium przepada, je¿eli oferent, który
wygra³ przetarg nie przyst¹pi z przyczyn le¿¹cych po jego stronie do zawarcia umowy przedwstêpnej lub przyrze-
czonej, w miejscu i terminie podanych w zawiadomieniach.

Informacji o przetargu i jego warunkach udziela Bart³omiej Stopka (tel. 71/320-39-13) oraz o przedmiocie
przetargu Dorota Fija³kowska - Radomska - (tel. 71/320-65-44)

Politechnika Wroc³awska zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu, zamkniêcia przetargu bez wybrania
którejkolwiek z ofert lub uniewa¿nienia bez podania przyczyn.
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Starosta Jeleniogórski wykonuj¹cy zadania z zakresu administracji rz¹dowej

og³asza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿ lokalu mieszkalnego nr 1,
znajduj¹cego siê w budynku po³o¿onym w Dziwiszowie nr 1B, gmina Je¿ów Sudecki

w granicach dzia³ki nr 593/2 o pow. 0,3137 ha, obrêb 2, Kw. nr JG1J/00056687/4

Nieruchomoœæ lokalowa po³o¿ona jest w Dziwiszowie nr 1B gmina Je¿ów Sudecki. Lokal mieszkalny nr 1 usytuowany jest na parterze
budynku z wejœciem z korytarza po jego prawej stronie.

W sk³ad lokalu mieszkalnego nr 1 wchodz¹ pomieszczenia:
* kuchnia -   9,54 m kw.
* pokój - 24,17 m kw.
* pokój - 13,10 m kw.

 46,81 m kw.
powierzchnia przynale¿na:
* wc - 2,54 m kw.
£¹czna powierzchnia lokalu mieszkalnego wynosi - 49,35 m kw.
Lokal wyposa¿ony jest w wewnêtrzne instalacje: elektryczn¹, wodoci¹gow¹, kanalizacyjn¹, ogrzewanie indywidualne piece na paliwo sta³e.
Zgodnie z obowi¹zuj¹cym Planem Zagospodarowania Przestrzennego gminy Je¿ów Sudecki zatwierdzonego uchwa³¹ Nr XXXV/208/05

Rady Gminy Je¿ów Sudecki z dnia 28.12.2005 r. teren oznaczony jest symbolem RM - tereny istniej¹cego i projektowanego zainwestowania
wiejskiego, w s¹siedztwie strefy „A” œcis³ej ochrony konserwatorskiej.

Cena wywo³awcza - 65.000,00 z³. brutto Wadium - 3.250,00 z³.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 17 stycznia 2013 r. o godz. 10.00.
Wadium nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu w terminie do dnia 14 stycznia 2013 r. na konto nr 60 1160 2202 0000 0001 6422 0627

Bank Millennium S.A. w Jeleniej Górze. Za termin wniesienia wadium uwa¿a siê dzieñ wp³ywu wadium na w/w konto. Dowód
wniesienia wadium przez uczestnika przetargu podlega przed³o¿eniu komisji przetargowej przed otwarciem przetargu.

Osoby, o których mowa w art. 2 w zwi¹zku z art. 14 ust 4 ustawy z dnia 8 lipca 2005 r. o realizacji prawa do rekompensaty z tytu³u
pozostawienia nieruchomoœci poza obecnymi granicami Rzeczpospolitej Polskiej /Dz.U. z 2005 r. Nr 169, poz. 1418 ze zm./ zwalnia siê
z obowi¹zku wniesienia wadium, w wyznaczonym w og³oszeniu o przetargu terminie, je¿eli zg³osz¹ uczestnictwo w przetargu, przedstawi¹
w terminie do dnia 14.01.2013 r. kserokopie potwierdzone za zgodnoœæ z orygina³em zaœwiadczeñ lub decyzji potwierdzaj¹cej prawo do
zaliczenia wartoœci nieruchomoœci pozostawionych poza obecnymi granicami pañstwa polskiego oraz z³o¿¹ pisemne zobowi¹zanie do uiszcze-
nia kwoty równej wysokoœci wadium ustalonego w razie uchylenia siê od zawarcia umowy. Zaliczenie wartoœci nieruchomoœci pozostawionych
poza obecnymi granicami Rzeczpospolitej Polskiej dokonuje siê w wysokoœci równej 20  proc. wartoœci tych nieruchomoœci.

Orygina³ w/w dokumentów nale¿y przed³o¿yæ komisji przetargowej w dniu przetargu.
Firmy lub spó³ki przystêpuj¹ce do przetargu musz¹ przed³o¿yæ wypis z odpowiedniego rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej

wraz z wa¿nymi pe³nomocnictwami.
Przetargi organizowane przez Starostê Jeleniogórskiego dostêpne s¹ w internecie pod adresem www.starostwo.jgora.pl pod has³em:

przetargi.
Przetarg na w/w nieruchomoœæ odbêdzie siê w siedzibie Starostwa Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nierucho-

moœciami w Jeleniej Górze przy ul. Podchor¹¿ych nr 15 pokój nr 229.
Je¿eli osoba ustalona jako nabywca nieruchomoœci nie stawi siê be¿ usprawiedliwienia w oznaczonym dniu i godzinie w wyznaczonej

kancelarii notarialnej, organizator przetargu odst¹pi od zawarcia umowy a wp³acone wadium nie podlega zwrotowi.
Szczegó³owe informacje o nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ w siedzibie Starostwa Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii

i Gospodarki Nieruchomoœciami przy ul. Podchor¹¿ych nr 15 pokój nr 203 lub telefonicznie (75) 64 73 222, 228.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bar-
dzo tanio Jelenia- Cieplice,
512-20-20-85. E6853-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wyna-
jêcia Karpacz, 603-622-848. F3805-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m
kw. z zielonym tarasem (ogrodo-
wym) 110 m kw. nowo wybudowane
w Cieplicach. Tel. 502-123-648;
www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze
nowo wybudowane 33, 37, 57 m
kw.; 1, 2, 3-pokojowe; (piwnice, ga-
ra¿e podziemne) gotowe do zamiesz-
kania- Cieplice, Ceglana 5, 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

F3992-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ona przy-
chodnia weterynaryjna k/ Biedronki lub
inna dzia³alnoœæ. Tel. 697-079-190.

F4062-G
SPRZEDAM lub zamieniê na

mniejsze z dop³at¹ mieszkanie ul. Gra-
bowskiego, Jelenia Góra, 144 m kw.,
pierwsze piêtro po remoncie,
606-420-420. F4073-G

DO WYNAJÊCIA- deptak: ma³a ga-
stronomia, 794-289-548. F4371-G

KARPACZ- parter do wynajêcia,
794-289-548. F4627-G

CENTRUM oficyna do wynajêcia-
sprzeda¿y w rozliczeniu mieszkanie,
794-289-548. F4628-G

POKÓJ biurowy centrum, I piêtro
do wynajêcia. Tel. 602-759-161.

F4639-G
DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym

wejœciem, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-62-19-47. F4797-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balkonem, cena
od 3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F4828-G

MIESZKANIE 72 m 4 pokoje Zabo-
brze III piêtro 3 zamkniêty parking 199
tys. bez poœredników. Tel. 698633851.

F4871-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-

pokojowe w Piechowicach. Tel.
609-852-997. F4885-G

MYS£AKOWICE- sprzedam kawa-
lerkê, 721-644-162. F4906-G

TYLKO 145000 z³ za bardzo ³adne,
51 m kw. przy Noskowskiego. N. Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 179000 z³ za czteropokojo-
we, 112 m kw. w centrum N. Grzywiñ-
scy 505074854.

TYLKO 79000 z³ za kawalerkê, po
kapitalnym remoncie N. Grzywiñscy
505074854. F4911-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe
mieszkanie. Tel. 605-727-682.

F4942-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-po-

kojowe w centrum. Tel. 603-153-503.
F4959-G

NOWE mieszkanie 60 m kw. Cie-
plice wynajmê, 517-518-697. F4975-G

MIESZKANIE 90 m kw. w willowej
dzielnicy wynajmê obok Uniwersytetu
Ekonomicznego. Tel. 693-295-435.

WYNAJMÊ pomieszczenia na
sklep, us³ugi w Cieplicach. Tel.
693-295-435.

DO WYNAJÊCIA wieloletni prospe-
ruj¹cy gabinet kosmetyczno- fryzjerski
w Cieplicach. Tel. 693-295-435.

DO WYNAJÊCIA hala 250 m kw.
Wolnoœci. Tel. 693-295-435. F4978-G

POKÓJ do wynajêcia,
794-908-387; 75/75-52-456. F5019-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie (65,29 m kw.) w Jeleniej Górze na
Zabobrzu II, Noskowskiego 10, I piê-
tro. Kuchnia i ³azienka po remoncie,
75/75-42-498; 603-446-898. F5027-G

890,- sklep- wynajem,
604-22-32-45. F5036-G

DO WYNAJÊCIA ró¿ne hale, ma-
gazyny w Podgórzynie. Tel.
601-582-601 lub 601-78-92-92.

F5045-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na
 Zabobrzu. Tel. 697-670-232.

F5048-G
PILNIE sprzedam mieszkanie 62 m

kw, 535-570-314. F5058-G
ODST¥PIÊ pizzeriê w Karpaczu,

601-88-36-29. F5060-G

TANIO sprzedam mieszkanie 3-
pokojowe 76 m kw. w Parku Sudec-
kim ul. Sudecka 95, 504-034-090.

F5063-G

SPRZEDAM lokal w centrum Jele-
niej, 600-200-202.

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe
mieszkanie, 606-200-202. F5069-G

WYNAJMÊ mieszkanie w Jeleniej
Górze 2 pokoje kuchnia ³azienka przed-
pokój blisko Kolegium Karkonoskiego.
Wiêcej informacji pod nr 600666232.

F5071-G
SOBIESZÓW- mieszkanie do wy-

najêcia, parter domu 85 m kw. 2-po-
kojowe, weranda z wyjœciem na ogród,
piec c.o., 750 z³+ media i kaucja,
796-750-901 po 17.00. F5087-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F5089-G

MIESZKANIE kwaterunkowe 53,85
m kw., 3-pokojowe, piece, strych, piw-
nica, ogródek zamieniê na 2-pokojowe
w blokach do 40 m kw. na parterze
lub I piêtrze w Jeleniej Górze,
605-136-598. F5090-G

MIESZKANIE 34 m kw. bezczyn-
szowe I piêtro Wojcieszów, cena
55.000,- 609-078-112. F5095-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe, 75/76-49-315. F5098-G

ZAMIENIÊ mieszkanie 50 m kw. w
Jeleniej Górze na wiêksze z dop³at¹.
Kontakt 884908361. F5116-G

TANIO do wynajêcia lokal 60 m
kw. w centrum handlowym Zabobrze,
ul. Elsnera 3b, 500-183-261.

F5120-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
F5123-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w
centrum na dogodnych warunkach.
Tel. 606-814-245. F5131-G

MIESZKANIE do wynajêcia 84 m
kw. centrum, 75/712-21-71;
664-803-587. F5140-G

MAM do wynajêcia kawalerkê o
wysokim standardzie w centrum,
665-550-721. F5141-G

POKÓJ dla dwóch osób, tanio,
75/75-254-79. F5146-G

DO WYNAJÊCIA lokal w centrum
500 z³. Tel. 510-105-442. F5147-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje
42 m, Zabobrze III (bez poœredników),
75-76-43-493. F5150-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
Jeleniej Góry, 105 m kw., 3 pokoje,
rozk³adowe po remoncie, okna pcv,
ogrzewanie gazowe (2.500,-/ m kw.
Tel. 796-571-400 po 16.00;
502-552-135. F5162-G

LOKAL do wynajêcia- JG róg Wy-
szyñskiego- Chrobrego 75 m kw. dwu-
poziomowe najlepiej gastronomia, sa-
lon fryzjerski itd., 501-304-773.

F5163-G
WYNAJMÊ mieszkanie w Ciepli-

cach 605583384. F5168-G
MIESZKANIE do wynajêcia 2-po-

kojowe centrum Jeleniej Góry. Tel.
607-978-317. F5174-G

POSZUKUJEMY 2, 3-pokojowe
mieszkanie na Zabobrzu, Nieruchomo-
œci Rychlewski, 667-219-752.F5175-G

TYLKO 64000 z³ za bardzo ³adn¹
kawalerkê N. Grzywiñscy 696908276.

BARDZO ³adne, nowe mieszkania
jedno i dwupokojowe N. Grzywiñscy
696908276. F5178-G

OKAZJA mieszkanie 63 m kw.,
129.000,- Idealne na „Rodzina na
Swoim”, 602-74-95-67. F5186-G

ZAMIENIÊ mieszkanie w Legnicy,
2 pokoje, kuchnia, ³azienka, balkon na
podobne w Jeleniej Górze,
668-602-998. F5194-G

2950 z³/ brutto, nowe mieszkania,
Elewów, ostatnia szansa na kredyt
„Rodzina na swoim”, tel.
503-021-047.

PODGÓRZYN 2-pokojowe 43,5 m
80.000 i 125.000 NK 601-55-64-94.

KARPNIKI 3-pokojowe, gara¿ su-
per okazja NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE Ró¿yckiego 48 m
kw. 136 tys. 602749567.
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

2-POKOJOWE ok. Kochanowskie-
go, sprzedamy 756436052.
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

SOSNÓWKA kawalerka- 27.000
NK 75-64-36-052. F5195-G

KAWALERKA do wynajêcia,
537-127-438. F5198-G

WYNAJMÊ 3 lokale po
150 m kw. ul. Wolnoœci centrum,
600-066-292; 660-797-957.F5203-G

102 tys., 66 m kw., I piêtro,
513-369-560. F5209-G

CENTRUM 4-pokojowe sprzedam
lub wynajmê, 502-244-056. F2428-K

NA atrakcyjnych warunkach sprze-
dam lokale w œcis³ym centrum Jeleniej
Góry 75-75-22-980, 697-397-297.

OKAZYJNIE wynajmê lokale us³u-
gowe w œcis³ym centrum Jeleniej
Góry. Cena najmu ju¿ od 30,00 pln
netto /1 m kw., 75-75-22-980,
697-397-297. F2620-K

SPRZEDAM lub wynajmê na
atrakcyjnych warunkach dwa ostat-
nie lokale handlowo- us³ugowe w
œcis³ym centrum Jeleniej Góry na
rogu 1 Maja/ Klonowica. Lokale ide-
alnie nadaj¹ siê pod gabinet lekarski,
kancelariê b¹dŸ biuro, 75-75-22-980,
697-397-297. F2630-K

MIESZKANIE na III Zabobrzu, 53
m kw., 2 piêtro, 2 pokoje, 2 balkony,
du¿a kuchnia, zabudowa kuchni ze
sprzêtem w cenie, cena 175000 do ne-
gocjacji. Telefon 604154764.

F2669-K
DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 50

m kw. centrum miasta, 508-126-357.
F2670-K

WWW.NPREMIUM.PL F2676-K

MIESZKANIE 65 m kw. Cieplice
XX-lecia 190 tys., 605583384.

F2798-K
WYNAJMÊ lokal w Œwieradowie

Zdroju w centrum. Tel. 667-714-666.
F2800-K

WYNAJMÊ lokal handlowo- us³u-
gowy w centrum Piechowic,
600-097-419. F2801-K

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe
mieszkanie w Jeleniej Górze,
603-269-189. F2802-K

SOSNÓWKA 2-pokojowe sprze-
dam 501737086.

KOPERNIKA kawalerkê sprzedamy
501 737086. F2808-K
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿one
dzia³ki budowlane w Leœnym Zaciszu
ko³o Jeleniej Góry, dogodny dojazd,
pr¹d, woda, gaz, telekomunikacja. Tel.
695-725-857. F3598-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹
widokow¹ 1200 m, 600.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. F4178-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
F4335-G

SPRZEDAM: Kostrzyca- dom 240
m kw., stan surowy zamkniêty otynko-
wany, dzia³ka 1830 m kw. ogrodzona-
widok na Œnie¿kê, 696-02-55-69.

F4523-G
DZIA£KÊ ma³¹ sprzedam Je¿ów

Sudecki, 605-030-050. F4880-G
DOM stan surowy zamkniêty Je-

¿ów Sudecki sprzedam, 508-269-910.
DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-

wie (pozwolenie na budowê,
projekt, pr¹d) okazja, 508-269-910.

F4908-G
TYLKO 420000 z³ za ma³y, nowy

dom przy Granicznej N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 550000 z³ za nowy dom w
Wojanowie-Bobrowie N. Grzywiñscy
505074854.

SPRZEDAMY lub zamiana na
mieszkanie bardzo ³adna dzia³ka 4000
m kw. w Wojcieszycach N. Grzywiñ-
scy 505074854. F4913-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Karpaczu 4450 m kw. tanio. Tel.
504-081-728. F4992-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki
budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F5004-G

1.200,- domek- wynajem,
604-22-32-45. F5035-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ o
funkcji mieszkaniowej lub mieszkalno-
us³ugowej blisko centrum Jeleniej
Góry. Tel. 609-121-744. F5061-G

NOWA, komfortowa szeregówka
do sprzedania, 669-595-990. F5064-G

KARPACZ- Œciêgny ³adna dzia³ka
budowlana z widokiem na panoramê
Karkonoszy- tanio. Tel. 792-048-009.

F5093-G
DZIA£KA 8950 m kw. uzbrojona

s¹siedztwo zabudowañ, dojazd drog¹
asfaltow¹, mo¿liwoœæ zabudowy pry-
watnie, cena 35.000,- 609-078-112.

F5096-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
F5124-G

DOM po remoncie w Pilchowicach
sprzedam lub zamieniê na mieszkanie
w Jeleniej Górze. Tel. 695-605-069.

F5125-G
TYLKO 259000 z³ za ³adny dom

równie¿ na dwie rodziny N. Grzywiñ-
scy 696908276.

TYLKO 70 z³/ m kw. dzia³ki przy
Kroœnieñskiej N. Grzywiñscy
696908276. F5179-G

BUDYNEK na warsztat samocho-
dowy z dzia³k¹ 17 arów na Zabobrzu
sprzedam, 601-267-302. F5183-G

CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom w
zabudowie szeregowej,
399.000 do zamieszkania
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
601-55-64-94.

DOM 255.000 Jelenia,
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

DOM wiejski blisko JG 85.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
602749567.

STODO£A i budynek gospodarczy
88 tys. NK 602749567. F5196-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam
530-507-605. F2467-K

DO WYNAJÊCIA lokale w œcis³ym
centrum Jeleniej Góry. Okazyjna cena
ju¿ od 30,00 PLN netto/1 m kw
75-75-22-980. F2631-K

KUPIMY bezpoœrednio poniemiec-
ki dom do remontu 501737086.

SOSNÓWKA dzia³ki budowlane
niedrogo sprzedam 501737086.

OKAZYJNIE grunty rolne na KRUS
501737086.

KARPACZ ma³y domek sprzedamy
501737086. F2809-K

SPRZEDAM solarium na Zabobrzu
przy ruchliwej ulicy. Tel. 511930779.

F2810-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport auto-
lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.

F34-G
AUTOZ£OMOWANIE, profesjonal-

nie, legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de
auto p³acimy. Tel. 500-812-760.

F38-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. F3950-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du,
ca³e, rozbite, legalne dokumenty,
w³asny transport, 792-182-217.

F4137-G

NAPRAWA turbosprê¿arek Olszy-
na. Tel. 602118542. F4366-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
PILNIE: Skoda Felicia 1,6MPi, sil-

nik Volkswagena, 1999, ma³y przebieg,
601-85-32-84. F4954-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt
rolniczy, 602-811-423. F5105-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F5106-G

AUTOLAWETA 24 h. Tel.
506-583-060. F5122-G

SPRZEDAM gara¿ Jelenia Góra,
698-371-077. F5132-G

AUTO- Serwis Skrobiszewski, Pia-
stów, 75-76-12-108, spawanie alumi-
nium, mosi¹dz, t³umiki, oleje, opony,
mechanika. F2726-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdowa.
Autotech, JG., Wincentego Pola 10
(teren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15.

F2741-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F4440-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿-
ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418.

F5094-G
KUPIÊ stare, zepsute komputery

do 20 z³ za sztukê. Telefon 510795654.
F5165-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

KSI¥¯KI kupiê, 669-969-306.
F2740-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

F1040-G
DREWNO do kominka i pieca, ró¿-

ne gatunki, 724-330-955. F2335-G
DREWNO kominkowe sezonowa-

ne- ciête na wymiar, 601-799-452.
TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,

parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244. F3024-G

BRYKIET bukowy, 601-799-452.
F4385-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona dowóz
gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F4660-G
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GRAB kominkowy- sezonowany
250 z³, 609-262-244. F4796-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322.

F4814-G
SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-

kowy, do kominków, pieców i c.o., jed-
na tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F4845-G

DREWNO kominkowe 160 z³ mp,
669-071-118. F4864-G

DREWNO kominkowe, sezono-
wane. Tel. 535660108. F4865-G

IPHONE 4S-32G, 1400 z³,
782-23-83-84. F4890-G

DREWNO kominkowe- opa³owe od
120,- do 180,- Tel. 662-156-576.

F4936-G
BRYKIET drzewny- producent,

502-337-307. F4956-G
DREWNO kominkowe. Tel.

601-832-807. F5057-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F5104-G

SPRZEDAM drzewo kominkowe:
d¹b, jawor, jesion, buk. Telefon
883608511. F5169-G

PALETY na opa³ 1 z³/ sztuka. Tel.
509-796-168. F5192-G

BRUSY dêbowe, lipowe i inne,
508-568-555. F5204-G

DREWNO opa³owe, kominkowe,
508-568-555. F5205-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

SPRZEDA¯ drewna opa³owego,
532-522-141. F2619-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie,

instalacje gazowe- monta¿,
naprawy, przegl¹dy, 604-569-785;
75/76-49-496; www.gazwidrom.net

E5565-G
DOMOFONY- monta¿, naprawa,

konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027.

E5645-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonu-
je profesjonalnie: cyklinowanie bezpy-
³owe, uk³adanie parkietów, pod³óg, pa-
neli: oferuje szerok¹ gamê klejów, la-
kierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480.

E7081-G
W W W . D A C H Y K O R M A N . P L

726-54-39-39. E7271-G
M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pio-
nowe, poziome, rolety zewnêtrzne-
monta¿, naprawy, 604-460-139.

E7371-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrot-

ka 6 ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport auto-

lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.
F35-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, 601-570-426.

F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
WK£ADY kominowe monta¿-

sprzeda¿, 608-49-55-34. F390-G
ANTENY, telewizory- wieszanie,

programowanie, naprawa,
502-102-333. F396-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

F559-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-

wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz
gratis, wysoka jakoœæ us³ug. Zaprasza-
my, 609-172-300, 75/75-242-66.

F697-G
PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy

Maciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. F1510-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F2597-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F2632-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary,

systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. F2886-G

PRANIE dywanów, tapicerek, ta-
nio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. F3250-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

RUSZTOWANIA- wynajem- mon-
ta¿. Tel. 605-410-752. F3384-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F3548-G

OPRAWA muzyczno- projekcyjna
us³ugi did¿ejskie, projekcja Karaoke,
projekcja zdjêæ filmów wydarzeñ spor-
towych, Jelenia Góra, 881-758-648.

F3708-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. F3954-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F3987-G
MASZYNY budowlane koparki, za-

gêszczarki, m³ot wyburzeniowy, zgrze-
warki, 601-799-463. F4027-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

F4030-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów; hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300.

F4043-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe,

uk³adanie pod³óg, parkietów,
75/75-547-94; 509-47-84-82.

F4121-G
MEBLOZABUDOWY szafy, garde-

roby, itp. 603-328-832. F4179-G
REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347.

F4182-G
WYNAJEM podnoœnika 20 m wy-

cinka drzew. Tel. 504-288-131.
F4184-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

KUCHNIE, szafy wnêkowe,
500-452-760. F4237-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F4278-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

F4313-G
BUDOWA domów od fundamen-

tów po dach ciesielstwo,
www.firma-transbud.pl 502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F4338-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomia-
ry, projekty, nadzór, 601-158-355.

F4360-G

KOMPUTERY. Naprawy, konfigu-
racje. Dojazd do klienta, wemm.pl,
603322400. F4365-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F4370-G

ŒWIADECTWA energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie 506214285.

F4377-G
WYKOÑCZENIA wnêtrz komplek-

sowo, tynki maszynowe, zabudowy
GK, hydraulika, kominki, kafelkowanie,
malowanie, oraz remonty,
669-317-786. F4400-G

ELEKTRYK, 691-810-105.
F4402-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory- Infocad 663-663-369.

F4432-G
US£UGI koparka JCB- roboty

ziemne, odœnie¿anie. Tel.
602-740-609; 75/76-79-062. F4505-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

F4514-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F4578-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F4604-G

US£UGI- kompleksowa budowa
inst. grzewczych, wodnych, kanaliza-
cyjnych, gazowych, solarów- projekt,
zezwolenia, serwis- referencje,
601-88-04-65; 75/76-76-655 „Term-
System”. F4611-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. F4637-G

REMONTY mieszkañ komplekso-
wo, 693-374-816, 605-081-473.

F4673-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.

Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchen-
ki, kamery- monitoring CCTV. Tel.
601-717-759. F4691-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
WYPO¯YCZALNIA rusztowañ,

elektronarzêdzi, 509-924-523.
F4692-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00. F4707-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F4739-G

PRANIE dywanów tel. 602741924.
F4753-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. F4791-G

DACHY- 795-084-740. F4818-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 603-930-562.

F4839-G

DACHY 602-884-480. F4840-G

KOMINKI z rozprowadzeniem
ciep³a, malowanie natryskowe,
g³adzie bezpy³owo. Remonty
kompleksowe. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F4853-G

DACHY- 601-872-363. F4855-G
CIESIELSTWO, daszki, altany,

werandy, balustrady, pod³ogi,
603-037-217.

CYKLINOWANIE- monta¿,
603-037-217. F4859-G

STOLARSTWO- tanio, 887-66-88-75.
F4891-G

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. F4894-G

US£UGI remontowo- budowlane
Szklarska Porêba i okolice,
509-786-364. F4896-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy sto-
larkê, 691-385-780. F4919-G

MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹-
cza gazowe, elektryczne, wodno-
kanalizacyjne, fundamenty, ogrodze-
nia, bramy. Tel: 665189955.

F4926-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzynio-

wy (6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. F4929-G

MALOWANIE, tapety, kafelki re-
gipsy, gwarancje, 884-04-99-86.

F4937-G
NAPRAWY zmywarek, pralek, ku-

chenek, ogrzewaczy, Liber, Wolnoœci
56a, 608-812-320. F4940-G

SCHODY- od projektu po monta¿.
Producent, tel. 502-337-307.

DRZWI drewniane- producent. Tel.
502-337-307. F4955-G

MALOWANIE- lakierowowanie, ta-
petowanie, regipsy... ogólne wykañ-
czanie wnêtrz, 663-427-849.

F4957-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary.

Tel. 504-155-197. F4972-G
DROBNE prace porz¹dkowo- us³u-

gowe, 721-772-500. F4987-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwa-

rantowana, 604-905-562. F5002-G
CYFROWA telewizja naziemna,

502-102-333. F5005-G
KOMPUTEROWY serwis

691964963. F5009-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.

Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F5014-G
INSTALACJE. Gazowe- sanitarne.

Tel. 691-852-788. F5021-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F5024-G

US£UGI minikopark¹, drena¿e, od-
wodnienia, odwierty pod s³upki
ogrodzeniowe. Tel. 502-559-051.

F5030-G
ROBOTY ziemne- wykopy, niwela-

cja terenu mini- kopark¹,
602-492-037. F5043-G

MALOWANIE, tapetowanie, profe-
sjonalnie, czysto, 883-999-639.

F5055-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F5077-G

PROJEKTY budowlane z pozwo-
leniem na budowê, 532-477-258.

F5079-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

F5081-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F5082-G

OGÓLNOBUDOWLANE, instalacje
c.o.- tanio, 757-892-611. F5097-G

REMONTY kompleksowe- pensjo-
naty, biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-
t³ownie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F5101-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F5109-G

DEZYNFEKCJA, odka¿anie ozonem
pomieszczeñ i samochodów,
517-324-702 „Ozonyx”. F5128-G

¯ALUZJO- naprawy, ¿aluzjo-
czyszczenie, 508-282-506. F5129-G

KOMPLEKSOWE wykañczanie
wnêtrz oraz elewacje. Tel. 600-219-019.

F5153-G
KOMPUTERY- naprawy domowe,

606-423-607. F5161-G
AUTORYZOWANY serwis „RTV”

LCD- Plazma dojazd do klienta Jelenia
Góra, Groszowa 7, 533-65-66-30;
533-656-622. F5164-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. F5166-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przy-
jazd do klienta, transport i wycena gra-
tis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿-
ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

F5176-G
ELEKTRYCZNE us³ugi, pomiary,

odbiory, kuchenki- gwarancja,
793-310-918. F5177-G

REMONTY od A-Z, instalacje elek-
tryczne. Solidnie, promocyjne ceny,
695-112-363. F5182-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

F5188-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-

prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

F5193-G
DACHY, elewacje, us³ugi

ogólnobudowlane, fachowo. Wysta-
wiamy faktury.Telefon 605201399.

F5207-G
TYNKI maszynowe cementowo-

wapienne gipsowe 602824801.
F2151-K

ŒCINKA drzew trudnych techni-
kami alpinistycznymi. OC, rachunek.
602-63-73-88. F2322-K

REMONTY mieszkañ, 698-340-388.
F2507-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698-340-388. F2508-K

CYKLINOWANIE renowacja,
75/76-17-303. F2616-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci www.ekont.strefa.pl
798177798. F2622-K

STOLARSTWO balustrady tarasy
wiaty, 660699133. F2666-K

KAFELKI, ³azienki kompleksowo.
Tel. 519166674. F2667-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. F2738-K

REMONTY mieszkañ, biur, do-
mów- kompleksowe prace remonto-
we. Projekty, doradztwo. Sprzeda¿
materia³ów budowlanych. Zapewnia-
my fachowoœæ, konkurencyjne
ceny, szybkie terminy. Faktury VAT.
Zadzwoñ- umów siê na
spotkanie. Tel. 607-579-725; email:
amar@cyberia.pl F2739-K
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US£UGI C.D.

KOMINKI Justa. Grzej siê zdro-
wo i ekonomicznie. Piece kaflowe,
kuchnie, piecyki Eco, kominki. Jele-
nia Góra ul. Karola Miarki 58 Tel.
756491911, 603623604. F2803-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe, kojce dla psów.
Dowóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Pro-
ducent (75)6409205, (71)7071441,
696753588 www.Robstal.pl Raty

F2807-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka,
512-237-192. E5253-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak-
psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

F1127-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-

rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F2794-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. F4023-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F4031-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia
Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿-
ka dla emerytów i rencistów przy le-
czeniu chorób tarczycy. F4244-G

PSYCHOTERAPIA. Specjalista
psycholog kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn.
506-960-490. F4292-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F4303-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. F4361-G

ORTODONCJA E. £oœ aparaty sta-
³e i ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556.

F4391-G
PSYCHOLOG psychoterapeuta

Agata Rokicka, tel. 605180565.
F4431-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista
dermatolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji, Je-
lenia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
moskopia i Mikrodermabrazja.

F4485-G
SPECJALISTA seksuolog, gineko-

log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie 9.00- 18.00;
sob. 10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F4520-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizyko-
terapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jono-
foreza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii,
wizyty domowe, 691-200-995.

F4575-G
PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-

ska, specjalistyczna terapia nerwic i
zaburzeñ psychicznych. Jelenia Góra,
pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1.
Rejestracja telefoniczna: 693-583-915.

F4577-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. F4638-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk
Specjalista Medycyny Rodzinnej przyj-
muje od œrody przy ul. Kraszewskiego
8, tel. 691-815-855. F4689-G

DEPRESJE, nerwice, zaburzenia
seksualne. Psychiatra Eugeniusz Ro-
manek, 602-197-726. F4792-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
czwartki od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. F5026-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F5065-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr
nauk med. Aleksander Bia³as. Spe-
cjalista chirurg. Diagnostyka,
zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rektosko-
pia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹-
dowe. USG: tarczyca, gruczo³y
piersiowe kontrola sutków po mam-
mografii, pe³ny zakres jamy brzusz-
nej, nerki, pêcherz, gruczo³
krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel.
bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F5066-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek
Feliks specjalista otolaryngolog. Reje-
stracja telefoniczna 8.00- 18.00;
75/789-07-12; 75/64-57-651, ul. Let-
nia 2. F5102-G

SPECJALISTA protetyki stomato-
logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie ro-
dzaje koron, protez, mostów protetycz-
nych, mikroskop zabiegowy, implanty,
ceramika adhezyjna, piaskowanie, na-
prawy, wybielanie zêbów, rentgen. Je-
lenia Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F5103-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmu-
je we wtorki, czwartki od 15.00 do
17.00 ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia
Zabobrze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

F5143-G
GABINET psychoonkologiczny,

504-238-128; psychoonkolog.jgora.pl
F5208-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K

PSYCHOLOG, psychoterapeuta,
diagnoza psychologiczna, psychotera-
pia Piotr Kêdziora, tel. 509205831.

F2110-K
PEDIATRA- wizyty domowe- Kata-

rzyna Rzepka- Dawiskiba, 666099907.
F2202-K

GABINET psychodietetyczny Beata
Lewandowska, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, rejestracja 506449203.

F2325-K
LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-

giel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i
doros³ych. Sygietyñskiego 7. Rejestra-
cja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F2460-K

DYPLOMOWANY bioenergotera-
peuta pomaga wyjœæ z chorób, de-
presji, na³ogów, 727544051.

F2621-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F2660-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrze-
picy, mia¿d¿ycy, diagnostyka
obrzêków koñczyn, kwalifikacja
do operacji naczyniowych, przep³ywy
naczyniowe szyjne i koñczyn
dolnych USG- DOPPLER, Sprzymie-
rzonych 4, rejestracja 516815337.

F2806-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

ZATRUDNIÊ dekarza i murarza.
Tel. 517-191-371. F5023-G

PRACA opiekunek do Niemiec z
dofinansowaniem kursu jêzyka nie-
mieckiego. Tel. 75/64-70-008;
600-153-322. F5084-G

MUZEUM „Karkonoskie Tajemni-
ce” w Karpaczu zatrudni m³ode oso-
by ze znajomoœci¹ jêzyka niemieckie-
go, 508-368-585. F5139-G

ZATRUDNIÊ fryzjerki gwarantowa-
ne wysokie zarobki, tel. 507-136-438.

F5144-G
FX Sport Sp. z o.o. w Jeleniej Gó-

rze zatrudni szwaczki. Informacje w
siedzibie firmy przy ul. Waryñskiego
23 lub pod nr tel. 75/645-08-30.

F5145-G

KANCELARIA pomocy prawnej
poszukuje: referentów ds. obs³ugi
klienta oraz kierownika zespo³u. Do-
œwiadczenie nie wymagane! Szuka-
my ludzi a nie kartek papieru! Pisz
do nas i nie zwlekaj. Iloœæ miejsc
ograniczona. Tel. 501519530.

F5167-G

PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu i
Mys³akowicach pomoce kuchenne,
kucharzy oraz kelnerów. Informacje
pod numerem. Tel. 512392437.

F5197-G
POSZUKUJÊ osób z w³asn¹ dzia-

³alnoœci¹ do pracy przy monta¿u wen-
tylacji i klimatyzacji, 514-942-962.

F5201-G
ZATRUDNIÊ mechanika samocho-

dowego, 660-797-957. F5202-G
POKOJOWA Szklarska Porêba- za-

kwaterowanie, 501-466-776. F2727-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób star-
szych do legalnej, dobrze p³atnej
pracy w Niemczech. Informacja
tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F2737-K
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NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E5934-G
NORWESKI, 607-070-340.

F3707-G
ANGIELSKI 516125237. F3931-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.
F3966-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-
ska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty,
Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F4019-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- na-
uczyciel. Doje¿d¿am Jelenia Góra Kar-
pacz okolice 695-19-29-29. F4154-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

F4330-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego- centrum, 605-095-259;
605-854-039. F4460-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. F4640-G

ANGIELSKI, 503-819-327. F4785-G
ANGIELSKI korepetycje

doje¿d¿am do ucznia, 695-486-328;
75/76-48-920. F4868-G

SZWED nauczy szwedzkiego. Tel.
75/75-519-21. F4898-G

MATEMATYKA podstawowa, gim-
nazjum, Telefon 606107224. F5074-G

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec
z jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

F5083-G
KOREPETYCJE niemiecki, tel.

798627273. F2321-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F4847-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-
030; www.perlazachodu.eu; e-ma-
il:schronisko@perlazachodu.eu

F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216.
F214-G

ZESPÓ£ na wesela, bankiety, syl-
westra itp., www.saxband.pl,
663361070. F3749-G

WESELA, noclegi, poprawiny gra-
tis, 75/76-16-422. F3893-G

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F4187-G

ZESPÓ£ Muzyczny „Saga” solist-
ka, wokal w dwug³osie, saksofon,
akordeon, karaoke. Tel. 606-639-108.

F4474-G
WWW.TEQUILABAND-JG.PL

F4536-G
SYLWESTER 2012/13. Konsump-

cja, napoje, alkohol, fajerwerki, cena
170 z³/ os. Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie. Tel. 75/74-121-78;
www.nadpotokiem.com F4947-G

WESELA, Sylwester, przyjêcia
okolicznoœciowe „Ska³ka”- Zabobrze;
domowe jedzenie, 698-370-919;
75/76-45-316. F5018-G

ZESPÓ£ muzyczny. Tel. 601-750-174.
F5034-G

MUZYK orkiestra, 609-299-524.
F5047-G

TAROCISTKA z d³ugoletnim do-
œwiadczeniem zaprasza na seans taro-
ta,663971070. F5117-G

KULIGI, skuter, ogniska, noclegi,
75/76-16-422. F5136-G

WESELA Sylwester- umownie,
muzyk orkiestra, 75/75-339-21,
692-046-727. F5137-G

PRZYJMÊ gruz, ziemiê,
601-267-302. F5184-G

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211. F4831-G

FACET, 698-488-364. F4946-G
M£ODA namiêtna Magda na full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

513-971-327.
DUETY, trójk¹ty, 501-830-202.

F5046-G
ZGRABNIUTKA m³odziutka,

531-953-089.
CZARUJ¥CA kocica, 532-497-801.

F5108-G
ZGRABNA starsza, 535-982-147.

F5130-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka za-
prosi full serwis, 691-943-975.

PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-
czyn¹- wysokie zarobki, 799-210-721.

IGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

ASIA zaprasza na full serwis,
783-412-375.

KASIA zaprasza dojrza³ych pa-
nów, 783-412-376. F5170-G

ANIA- nowa atrakcyjna 28-letnia
blondyneczka, 726-840-510.

DOJRZA£A z du¿ym biustem 100,-
za godzinê, 661-771-698. F5171-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237.F5172-G
ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat

dla dojrza³ych panów, 724-828-099.
BARDZO ³adna, kobieca, blond,

722-266-420. F5180-G
100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy,

514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650. F5187-G
JEŒLI jesteœ wielbicielem pokaŸne-

go biustu zapraszam do mojego
mieszkanka na niegrzeczne igraszki,
791-442-212.

M£ODA mê¿atka z gor¹cym tem-
peramentem zaprosi do siebie panów
lub panie, 530-059-506.

TRZY atrakcyjne panie zapraszaj¹
na ma³e co nie co, 537-106-629.

NOWA, atrakcyjna 45-latka zapra-
sza na chwile zapomnienia,
534-976-624. F5189-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat zapra-
sza, 723-272-926. F2262-K

ŒLICZNA Klaudia 20 lat
884-029-227.

UROCZA Ania 881-770-495.
MA£GOSIA super biust

534-812-143. F2732-K

WETERYNARYJNE

ODDAM kota w dobre rêce. Jest
odrobaczony, wykastrowany, ma 3
lata, 695-562-337. F5142-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z ad-
resu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szyb-
ko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapra-
szamy. F437-G

MPT- przewozy na lotniska: Pra-
ga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT.
Tel. 75/717-40-25, 607-763-204.

F4576-G
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-

cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F4738-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425. F4794-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F4813-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F4848-G

BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie,
solidnie, lotniska lub dowolne trasy,
601-543-542. F4990-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii,
Niemiec z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec, 514-065-837;
75/75-18-141. F4994-G

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Berlina, 609-605-223;
75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe su-
per ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn,
Sigen, Koblenz, Frankfurt (okolice),
super ceny, 607-222-369-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F5181-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F5190-G

PRZEWOZY osobowe do Niemiec,
Belgii, Holandii, z adresu na adres tel.
757896051. F2569-K

KOSMETYCZNE

KOSMETOLOG Anna Waszkie-
wicz ul. Wolnoœci 7, I piêtro oferuje:
szeroki zakres us³ug i zabiegów ko-
smetycznych, makija¿e, depilacje,
masa¿e, sprzeda¿ zaproszeñ na za-
biegi, sprzeda¿ kosmetyków i per-
fum. Promocja na manicure do
31.XII.’12. F5121-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F1865-G
BIURO Rachunkowe- dok³adnie,

szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.
F3808-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300z³! B³yska-
wiczna decyzja, 600400288.F3937-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3957-G

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozdania)
8.00- 17.00, 75/75-33-648. F4349-G

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji, sto-
warzyszeñ, zwrot podatku materia³ów
budowlanych, 666-339-745. F4573-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, sprawozdaw-
czoœæ z ochrony œrodowiska, gospodar-
ka odpadami, Jel-Tax, 608-037-208;
606-403-075. F5038-G

BEZP£ATNE porady prawne w Je-
leniej Górze, 602-46-78-12. F5056-G

BIURO Rachunkowe 24
ksiêgowoœæ, kadry, p³ace, ZUS
75/76-575-92. F5075-G

POMAGAMY przy odszkodowa-
niach OC. Tel. 600-030-275. F5200-G
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       BIZNES C.D.     BIZNES C.D.

Wyœlij og³oszenie
e - m a i l e m

O g ³ o s z e n i a
w INTERNECIE
****************

bo@nj24.pl
na adres

ZANIM zap³acisz firmie windyka-
cyjnej, zg³oœ siê do nas, otrzyma³eœ
nakaz zap³aty, zg³oœ siê natychmiast!
531366696; wmkwmk@o2.pl Telefon
531-366-696.

KREDYTY, odd³u¿enia, odszkodo-
wania, 531-366-696; wmkwmk@o2.pl

F5118-G
DAM miejsce na wie¿ê telefonii ko-

mórkowej na Zabobrzu. Tel.
601-267-302. F5185-G

WARTA S.A- ubezpieczenia ul.
Chrobrego 2, róg K. Wyszyñskiego,
tel. 600-030-275.

BIURO Rachunkowe- Certyfikat MF
26050 rycza³t, KPiR, ksiêgi rachunko-
we, kadry, p³ace, ulga budowlana. Tel.
75-64-51-707; kom. 693-021-004.

F2627-K

BIURO Rachunkowe Doradztwo i
Poœrednictwo Finansowe El¿bieta
Stasiak Piechowice ul. Boczna 10 B
oferuje profesjonalne i kompleksowe
us³ugi rachunkowe i kancelaryjne (pi-
sanie pism, ksero dokumentów) nr
tel. 785890545 op³aty negocjowane.

F2733-K

ALE szybka gotówka- nawet 5000
z³ na Œwiêta! Proste zasady, bez zbêd-
nych formalnoœci. Provident:
600400295. F2804-K
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Brawa dla:
Koszykarskiego Turowa Zgorze-

lec za atrakcyjną superofertę dla 
fanów. Na grudniowe mecze Tauron 
Basket Ligi z czołowymi zespołami 
w kraju, m. in. obrońcą mistrzow-

skiego tytułu z Gdyni, przygotowa-
no wejściówki, w tym bilety rodzinne, 
w okazjonalnej niskiej cenie.

(stob) 
Darii Dymerskiej z Zespołu Szkół 

Ekonomiczno - Hotelarskich w Jele-
niej Górze - laureatki Dolnośląskich 
Potyczek Hotelarskich z udziałem 
czternastu szkolnych reprezentacji.

(stob)

Gwizdy dla...
Jeleniogórskich energetyków, któ-

rzy w minionym tygodniu wszystkich 
mieszkańców całej ulicy Małcużyń-
skiego pozbawili oświetlenia uliczne-
go. Wieczorami i w nocy nie świeciła 
się ani jedna lampa. Zabłysły one 
dopiero wczoraj, w poniedziałkowy 
poranek o godzinie... szóstej rano.

(stob)

Dla turystów pieszych, którzy 
niszczą w Górach Izerskich tory, 
wykonane dla biegaczy narciar-
skich. 

(kos)
Ekipy realizującej uporządko-

wanie gospodarki wodno-ścieko-
wej, która po pracach ziemnych 
za skrzyżowaniu ulic Dworcowej, 
Marcinkowskiego i Jagiellońskiej 

(przy „Zorce”) w Jeleniej Górze 
pozostawiła uskok, na którym 
można stracić koło. Podobne nie-
spodzianki czekają na kierowców 
prawie na całej długości ulicy 
Jagiellońskiej. Uwaga - „porząd-
kowanie” zmierza w kierunku 
Sobieszowa i ma się zakończyć 
w 2015.

(ep)

1. Mieszkam tu, bo:
Urodziłem się i mieszkam w Wałbrzychu. 

Lubię to miasto za bliskość... lasu (moż-
na do niego dotrzeć w ciągu 10 minut z 
każdej dzielnicy). Pracuję w Kamiennej 
Górze, gdzie jestem trochę „człowiekiem z 
zewnątrz”. Jeleniogórzanom zazdroszczę... 
wjazdu do miasta godnego dużej aglome-
racji i bogatego dziedzictwa kulturalnego. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapa-
miętałem:

Lekcja łaciny w liceum. Nauczycielka 
poprosiła mnie o przygotowanie referatu 
na temat wojska rzymskiego. Przez kilka 
tygodni zwodziłem panią profesor, a kiedy 
w końcu zebrałem solidny referat i zgłosi-
łem się do prezentacji... powiedziała, że 
mój czas minął. To nauczyło mnie pokory 
do życia. Myślałem, że zabłysnę refera-
tem - okazał się moją porażką. Kogoś 
zawiodłem. Nie wykorzystałem swoich 

„pięciu minut”. 
3. Ten pierwszy raz:
Dwa lata temu po raz pierwszy, w Augu-

stowie, ubrałem narty wodne. Instruktor 
spytał, czy nie szkoda mi okularów, bo 
lepiej je zdjąć. Odmówiłem ze swadą, a za 
moment... znalazłem się w wodzie, okulary 
poszły na dno. Narty wodne okazały się 
jednak przygodą, do której chętnie wracam. 

4.Przebój życia:
Koncert we Wrocławiu „Deep Purple”. Dla 

mnie jednego z najważniejszych zespołów 
na świecie. Niesamowite przeżycie. 

5. Wkurza mnie:
Ludzie za mało się starają. Mają za duże 

oczekiwania od świata, a bardzo małe w 
stosunku do siebie. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez angielskich audiobooków. Słucha-

nie skróconych powieści z całego świata 
sprawia mi przyjemność, a przy okazji 
ćwiczę język. 

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Z całą rodziną pojechałbym na Kubę, 

może jeszcze do Ameryki Południowej. 
8. Gdyby Polska była monarchią, kró-

lem uczyniłbym...
Króla na Króla! A przestając żartować - 

dziennikarza Piotra Kraśko. Postrzegam 
go jako człowieka zrównoważonego, nie 
lubi wydawać szybkich nieprzemyślanych 
sądów, stara się zachować kulturalną 
stronę życia, która coraz bardziej w życiu 
publicznym „chamieje”. 

9. Za późno na...
Na to, żeby być przystojnym, bo z tym 

jest coraz gorzej, na karierę koszykarza i 
na to, żeby być bezkrytycznym w stosun-
ku do ludzi. 

10. Ulubiona anegdota:
Anegdota o tym, jak dobre przesłanki 

prowadzą do złych wniosków:
W Indiach król przejeżdża przez swoje 

włości, zatrzymuje się przed wielkim zgro-
madzeniem ludzi. Jego wzrok pada na 
człowieka... bliźniaczo do niego podobne-
go. Długo mu się przygląda, w końcu pyta: 

-Twoja matka pewnie pracowała na 
dworze?

- Nie panie, ojciec.
MPP

POZIOMO: 1. Z kaszą w kiszce, - 5. Bierze w komis przestępców, - 11. Do popi-
su dla wojska, - 12. Zapuszkowany w Szczecinie, - 13. Zbywa kominiarzowi, - 19. 
Wyrzucany z kosza, - 22. Robi przy składzie, - 23. Noszone od pasa, - 24. Miejsce 
dla bandyty z jedną ręką, - 27. Pracuje z numerkami, - 34. Miejsce na oranżadę i 
pomarańcze, - 35. Dla przyjemności lubi przykrości, - 36. Kozia przypadłość, - 37. 
Na zapasy w gimnazjonie.

PIONOWO: 1. Pływa z tym, kto nie pływa, - 2. Ugrana trzynastka, - 3. Świeci w rekla-
mie, - 4. Ptasi grzyb, - 6. Choroba z wiatrem, - 7. Nut córa, - 8. Z wagą kwitnie, - 9. Z 
nieba spadło, - 10. Pisze bez rymu, - 14. Opasa grubasa, - 15. Góry dla Piastów, - 16. 
Przy Montanie, - 17. W rodzinie makaka, - 18. Zmienniczka Darii, - 19. Pracował z 
przedwiośniem, - 20. Między rakietami, - 21. Zagrzebany w kościach, - 24. Trzymany 
dla dzieci, - 25. Rycerz nie ma jej, - 26. Alternatywa dla skrzydełka, - 28. Zawiniętny na 
talerzu, - 29. Nadmiar do noszenia, - 30. Raj dla krów, - 31. Serce grilla, - 32. Uzyskana 
z banana, - 33. Podnoszone na czole.

(ep)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.
pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 48 
ANDRZEJKOWA ZABAWA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 48 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Teresa Czyszczoń z Jeleniej Góry.

nr 50
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Imię i nazwisko: Wiktor Król 
Zajęcie: ekonomista, pracował jako nauczyciel w liceum ekonomicznym, główny 

księgowy, dyrektor finansowy... od dziewięciu lat prezes zarządu Powiatowego Cen-
trum Zdrowia w Kamiennej Górze.
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Może się okazać, że szybkie podej-
mowanie decyzji ma wiele plusów, więc 
idź na żywioł. Żadnych propozycji nie 
odrzucaj - rozłóż wszystko w czasie. 

Bądź miły dla bliskich. Po raz ko-
lejny przekonasz się, że grzeczność 
opłaca się nie tylko pod choinką. 
Przed świętami nie daj się sprowo-
kować do kłótni.

Trochę kłopotów ze zdrowiem, nie-
spodzianka z zagranicy i interesująca 
propozycja zawodowa… nie przesa-
dzaj tylko z egocentryzmem. Jeśli 
planujesz zorganizowanie spotkania 
we dwoje - zrób to teraz.

Nie unikniesz prozaicznych obo-
wiązków. Przed świętami i po nich 
czeka Cię sporo pracy i pilnych spraw 
do załatwienia. Zaufaj doświadczeniu, 
a eksperymenty odłóż na później.

Możesz teraz zadziałać w sferze 
uczuciowej, więc jeśli zależy Ci na 
zdobyciu czyjeś przychylności, zagraj 
w otwarte karty. Dom i rodzina na 
pierwszym planie. 

Wygląda na to, że zrobiłeś komuś 
słoniową przysługę i bądź pewien 
rewanżu. Niestety, nie wszystko ułoży 
się tak, jak sobie życzysz.

Twoje „pięć minut” jeszcze nie 
nadeszło, a we wszystkim nie można 
przecież być najlepszym. Czekaj do 
Sylwestra - później ostro działaj.

W najbliższych dniach wydatki 
rozłożą Twój tak precyzyjnie zapla-
nowany budżet. Sugestii Lwa nie 
traktuj poważnie i koniecznie, ale na 
spotkanie się umów.

Przed Tobą wiele ciekawych pro-
pozycji, więc nie możesz teraz choro-
wać. Ktoś spod znaku Raka pragnie 
się z Tobą spotkać - może warto?

  
Wizyta, którą przepychasz od 

dłuższego czasu, musi w końcu 
dojść do skutku, jednak nie obie-
cuj sobie wiele. Dobry moment na 
świąteczne zakupy.

Los szykuje Ci miłą niespodzian-
kę, ale nie będzie ona związana z 
prezentami. Może zacznij odkładać 
pieniądze? 

Atmosfera wokół Twojej osoby 
trochę się rozrzedzi, ale tylko na 
okoliczność nadchodzących świąt. 
Popełnione wcześniej błędy musisz 
naprawić.

(ep)

Witolda Szczudłow-
skiego, dyrektora biura 
Związku Gmin Karko-
noskich, podczas świę-
towania 20 lat ZGM 
ochrzczono... „Ojcem 

Dyrektorem”. Kiedy tak 
go żartobliwie wezwano 
na scenę, machnął ręką, 
ale zaznaczył, że... radia 
nie będzie zakładał. (3) W Jeleniej Górze otwarto w sobotę balon do tenisa 

ziemnego. Tak się złożyło, że uroczystość zbiegła się z 50. 
urodzinami znanego trenera Janusza Lewińskiego (po 
lewej, obok posłanki Małgorzaty Szmajdzińskiej i prezesa 
klubu Tenisowego Piotra Paczóskiego). - To największy 
urodzinowy balon, jaki widziałem - zażartował prezydent 
Marcin Zawiła, gratulując tenisistom. Sportowcy z kolei na-
mawiali prezydenta do chwycenia rakiety i stanięcia na kort, 

ten wprawdzie nie odmówił, ale stwierdził, że 
może nie tym razem. (12)

Koszykarski mistrz i uczeń. 
To trener I klasy państwowej z 
37-letnim stażem, współtwórca 
awansu Spartakusa, zespołu 

kobiet z AZS KK i Turowa Zgorzelec do najwyższych 
lig krajowych, Eugeniusz Sroka i wnuk legendy jele-
niogórskiego sportu Mariana Koczwary, 22-letni Ralf 
Koczwara. Młody kandydat na dobrego szkoleniowca 
basketu po licencjacie w KPSW, robi magisterskie stu-
dia w AWF Wrocław i czeka na egzamin instruktorski 
w Łodzi. Przez dwa lata Ralf był wolontariuszem w KS 

„Wichoś”, od września br. samodzielnie prowadzi zajęcia 
z klubowymi zespołami minikoszykówki dziewcząt. W 
drużynie młodziczek jest asystentem trenera. Jak sam 
przyznaje, od pana Gienka sporo się nauczył i nadal to 
robi, zwłaszcza podczas meczów II ligi. (5)

Magdalena Siemaszko-Arcimowicz (gospodyni Schroniska „Samotnia”  
w Karkonoszach) i Dyzia (mieszaniec)

W jej rodzinie psy po prostu muszą być i koniec. Nawet jeśli ich obecność cza-
sami mocno komplikuje życie i wiąże się także z niezwykle bolesnymi rozstaniami. 
Bo Magda ciężko odchorowuje odejście każdego z czworonożnych przyjaciół i 
za każdym razem w takiej sytuacji zarzeka się, że następnego psa w domu już 
nie będzie. Po kilku dniach zaczyna jednak narastać w niej tak wielka potrzeba 
kontaktu z zawsze kochanym zwierzakiem, że wszystkie myśli automatycznie 
szybują w stronę kolejnego psiaka. 

Poprzedników 6-letniej dziś Dyzi było wielu. Ona sama pojawiła się w domu 
jako psiak dla syna Magdy, Kostka. Szefowa „Samotni” nie wyobraża sobie 
wychowywania dzieci bez domowych zwierząt u boku, zadbała więc o czworo-
nożnego przyjaciela dla swojej pociechy. Sytuacja „własnościowa” szybko uległa 
oczywistej stabilizacji. Jeśli trzeba się przytulić i wypłakać - Dyzia jest u Kostka. 
Jeśli trzeba wyjść z nią za spacer, czy pojechać do weterynarza - natychmiast 
wraca pod skrzydła mamy. 

Dyzia nieustannie krąży między „Samotnią” i domem w Karpaczu. Jest wszę-
dzie tam, gdzie jej opiekunowie. Z równą radością wita gości odwiedzających 
górskie schronisko i przyjaciół prywatnego domu. Ostatnio wciąż toczy boje o 
pluszaki z małą Marysią. Córeczka Magdy jest wciąż jeszcze mniejsza od Dyzi i 
biega wolniej od psa, więc w tych potyczkach jeszcze zazwyczaj przegrywa, ale 
na tym odcinku sytuacja zmienić może się lada dzień. 

Póki co, puchata Dyzia jest źródłem regularnych niespodzianek dla przyjaciół domu. 
- Dwa razy w roku zamieniamy ją w kogoś innego. Strasznie porasta futrem 

i trzeba ją strzyc. Po wyjściu od fryzjera zupełnie nie przypomina jednak siebie 
w kudłatej postaci i wiele niezorientowanych osób przy pierwszym spotkaniu 
myśli, że po prostu sprawiliśmy sobie nowego psa - śmieje się Magda. - I za-
zwyczaj długo nie wyprowadzamy ich z błędu... Jakiś czas temu znajomy widząc 
nas na spacerze, zapytał wprost co zrobiliśmy z Dyzią. Zażartowałam sobie, że 
oddaliśmy do schroniska, bo już nie mogliśmy z nią wytrzymać. Uwierzył i w 
związku z tym gotów był zwymyślać mnie od najgorszych za to, co zrobiłam. W 
porę kazałam mu dobrze przyjrzeć się stworzeniu, które trzymałam na smyczy... 

Daniel Antosik 

W krajowej Superlidze piłki ręcznej tyl-
ko trzy kobiety są trenerkami klubowych 

drużyn (gra ich 12). Dwie z nich spotkały 
się w sobotnim „meczu przyjaźni” 

KPR-u Jelenia Góra z Piotrkovią 
Piotrków Trybunalski. Zwyciężył 
zespół Małgorzaty Jędrzejczak, 
mimo porażki podopieczne 
Inny Krzysztoszek zebrały 
dobre oceny. Przybiły nawet 
piątkę z jeleniogórskimi fa-
nami. Obie panie cieszyły się 
ze spotkania, była okazja do 
miłych wspomnień i wspólnej 

fotki. To przyjaciółki z boiska, grały w najlepszych sezonach (brązowy medal 
mistrzostw Polski) w klubie o nazwie MKS Vitaral Jelfa. Przez siedem ligowych 
lat Inna pod panieńskim nazwiskiem Silantiewa jako rozgrywająca i Gosia w 
roli kołowej zdobywały dla „Witaminek” sporo ważnych bramek. Po trenerskiej 
roszadzie, od połowy lipca br. pani Krzysztoszek samodzielnie prowadzi drużynę 
niebiesko-czerwonych (zastąpiła Stanisława Mijasa). Pół roku pomagała jako drugi 
szkoleniowiec Piotrkovii. Życzeniem obu trenerek jest awans ich podopiecznych 
do mistrzowskiej fazy play off. (5)
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